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RADNY MA GŁOS: 
DLA ELBLĄGA OKRUSZKI 
ZAMIAST KAWAŁKA 
TORTU? \5

SAMORZĄDY CHCĄ 
BUDOWAĆ NOWE 
MIESZKANIA \3
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W KAŻDY PIĄTEK 
WIĘCEJ INFORMACJI 
Z ELBLĄGA!!!
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W DZISIEJSZYM WYDANIU ZNAJDZIECIE 

SPECJALNY DODATEK #FUNDUSZE NA ZMIANY

A SPOD JEGO PIÓRA A SPOD JEGO PIÓRA 
WYSZŁO OKOŁO WYSZŁO OKOŁO 
30 KSIĄŻEK. ROMAN 30 KSIĄŻEK. ROMAN 
WARSZEWSKI WARSZEWSKI 
PRZYZNAJE, ŻE PRZYZNAJE, ŻE 
RZECZYWISTOŚĆ RZECZYWISTOŚĆ 
BARDZO ZMIENIŁA BARDZO ZMIENIŁA 
SIĘ OD CZASU SIĘ OD CZASU 
JEGO PIERWSZYCH JEGO PIERWSZYCH 
DALEKICH PODRÓŻY. DALEKICH PODRÓŻY. 
NA SZCZĘŚCIE SĄ NA SZCZĘŚCIE SĄ 
JESZCZE TAKIE JESZCZE TAKIE 
ZAKĄTKI, KTÓRE ZAKĄTKI, KTÓRE 
WCIĄŻ SKRYWAJĄ WCIĄŻ SKRYWAJĄ 
TAJEMNICE. TAJEMNICE. 6-76-7
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O
rganizacji tegorocz-
nego finału w  El-
blągu podjął się 
Miejski Ośrodek 

Sportu i Rekreacji, a całemu 
przedsięwzięciu przewodzi 
jego dyrektor Adam Krause. 
Tradycyjnie akcję współorga-
nizuje również Regionalne 
Centrum Wolontariatu na 
czele z Gabrielą Zimirowską. 

– W  tym roku zbieramy 
pieniądze na okulistykę i za-
pewnienie sprzętu do diag-
nostyki i  leczenia wzroku 
u dzieci – przypomina Wrób-
lewski.

I dodaje: – Zawsze to mó-
wiłem i  będę to powtarzał 
– naszym celem nie jest bi-
cie rekordów – to jest ważne, 
ale o  wiele ważniejsze jest 
dla mnie to, że jako Polacy 
jesteśmy otwarci na potrze-
by innych ludzi. Myślę, że 
to świadczy o  wrażliwości 
– w naszym przypadku – el-
blążan. Chcę podziękować 
wszystkim wolontariuszom 
i wszystkim sztabikom za ich 
pracę i za to, że poświęcają 
swój czas na rzecz innych. 

W tym roku w Elblągu wra-
ca światełko do nieba, które 
poprzedzą różne ciekawe 
wydarzenia. Od 14 na scenie 
głównej przy Ratuszu Staro-
miejskim rozpoczną się kon-
certy elbląskich wykonawców 
– wystąpią m.in. Lazurki, Sza-

lone i Szalone Małolaty, Paweł 
Marchel i  The Nierobbers. 
Na poligonie tradycyjnie od-
będzie się off-road, czyli rajd 
samochodów terenowych po-
łączony ze zbiórką pieniędzy 
i licytacjami. 

– W związku z tym, że ob-
chodzimy 30-lecie WOŚP, 
mamy niespodziankę dla na-
szych mieszkańców – po raz 
pierwszy, i to już w piątek, na 
elbląskiej Bramie Targowej 
pojawi się specjalnie przy-
gotowana iluminacja nawią-
zująca do Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy – zapo-
wiada przewodniczący elblą-
skiego sztabu Adam Krause.

Świętowanie finału roz-
pocznie się w  Elblągu już 
w piątek na Lodowisku He-
lena, gdzie od 18 prowadzo-
ne będą związane z WOŚP 
konkursy i zabawy.

– W sobotę i niedzielę Mu-
zeum Archeologiczno-Histo-
ryczne proponuje wejściówki 
w cenie 1 zł – zaoszczędzone 
pieniądze warto wrzucić do 
WOŚP-owej puszki. Na licy-
tacje i koncerty zapraszamy 
też w sobotę w godzinach 12-
16 do Centrum Handlowego 
Ogrody. Dzień fi nałowy od 
rana rozpoczyna off-road, 
a o 11 do Stegny zapraszają 
Elbląskie Morsy. Od 14 rusza 
scena główna, gdzie bawimy 
się do godziny 20 – imprezę 

zakończy światełko do nieba, 
czyli pokaz sztucznych ogni 
– informuje Adam Krause. 

Impreza odbędzie się na 
świeżym powietrzu, ale or-
ganizatorzy zapowiadają, że 
będą sprawdzać paszporty 
covidowe, warto je więc 
ze sobą zabrać. Przyjęto 
bowiem zasadę, że osoby 
niezaszczepione mogą sta-
nowić 30 proc. uczestników 
wydarzenia. 

Jeżeli chcemy uniknąć 
tłumów, zbiórkę możemy 
wspiera ć wirtualnie – m.in. 
biorąc udział w licytacjach.

– Mamy już ponad 300 
przedmiotów – od przetwo-
rów domowych, przez książ-
ki i gry – każdy znajdzie coś 
dla siebie –  przyznaje szef 
elbląskiego sztabu.

Wśród wystawionych na 
aukcje przedmiotów znalazła 
się na przykład oryginalna 
koszulka meczowa z  auto-
grafem Damiana Szupry-
towskiego z czasów, gdy grał 
jeszcze w Olimpii Elbląg. 

Stan elbląskiej puszki bę-
dzie można sprawdzać na 
bieżąco na stronie interne-
towej www.wosp-elblag.pl 
– to tutaj można znaleźć też 
wszystkie licytowane przed-
mioty. 

– Jeżeli chodzi o wolonta-
riuszy działających w terenie, 
ich puszki będą opatrzone 

numerem identyfikatora, 
który posiadać będzie każ-
da osoba kwestująca na rzecz 
WOŚP – zapewnia Gabriela 
Zimirowska. 

I dodaje: – Zależy nam na 
tym, by zachowane były 
wszelkie zasady reżimu sa-
nitarnego. Wolontariusze 
muszą nam zatem wyba-
czyć, jeśli czas oczekiwania 
na odbiór identyfikatora 
i puszki będzie dłuższy niż 
zwykle. Prosimy – uzbrójcie 
się w cierpliwość. Zgłosiły się 
do nas restauracje i kawia-
renki, w których zmarznięci 
wolontariusze będą mogli 
znaleźć ciepły kąt i  wypić 
gorącą herbatę. 

Warto dodać, że trzech 
ubranych w  specjalne ko-
szulki wolontariuszy, będzie 
miało przy sobie terminale 
płatnicze. 

Do zbiórki na rzecz WOŚP 
włączyło się mnóstwo elblą-
skich podmiotów. Dla Wiel-
kiej Orkiestry gra m.in. jeden 
z  salonów fryzjerskich. Pin 
Up Studio w Elblągu wysta-
wia na aukcje zabiegi kosme-
tyczne i fryzjerskie, produkty 
do pielęgnacji włosów, a na-
wet wyjście na pizzę z całą 
ekipą pracowników salonu.

– Warto wspierać WOŚP, 
bo tak naprawdę nie wie-
my, czy to właśnie my nie 
będziemy potrzebowali kie-
dyś wsparcia. My chcemy po 
prostu dołożyć swoją cegieł-
kę – mówi Angelika Przybysz 
z elbląskiego Pin Up Studio.

KAMILAKORNACKA

k.kornacka@dziennikelblaski.pl

MIASTO 
PRZYGOTOWUJE 
SIĘ DO WIELKIEGO 
FINAŁU. W TYM 
ROKU – W ZWIĄZKU 
Z 30-LECIEM AKCJI 
– NA MIESZKAŃCÓW 
CZEKA WYJĄTKOWA 
NIESPODZIANKA, 
A NA ULICE WYJDZIE 
JESZCZE WIĘCEJ 
WOLONTARIUSZY 
NIŻ W 2021. 
WSZYSTKO 
ZORGANIZOWANO 
TAK, BY BYŁO 
BEZPIECZNIE.

ELBLĄG ZNÓW ZAGRA Z WOŚP

7722otbr-a-M
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W 2021 w Elblągu 

zebrano około 

370 tysięcy złotych,

grało 15 sztabików

i kwestowało 

370 wolontariuszy. 

W 2022 gra 

47 sztabików,

zarejestrowano około 

450 wolontariuszy,

przekazano ponad 

300 przedmiotów 

na licytacje.

eprasa.pl 4d19aa7fd1
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K
rajowy Zasób Nieru-
chomości realizuje 
plan rządu Mateu-
sza Morawieckiego 

w  zakresie budownictwa 
społecznego. Nie robimy 
tego dla zysku, ale z myślą 
o mieszkańcach. To ma być 
tanie i  przyjazne dla ludzi 
społeczne budownictwo 
mieszkaniowe — mówi Ar-
kadiusz Urban. 

Dysponuje państwowymi 
gruntami, które wnosi do 
spółek tworzonych z samo-
rządami. A samo budowanie 
jest fi nansowane także z róż-
nych programów rządowych. 
Swoje zadania KZN realizuje 
przede wszystkim we współ-
pracy z samorządami, two-
rząc między innymi Społecz-
ne Inicjatywy Mieszkaniowe. 
SIMy to spółki zajmujące się 
budownictwem społecznym, 
których głównym zadaniem 
jest budowanie mieszkań 
na wynajem z umiarkowa-
nym czynszem. SIM-y to 
z założenia tak zwane spółki 
non profi t.

Czynsze w  mieszkaniach 
społecznych mają być 
„umiarkowane”, zgodnie 
z zasadą, że są one przezna-
czone dla osób „nie mają-
cych zdolności kredytowej, 
ale mających zdolność czyn-
szową”. — Nasza inicjatywa 
jest skierowana do osób, 
które nie mają zdolności 
kredytowej, ale stać je na na 

regularne opłacanie czyn-
szu. O mieszkania w SIMach 
starają się głównie młode 
rodziny. — wyjaśnia Arka-
diusz Urban. 

Jakie są korzyści z  bycia 
najemcą SIM? Przede-
wszystkim zamieszkanie 
bez konieczności zaciąga-
nia kredytu. Należy jednak 
pamiętać, że umowa z SIM 
może obligować do wnie-
sienia partycypacji w  wy-
sokości do maksymalnie 
30 proc. kosztów budowy 
lokalu mieszkalnego.

Jeżeli chodzi o  czynsz, 
stawki mogą być nawet 
o  połowę niższe od tych 
oferowanych na rynku ko-
mercyjnym. Rozwiązanie 
oferuje rozliczenia party-
cypacji w czynszu – np. po-
przez tzw. wakacje czynszo-
we – co oznacza, że najemcy 
przez określony czas w umo-
wie, a w przypadku emery-
tów – bezterminowo – będą 
mogli płacić czynsz jeszcze 
o 20 proc. niższy. 

Co ciekawe, umowę najmu 
można zmienić na umowę 
najmu z dojściem do włas-
ności, która może w  przy-
szłości pomóc najemcy stać 
się właścicielem danego 
mieszkania. 

Samorządy w całej Polsce 
są bardzo zainteresowane 
taką formą budownictwa, 
bo ma ono poważne wspar-
cie fi nansowe ze strony rzą-
du. W ponad 200 gminach 
w  Polsce powstały już 22 
spółki Społecznych Inicja-
tyw Mieszkaniowych, które 
mają wybudować ponad 22 
tysiące mieszkań. W naszym 
regionie działa SIM-Północ. 
Tworzy ją kilkanaście sa-
morządów z  warmińsko-
-mazurskiego i  jeden z po-
morskiego. Niezależnie od 
niego KZN podpisał umowę 
z  mrągowskim Towarzy-
stwem Budownictwa Spo-
łecznego „Karo” na budowę 
80 mieszkań. 

— Tworzenie nowego 
SIMu jest dla gminy bez-
kosztowe — dodaje prezes 
Arkadiusz Urban. — Każda 
gmina otrzymuje 3 miliony 
złotych na objęcie udziałów 
w SIMie. Dlatego taka ini-
cjatywa może od razu ru-
szyć z miejsca, bez potrzeby 
zmieniania budżetu gminy 
— dodaje. 

Zainteresowanie budową 
takich mieszkań są nie tyl-
ko samorządowcy, ale także 
mieszkańcy. 

— Jednym z  wniosków 
mieszkańców, z którym naj-
częściej się do mnie zgłaszali 
w ostatnim czasie, było oży-
wienie braniewskiego rynku 
mieszkaniowego. W  pełni 
się z tym zgadzam, dlatego 
wspólnie z moimi współpra-
cownikami pracowaliśmy 
nad sposobem rozwiąza-
nia tego problemu – mówił 
nam pod koniec ubiegłego 
roku burmistrz Braniewa 
Tomasz Sielicki.

I informował: —  Rada 
Miejska przychyliła się do 
mojej propozycji dotyczącej 
utworzenia w naszym mie-
ście Społecznej Inicjatywy 
Mieszkaniowej Krajowe-
go Zasobu Nieruchomości 
– Warmia i Mazury Sp. z o.o. 
i przyjęła w tej sprawie sto-
sowną uchwałę.

— To kolejna inicjatywa 
rządu, który widzi potrzebę 
realnego wsparcia. Bardzo 
dziękuję polskiemu rządo-
wi i panu prezesowi za stwa-
rzanie możliwości godnego 
mieszkania w  naszej gmi-
nie. To ogromna szansa na 
ożywienie naszego regionu 
— mówi Kazimierz Kiejdo, 
burmistrz Pieniężna, któ-
ry brał udział w spotkaniu 
w Elblągu. 

— Jeżeli chodzi o Elbląg, 
to rozmowy trwają — mówi 
wicewojewoda warmińsko-
-mazurski i  były elbląski 
radny Piotr Opaczewski, 
który był organizatorem 

spotkania w Elblągu. — Kra-
jowy Zasób Nieruchomo-
ści posiada w Elblągu trzy 
działki, które mógłby na 
ten cel przekazać. Znajdują 
się one przy ul. Witkiewi-
cza, Dąbrowskiego i Łęczy-
ckiej. Teren więc jest, chęci 
współpracy ze strony KZN 
również są i te trzy miliony 
dla Elbląga też czekają, po-
nieważ na tym to polega, że 
gmina, która podpisze umo-
wę, otrzymuje 3 miliony zło-
tych na wkład własny z Rzą-
dowego Funduszu Rozwoju 
Mieszkalnictwa —  informu-
je Piotr Opaczewski. 

I zaznacza: — A co do na-
szej okolicy,  zainteresowa-
nie inicjatywą jest między 
innymi w Pasłęku, Marku-
sach czy Gronowie Elblą-
skim. W Olsztynie podpisa-
no już umowę o utworzeniu 
spółki SIM KZN Północ, 
którą utworzyły głównie 
samorządy ze wschodnich 
Mazur, więc część procesów 
inwestycyjnych będzie ru-
szała prawdopodobnie jesz-
cze w tym roku. A procesy te 
dotyczą nie tylko podpisania 
umowy i przekazania pienię-
dzy, ale też oceny i zbadania 
działek —  wszystko idzie 
w  dobrą stronę —  dodaje 
wicewojewoda. 

W ramach działalności 
spółki SIM Północ z siedzi-
bą w Olsztynie w kilkunastu 
gminach ma powstać około 
tysiąca mieszkań.

— Około tysiąca kolej-
nych zadeklarowanych 
jest w drugiej spółce, którą 
bardzo chciałbym powo-
łać w naszym subregionie. 
Chciałbym, by została po-
wołana spółka w  Elblągu, 
ale jeżeli tutejszy samorząd 
nie będzie zainteresowa-
ny, to może się to nie udać 
— dodaje Piotr Opaczewski. 

— Wciąż mówi się, że 
w  Polsce mamy za mało 
mieszkań – a  ta inicjatywa 
jest skierowana do osób, 

które nie mają zdolności 
kredytowej, by kupić włas-
ne mieszkanie, ale pracują 
i mają tzw. zdolność czyn-
szową. Zaznaczam – to nie 
będą mieszkania socjalne 
– będzie trzeba za nie płacić 
normalny czynsz, w którym 
ujęta będzie ta część tzw. 
raty, ponieważ po jakimś 
czasie będzie możliwość 
przejęcia takiego mieszkania 
na własność. Czynsz nadal 
będzie jednak dużo bardziej 
atrakcyjny niż ten na rynku 
komercyjnym – wyjaśnia. 

— Wpływ na wysokość 
czynszu ma wiele czyn-
ników, ale sam prosiłem 
o  takie wyliczenia i można 
założyć, że w  przypadku 
50-metrowego mieszkania 
w  nowym budownictwie, 
wysokim standardzie i ład-
nym otoczeniu wynosiłby on 
około tysiąca złotych — do-
daje wicewojewoda. 

KORNACKA KAMILA

k.kornacka@gazetaolsztynska.pl

BĘDĄ NOWE MIESZKANIA?
DZIĘKI  
SPOŁECZNYM 
INICJATYWOM 
MIESZKANIOWYM 
W NASZYM 
WOJEWÓDZTWIE 
MOŻE POWSTAĆ 
NAWET DWA 
TYSIĄCE MIESZKAŃ. 
CZYNSZE 
BĘDĄ W  NICH 
ZDECYDOWANIE 
NIŻSZE OD 
TYCH NA RYNKU 
KOMERCYJNYM. 
MÓWIŁ O TYM 
W ELBLĄGU 
ARKADIUSZ 
URBAN, PREZES 
KRAJOWEGO 
ZASOBU 
NIERUCHOMOŚCI.

2822see1-a-M
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komunikat

WÓJT GMINY GODKOWO 

-

 REKLAMA 

ARKADIUSZ URBAN:

SPOŁECZNE INICJATYWY 
MIESZKANIOWE DZIĘKI 
SWOJEJ FORMULE SĄ 
DZIŚ ROZWIĄZANIEM, 
KTÓRE MOŻE 
FUNKCJONOWAĆ 
PRZEZ NAJBLIŻSZE 
DZIESIĘCIOLECIA.

eprasa.pl 4d19aa7fd1
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N
arzędzie służy do 
cięcia i  rozpiera-
nia blach i jest nie-
ocenioną pomocą 

podczas wydobywania 
ofi ar wypadków ze znisz-
czonych samochodów. 

Jednostka Ochotni-
czej Straży Pożarnej 
w  Krzewsku, należącej 
do Krajowego Systemu 
Ratowniczo-Gaśniczego, 
znajduje się przy drodze 
łączącej gminę Markusy 
z Elblągiem — ochotnicy 
z  Krzewska działają za-
tem również podczas akcji 
w Elblągu. 

W ostatnim czasie wspie-
rali na terenie miasta wal-
kę ze skutkami wichur.

— Ze względu na bar-
dzo dużą ilość zgłoszeń 

do pomocy elbląskim 
jednostkom ratowniczo-
-gaśniczym udał się rów-
nież nasz zastęp. Pierwsze 
zgłoszenie dotyczyło uli-
cy Mikołaja Kopernika, 
gdzie utrudniony był wy-
jazd z parkingu. Następ-
nie udaliśmy się na ulicę 
Kościuszki, gdzie sporych 
rozmiarów drzewo spadło 
na ciąg pieszo-rowerowy. 

Z ulicy Kościuszki uda-
liśmy się na ulicę Króle-
wiecką, gdzie podjęliśmy 
kolejne dwie interwencję 
— jedno drzewo  wyrwa-
ne z korzeniami przechy-
liło się na ogrodzenie, 
niebezpiecznie zwisając 
nad chodnikiem. Po usu-
nięciu tego zagrożenia 
przenieśliśmy się na teren 
Komendy Miejskiej Poli-
cji przy ul. Królewieckiej, 
gdzie złamane drzewo 
spadło na budynek go-
spodarczy znajdujący się 
na terenie sąsiadującego 
z  komendą przedszkola. 
Po zakończeniu działań 
w  tym miejscu udaliśmy 
się na ulicę Czarnieckiego, 
gdzie usuwaliśmy wiatro-
łom stanowiący zagroże-
nie nad ciągiem pieszym 
— relacjonowali wówczas 
ochotnicy z Krzewska.

Strażacy nie ukrywają 
zadowolenia z przekazane-
go wsparcia fi nansowego, 
które pozwoli im nieść po-
moc jeszcze bardziej pro-
fesjonalnie.

— Prawda jest taka, 
że aby ratować innych, 
potrzebujemy dobrego 
niezawodnego sprzętu 
— podsumowują.

 KK

NIEZAWODNY SPRZĘT TO PODSTAWA
OCHOTNICZA 
STRAŻ POŻARNA 
W KRZEWSKU 
OTRZYMAŁA 
PONAD 
TRZYDZIEŚCI 
TYSIĘCY ZŁOTYCH 
NA REMONT 
I CERTYFIKACJĘ 
NOŻYC 
HYDRAULICZNYCH. 
— TO ZESTAW, 
KTÓRY SŁUŻY 
DO UWALNIANIA 
OFIAR WYPADKÓW 
DROGOWYCH 
— WYJAŚNIAJĄ 
STRAŻACY.
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Ostatnio ochotnicy z Krzewska pomagali usuwać 
skutki wichury w Elblągu

Wspieranie aktywnych jednostek Ochotniczej Straży Pożarnej 
to moje zobowiązanie — przekazuje Michał Gzowski
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W
ładze Elbląga 
dalej nie przy-
wróciły pogo-
towia socjal-

nego —  policja, zamiast 
zapewniać elblążanom 
bezpieczeństwo, często 
stoi w  kolejce do szpitala 
wojewódzkiego, wioząc na 
badania osoby będące pod 
wpływem alkoholu. To pa-
raliżuje pracę policji i leka-
rzy na SOR, którzy zamiast 
ratować zdrowie i życie po-
trzebujących, skupiają się 
na nietrzeźwych — zaczyna 
Rafał Traks.

Podsumowując minio-
ny rok, radny komentuje 
przeprowadzoną w  2021 
rewolucję w funkcjonowa-
niu elbląskiej komunika-
cji miejskiej.

— Mieszkańcy nadal 
zgłaszają do mnie uwagi 
dotyczące źle skrojonych 
rozkładów. Aż 93 proc. in-
teresantów jest niezadowo-
lonych z przeprowadzonej 
rewolucji, która wywróciła 
rozkłady do góry nogami. 
Często w godzinach szczy-
tu, mimo zaleceń zacho-
wywania dystansu i limitu 
przewożonych pasażerów, 
na trasę wyjeżdżają poje-
dyncze tramwaje. Z trans-
portu korzysta m.in. 
młodzież szkolna i  osoby 
starsze, które upchane jak 
sardynki w puszce mogą się 
łatwiej zarażać. Oszczędza-
nie na ludzkim zdrowiu nie 
jest dobrym rozwiązaniem 
— podkreśla radny. 

Traks uważa też, że wła-
dze miasta nie podjęły 
stosownych korków ma-
jących na celu zawierzenie 
współpracy z Tarnopolem 
w związku z nadaniem sta-
dionowi miejskiemu imie-
nia Romana Szuchewicza. 

Radny przypomina o po-
nad 7-milionowym dofi-
nansowaniu budowy ul. 
Wschodniej. 

— Niestety projekt zapro-
ponowany przez włodarzy 
naruszy prawdopodobnie 
otulinę parku krajobrazo-
wego Bażantarnia i niektó-
re szlaki. Temu pomysłowi 
sprzeciwiła się grupa 3,5 
tys. mieszkańców, wystę-
pując z  petycją. Pomysły 
proponowane przez auto-
rów zostały jednak odrzu-
cone. Włodarze odrzucili 
również pomysł mieszkań-
ców na modernizację boisk 
sportowych przy SP 23. Po 
raz kolejny okazało się, że 
mimo ogromnego zainte-
resowania ze strony miesz-
kańców, demokracja lokal-
na zawiodła —  dzieli się 
z nami swoją opinią radny 
PiS. 

I zauważa: — Elbląg jest 
coraz niżej w  rankingach 
zamożności. Spadliśmy 
z 34 miejsca na 45 spośród 
47 branych pod uwagę po-
wiatów grodzkich. Z  licz-
bami ciężko dyskutować. 

W  mojej opinii brakuje 
efektywnych działań władz 
miasta na rzecz pozyskiwa-
nia inwestorów. Zamiast 
zakładów produkcyjnych 
powstają nowe markety.

— Na koniec roku wpły-
nęła dobra wiadomość. 
Otrzymaliśmy dofi nanso-
wanie z programów rządo-
wych w wysokości 27 mln 
zł na rewitalizację Wyspy 
Spichrzów. W  końcowej 
fazie jest budowa kanału 
żeglugowego przez Mierze-
je Wiślaną. Niestety nasze 
miasto może nie być przy-
gotowane na zwiększenie 
przeładunków, ponieważ 
władze Elbląga nie zabez-
pieczyły w  mojej opinii 
wystarczających środków 
na rozbudowę elbląskiego 
portu — przekazuje Traks. 

— W budżecie na 2022 na 
inwestycje portowe zapisa-
no 1 mln zł, a na rewitaliza-
cję parków w budżecie jest 
ponad 5 mln złotych. No 
cóż, skoro elblążanie nie 
są zbyt zamożni, to władze 
uznały, że najważniejsze 
jest, aby za darmo mogli 
spacerować w nowo urzą-
dzonych parkach — stwier-
dza radny.

I wreszcie przyznaje: 
—  Co do przyszłego roku 
—  przed samorządami 
stoją wielkie szanse na 
inwestycje rozwojowe, fi -

nansowane w ramach Pol-
skiego Ładu i  Programu 
Inwestycji Strategicznych. 
Te inwestycje minimum 
w  85 proc. finansowane 
są ze środków rządowych. 
Nigdy wcześniej samorzą-
dy nie otrzymały wsparcia 
na takim poziomie. Mamy 
szansę sięgnąć po solidny 
kawałek tego tortu. Powin-
niśmy jednak podejmować 
bardziej odważne decyzje, 
które dzięki dofi nansowa-
niu na poziomie ponad 
85 proc. może przyczynić 
się do szybkiego rozwoju 
naszego miasta. A budżet 
na rok 2022 to budżet 
ostrożny i bardziej zacho-
wawczy, niż inwestycyjny, 
prorozwojowy. Obawiam 
się, że zamiast kawałka 
tortu, władze miasta do-
staną okruszki.

Nieco bardziej optymi-
styczne spojrzenie w przy-
szłość cechuje naszego 
drugiego rozmówcę.

— Mam nadzieję, że rok 
2022 będzie jak najlepszy 
dla Elbląga. Wierzę, że uda 
się opanować pandemię 
koronawirusa i nie będzie 
ona miała tak negatywnego 

wpływu także na zdrowie 
i sytuację elblążan — mówi 
Marek Kamm.

Ale zaraz dodaje: 
— Z przebiegiem tego roku 
wiąże się wiele niewiado-
mych. Będzie to niewątpli-
wie rok trudny dla elblą-
skiego samorządu z uwagi 
na zmniejszone wpływy 
budżetowe, wysoką infl a-
cję i  dynamiczny wzrost 

cen nośników energii. 
Obawiam się, że polityka 
zaciskania pasa może do-
tknąć ważnych dla jakości 
życia elblążan inwestycji 
i przedsięwzięć. Plany in-
westycyjne są zakreślone 
dość szeroko — biurowiec 
Porta Mare, modernizacja 
oczyszczalni ścieków, re-
witalizacja parków —  ale 
czy wszystko uda się zrea-
lizować? — zastanawia się 
radny KO.

A już w następny piątek 
wracamy ze spostrzeże-
niami kolejnych elbląskich 
radnych. KK

OKRUSZKI ZAMIAST KAWAŁKA TORTU?
WRAZ 
Z POCZĄTKIEM 
ROKU 
POSTANOWILIŚMY 
ODDAĆ GŁOS 
NASZYM RADNYM 
I ZAPYTAĆ ICH, 
JAKI BĘDZIE 2022 
DLA ELBLĄGA. TYM 
RAZEM SWOIMI 
SPOSTRZEŻENIAMI 
PODZIELILI SIĘ 
Z NAMI RADNY 
KOALICJI 
OBYWATELSKIEJ 
MAREK KAMM 
I CZŁONEK KLUBU 
RADNYCH PRAWO 
I SPRAWIEDLIWOŚĆ 
RAFAŁ TRAKS.
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RAFAŁ TRAKS 
(PIS): 
OBAWIAM SIĘ, ŻE 
ZAMIAST KAWAŁKA 
TORTU, WŁADZE 
MIASTA DOSTANĄ 
OKRUSZKI.

MAREK KAMM 
(KO): 
CZY UDA SIĘ 
ZREALIZOWAĆ 
WSZYSTKIE 
ZAPLANOWANE 
INWESTYCJE?

 REKLAMA 
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KAMILA KORNACKA

k.kornacka@

dziennikelblaski.pl

— Urodził się pan w Elblągu 

i mieszkał tu aż do matury. 

Jak wspomina pan rodzin-

ne miasto? Często zagląda 

pan do Elbląga?

— W  Elblągu miesz-
kałem do matury, którą 
zdałem w II Liceum Ogól-
nokształcącym, w  klasie 
matematyczno-fizycznej, 
czyli — o ile dobrze pamię-
tam — do roku 1977.  

TEN CZAS DOBRZE 
WSPOMINAM I DO MIASTA 
WRACAM ZE SPORYM 
SENTYMENTEM, MIMO 
ŻE ELBLĄG W MOICH 
CZASACH BYŁ CAŁKIEM 
INNYM MIASTEM. BYŁ 
DUŻO BRZYDSZY NIŻ 
TERAZ — NIE BYŁO 
PIĘKNEJ STARÓWKI, 
KTÓRA DOPIERO DUŻO 
PÓŹNIEJ ZOSTAŁA 
ODBUDOWANA. 

Była jednak Bażantarnia 
i słynna Dolinka z niby-ka-
skadami. Była też wisząca 
w  powietrzu tajemnica 
nieznanego wtedy jesz-
cze Truso. To — jak teraz 
mi się wydaje —  ważne 
prefi guracje — przeczucia 
tego, co później widzia-
łem w Ameryce Południo-
wej — lasu amazońskiego, 
wodospadów Iguazu czy 
nieznanych miast  głę-
boko zatopionych w  po-
łudniowoamerykańskim 

interiorze. Im bardziej się 
nad tym zastanawiam i im 
więcej przybywa mi lat, 
tym wydaje mi się to waż-
niejsze.

— Kiedy zaczął pan inte-

resować się tymi nawet 

najbardziej odległymi 

zakątkami świata? Skąd ta 

pasja?

— Tymi rzeczami inte-
resowałem się od zawsze. 
Nie ma w  tym przesady. 
Moje zainteresowania na 
pewno wyrosły z książek. 
Wydaje mi się, że w pew-
nym wieku i pod wpływem 
mniej więcej tych samych 
lub bardzo podobnych 
książek i autorów, prawie 
wszyscy interesują się tymi 
sprawami —  tajemnicą, 
podróżami i tym, co czeka 
na nas za horyzontem. Ja 
jednak niezwykle silnie 
z tymi zainteresowaniami 
się utożsamiłem. 

WIELE OSÓB PÓŹNIEJ 
O TYCH PASJACH I TAKICH 
ZAINTERESOWANIACH 
Z BIEGIEM CZASU 
ZAPOMINA, ZACZYNAJĄ 
JE WYPIERAĆ INNE 
SPRAWY. JA — JAK MI SIĘ 
WYDAJE — ZA BARDZO 
UWIERZYŁEM W TO, ŻE SĄ 
ONE NAPRAWDĘ BARDZO 
WAŻNE — TAK WAŻNE, 
IŻ NIE MOŻNA Z NICH 
REZYGNOWAĆ. 

I  tak to ze mną zostało. 
Skutek? Od blisko pół-
wiecza zajmuję się mniej 
więcej tym samym. Przez 
całe życie. Nie zmieniam 
obszarów zainteresowań 
czy specjalności. Nie staję 
się kimś innym co roku. 
Być może dlatego, to, co 
robię, robię nieźle i  na 
kilku rzeczach dobrze się 

znam. Jak ktoś całe życie 
robi to samo, nie może 
tego robić niedobrze.

— Pamięta pan swoją 

pierwszą daleką podróż?

— Moja pierwsza na-
prawdę długa podróż 
miała miejsce w 1982 roku, 
kiedy w stanie wojennym 
studiowałem w Niemczech. 
Poleciałem wtedy do Peru, 
Boliwii i Chile, bo te kra-
je od bardzo dawna mnie 
interesowały. Poza tym 
miałem znajomych, którzy 
mniej więcej w tym samym 
czasie odbyli podobne po-
dróże, więc wiedziałem, że 
jest to wykonalne. Przeby-
wałem wtedy w  Ameryce 
Południowej kilka miesię-
cy. Zebrałem materiały do 
swoich dwóch pierwszych 
książek —  „Pokażcie mi 

brzuch terrorystki” i  „Ini-
cjacja” —   o partyzancko-
-terrorystycznej organi-
zacji Sendero Luminoso 
oraz o  młodych ludziach 
ruszających w świat u pro-
gu dorosłego życia. 

TO BYŁA NIEZWYKLE 
ISTOTNA PODRÓŻ. 
BYŁA JAK UŻĄDLENIE 
— ZAINFEKOWANIE 
BAKCYLEM 
PODRÓŻOWANIA 
I POZNAWANIA. OD 
TAMTEJ PORY NIE BYŁO 
DE FACTO ROKU, BYM 
GDZIEŚ DALEKO NIE 
WYJEŻDŻAŁ. 

Nie turystycznie — zawsze 
w jakimś konkretnym celu. 
Żeby coś konkretnego roz-

wikłać lub napisać. Stan ten 
trwa do dziś.

— Jakie miejsce — jego 

kultura lub mieszkańcy 

— zrobiło na panu najwięk-

sze wrażenie? Niekoniecz-

nie pozytywne.

— Dużo było takich 
miejsc. Najciekawsza była 
chyba jednak Wyspa Wiel-
kanocna — najsamotniejszy 
zakątek na świecie, napraw-
dę bardzo odległy, a ponad-
to — w przeszłości — sied-
lisko naprawdę niezwykłej 
kultury, której los  powinien 
być ostrzeżeniem dla ludz-
kości. Dlaczego? Bo tamtej-
sza kultura zanikła głównie 
przez katastrofę ekologicz-
ną, którą sama wywołała. 
To bardzo obszerny temat 
na osobną rozmowę.  

— Według informacji, które 

znalazłam, zna pan kilka 

języków obcych?

— Znam angielski — bo 
bez tego ani rusz, nie-
miecki —  bo studiowa-
łem m.in. w  Niemczech, 
włoski — bo we Florencji 
pisałem doktorat, keczua 
—  bo chciałem wiedzieć, 
co mówią do mnie In-
dianie w  Andach, portu-
galski —  bo chcę jeszcze 
dobrze poznać Brazylię, 
w pewnym stopniu rosyj-
ski, a najlepiej hiszpański 
— bo to nim posługuję się 
na co dzień w domu. Moja 
żona jest Peruwianką i nie 
nauczyła się polskiego. Za 
to nasz syn Dominik jest 
dwujęzyczny. 

NIE STAJĘ SIĘ KIMŚ INNYM CO ROKU
DEBIUTOWAŁ 
W 1986 ROKU, 
A DO DZIŚ SPOD 
JEGO PIÓRA 
WYSZŁO OKOŁO 
TRZYDZIESTU 
KSIĄŻEK. JAK 
PRZYZNAJE ROMAN 
WARSZEWSKI, ŚWIAT 
BARDZO ZMIENIŁ 
SIĘ OD CZASU 
JEGO PIERWSZYCH 
DALEKICH PODRÓŻY. 
NA SZCZĘŚCIE SĄ 
JESZCZE TAKIE 
ZAKĄTKI, KTÓRE 
WCIĄŻ SKRYWAJĄ 
TAJEMNICE.
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W tle ruiny Vitcos — dawnej fortecy Inków w pobliżu Huancacalle

Góra siedmiu kolorów w Peru
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Ostatnia wydana książka 
autorstwa Romana Warszew-
skiego to „Dzikowska. Pierw-
sza biografi a legendarnej 
podróżniczki”. Zaczęło się od 
tego, że 16-letni Warszewski 
wysłał do magazynu Konty-
nenty list dotyczący pisma 
rongo-rongo z Wyspy Wiel-
kanocnej, którym zajmował 
się, jeszcze będąc uczniem 
liceum.  Wówczas to Elżbieta 
Dzikowska przeprowadziła 
wywiad z nastolatkiem, który 
lata później przelał na papier 
jej biografi ę. — Dzikowska jest 
skomplikowaną osobą. Po-
czątkowo usiłowała odwodzić 
mnie od pomysłu napisania 
biografi i, później próbowała 
wprowadzić mnie w błąd 
w wielu kwestiach. Starałem 
się być dociekliwym i — jak 
sądzę — w co najmniej kilku 
kwestiach udało mi się prze-
bić przez pancerz mistyfi kacji. 
Przede wszystkim musiała 
w końcu przyznać, że przez 
kilkadziesiąt lat wprowadzała 
wszystkich w Polsce w błąd, 
twierdząc, że to ona odkryła 
ostatnią stolicę Inków — Vil-
cabambę, którą tak naprawdę 
— 12 lat przed podróżą Dzi-
kowskiej — odkrył Ameryka-
nin Gene Savoy — komentuje 
dziś Roman Warszewski. 
I dodaje: — Jestem jednak 
zadowolony z tej książki, 
nad którą prace trwały trzy 
lata. Nie jestem natomiast 
zadowolony ze sposobu, w jaki 
była promowana. Poza tym jej 
recepcja była dość marna, bo 
ludzie w Polsce już przyzwy-
czaili się do wszystkich nie-
prawidłowości. Kiedyś sprawa 
oszustwa w sprawie odkrycia 
Vilcabamby byłaby szeroko 
dyskutowana. Obecnie — ni-
kogo to nie obchodzi.
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— Czego uczy nas pozna-

wanie innych kultur? Czy 

jest w ogóle ważne?

— Bardzo ważne —  po-
zwala wyrwać się z zaścian-
ka i pozbyć się przekona-
nia, że wszystko wszędzie 
jest tak jak u nas. 

PODRÓŻE UCZĄ 
TOLERANCJI, 
RELATYWIZOWANIA TEGO, 
CO NIEKTÓRZY UZNAJĄ 
ZA JEDYNE I NIEZMIENNE. 
UCZĄ, ŻE WIELOŚĆ 
I RÓŻNORODNOŚĆ JEST 
LEPSZA OD MONOLITU. 

Bo monolit to śmierć 
i zastój, a różnorodność to 
życie i rozwój. 

— Jak zmienił się nasz 

świat w ciągu ostatnich 

dziesięcioleci? Czy są 

nadal kultury i ludy, które 

stronią od nowoczesności? 

Czy są takie zakamarki 

świata, o których nadal 

wiemy niewiele? I czy to się 

pana zdaniem zmieni?

— Na szczęście są jeszcze 
takie zakątki, które się nie 
zmieniły, ale jest ich nieste-
ty coraz mniej. Świat bar-
dzo się zmienił przez czas, 
który minął od czasu moich 
pierwszych podróży. I nie są 
to zmiany na korzyść. Dla-
tego często mówię, że świat, 
który mnie teraz otacza, to 
nie jest już mój świat. Co-
raz trudniej znajduję sobie 
w nim miejsce. 

— Ale nadal planuje pan 

kolejne podróże. 

— Pandemia nie jest do-
brym czasem dla podróżni-
ków, ale jest czymś niezłym 
dla pisarzy. W pierwszym 
jej roku napisałem książkę 
„Pierwsza wojna polsko-
-indiańska”, która —  jak 
zapewnia mnie wydawca 
—  ukaże się do czerwca 
tego roku.  Wydałem też 
krótką, ale ważną ksią-
żeczkę „Żeby miało ręce 
i nogi”, która wiele wyjaś-
nia na temat tego, co w tej 
chwili dzieje się w Polsce. 
Przygotowuję też książkę 
„Podróż przez spaloną zie-
mię” o wojnie bałkańskiej 
z lat 90. Byłem wtedy w Sa-
rajewie jako korespondent. 
To, co się wtedy tam działo, 
jest być może zapowiedzią 
tego, co znów wydarzy się 
w  Europie, a  może także 
poza nią. Dlatego wracam 
do tego unikatowego ma-
teriału, który zebrałem 
jeszcze  przed laty, a który 
okazuje się odporny na 
upływ czasu i  może stać 
się przestrogą.

W tym roku chcę skoń-
czyć książkę „Transameri-
ca”. Podróż w poszukiwaniu 
tego, co najważniejsze. I, 
jak pozwoli sytuacja zwią-
zana z pandemią, pojechać 
do Patagonii, na Ziemię 
Ognistą i  na przylądek 
Horn od strony lądowej. 
Ma z tego powstać książka 
„Do samego końca”.

Wyjechać to tak jakby trochę umrzeć, ale podróż jest  niczym 
droga — jak życie — mówi Roman Warszewski. Pochodzący 
z Elbląga podróżnik, pisarz, dziennikarz, autor scenariuszy i re-
alizator telewizyjnych fi lmów dokumentalnych poświęconych 
Ameryce Południowej. Debiutował w 1986 roku książką „Pokaż-
cie mi brzuch terrorystki”, a od tego czasu ukazało się około 
trzydziestu książek jego autorstwa, a wśród nich m.in. „Tajna 
misja El Dorado”, „Ukryta twarz. Wywiad z Carlosem Castane-
dą”, „Wyprawa Vilcabamba-Vilcabamba. Śladami wojownika, 
którego nie imał się czas” czy „Zielone Pompeje. Drogami Inków 
do Machu Picchu i jeszcze dalej”. Zdjęcie zrobione w Vilcabam-
bie na progu pozostałości po pałacu Tupaca Amaru.

BOJĘ SIĘ NUDY I STAGNACJI 

ALEKSANDRA 

TCHÓRZEWSKA

a.tchorzewska@

gazetaolsztynska.pl

W 
Kenii było za-
skakująco. Je-
den z  małych 
K e n i j c z y k ó w 

powiedział Aleksandrze 
Najder, że turyści tacy jak 
ona, są szczęściarzami, 
bo na żywo mogą zoba-
czyć słonia. A  większość 
mieszkańców Kenii go nie 
widziała. —  My myślimy 
o budowaniu domu, pracy 
za wysokie stawki, mamy 
różne górnolotne marze-
nia. A  Kenijczycy mimo, 
że mają tak niewiele, są 
bardzo, bardzo szczęśliwi. 
Cieszą się z prostych rze-
czy, są przyjaźni i pomocni 
— opowiada Aleksandra.

Najbardziej chciałaby po-
znać Japonię, zagłębić się 
w daleką Azję. Przez ostat-
nie dwa lata odwiedziła 
między innymi Islandię, 
Hiszpanię, Maderę, wyspę 
Mykonos i  wspominaną 
Kenię. Niedawno wróci-
ła z Zanzibaru. Jak mówi, 
pandemia nie przerwała jej 
pasji podróżowania. 

Aleksandra jest neuropsy-
chologiem. — Pracuję na eta-
cie. I to nie jednym — uśmie-
cha się. — Ale czas na podróże 
zawsze się znajdzie. Chociaż 
kilka razy w roku. 

Pochodzi z  Olsztyna. Tu 
się urodziła i  wychowała. 
Tu ma rodzinny dom, do 
którego z  sentymentem 

wraca. Jako dziecko dużo 
podróżowała z  rodzica-
mi w rodzinne strony: na 
Litwę do Wilna, do babci. 
—  Ale nie czułam, że to 
jest daleka podróż. Dopie-
ro w będąc w gimnazjum, 
kiedy uczestniczyłam w wy-
mianie szkolnej. Wtedy 
spędziłam tydzień w Buł-
garii. Poczułam, że jestem 
w innym świecie i poznaję 
inną kulturę. Wtedy też 
załapałam bakcyla podró-
żowania — opowiada. 

Czasem wyjeżdża sama, 
czasem z mężem, a niekie-
dy z mamą. — Uwielbiam 
z nią podróżować — opo-
wiada. —  Jest wspaniałą 
kompanką. 

Podróżowanie w pandemii 
nie nastręcza problemów? 
—  Każdy z  nas tęskni za 
czasami, kiedy mógł ot tak 
sobie gdzieś wyjechać. Kie-
dy jechaliśmy z mężem na 
Zanzibar, musieliśmy mieć 
ze sobą teczkę dokumentów 
z certyfi katami, kartami lo-
kalizacji itd. A trzeba było 
je przecież przygotować 
—  odpowiada. —  Nato-
miast jeśli chodzi o  samą 
organizację podróży, to jest 
mój konik. Staram się nie 
korzystać z  biur podróży. 
Wolę wszystko organizować 
sama, od A do Z. 

Od czego trzeba zacząć? 
— Od taniego biletu lotni-
czego —  śmieje się Alek-
sandra. —   Organizuję 
sobie nocleg i  ciekawe 
miejsca do oglądania. Uda-
je mi się zwykle zobaczyć 
to, czego jadący z biurem 
podróży ludzie nie zobaczą. 

Ale jak wyjechać w ego-
tyczne, dalekie miejsce 
nie wydając fortuny? —   
Moim zdaniem to kwestia 
właśnie tej organizacji 
—   odpowiada. — A także 
umiejętności wyszukiwa-

nia tańszych opcji. Wydaje 
mi się, że wielu ludzi idzie 
na łatwiznę: bierze pierw-
szą lepszą opcję z brzegu, 
wyjeżdża na wakacje raz 
w  roku na dwa tygodnie. 
I biorą to, co im biuro po-
dróży zaproponuje. A  sa-
modzielna organizacja po-
zwala sporo zaoszczędzić. 

Nasza bohaterka nie musi 
przykładów szukać daleko: 
w ubiegłym roku z mężem 
była na Islandii. Wyjazd ten 
wyniósł nas ok. tysiąc zł za 
osobę. — Wiem, że niektó-
rzy wydają wielokrotność 
tej kwoty. Trzeba umieć 
szukać tanich biletów, ta-
nich noclegów i  korzystać 
ze zniżek. Jest naprawdę 
dużo opcji, które pozwala-
ją zaoszczędzić. Są osoby 
przekonane, że moje podró-
że kosztują majątek. A po 
krótkiej rozmowie ze mną 
przyznają: „A jednak się da”. 

Chętnie dzieli się wraże-
niami z wojaży w mediach 
społecznościowych. Na 
YouTube zamieszcza kil-
kuminutowe fi lmiki, któ-
re są kondensacją danego 
wyjazdu. Z kolei jej konto 
na Instagramie @/_ale-
xontheway/_ to wirtualny 
album pełen energetycz-
nych, fascynujących zdjęć 
z dalekich miejsc. 

— Instagrama prowadzę 
dość długo, ale sumiennie 
od niedawna — przyznaje. 
— Mam też swojego bloga, 
na którego wrzucam wspo-
minki z  podróży, opisuję 
ciekawe miejsca, a  także 
podopowiadam jak orga-
nizować nie tylko podróż, 
ale także pobyt. 

Na Instagramie czy na 
Facebooku, na którym na-
sza bohaterka także jest 
aktywna, dostaje mnó-
stwo pytań. — Ludzie py-
tają o  to np. gdzie. udało 

mi się kupić tani lot, gdzie 
spałam, skąd leciałam itd. 
I o koszty. Dużo osób pyta 
o praktyczne rzeczy.  A ja tę 
wiedzę przekazuję. 

Instagram sprawił, że Alek-
sandra poznała wiele osób, 
z którymi może dzielić swoją 
pasję. Niektóre z tych relacji 
zamieniły się w prawdziwą 
przyjaźń. — Wspomniałam, 
że wróciłam z mężem z Zan-
zibaru. Tam właśnie ślub 
brała moja koleżanka, którą 
poznałam na Instagramie! 
Kiedyś na InstaStory wrzu-
ciła zdjęcie pięknego miejsca. 
Napisałam, że chciałabym je 
zobaczyć. I tak się zaczęła ta 
przyjaźń. 

Czy zawsze jest idealnie?— 
Kiedy studiowałam we Flo-
rencji, przyjechał do mnie 
mąż. Na chwilę przed po-
wrotem okazało się, że nie ma 
portfela. Mieliśmy trudną sy-
tuacją. Od nowa musiał zała-
twiać powrót do Polski. A dwa 
miesiące później, kiedy to ja 
wracałam do Polski, spotkała 
mnie dokładnie taka sama sy-
tuacja...  — odpowiada. 

Ostatnio na naszych 

łamach gościli:

21 stycznia — Adrianna 
Surowik, stylistka @adrian-
na/_surowik
14 stycznia — Kasia Zarecka, 
urzędniczka @fi t/_biurwa
20 stycznia — Magdalena 
Maruszczak, makijażystka @
magdalenamaruszczak
31 grudnia — Agata Szulc, kos-
metolog @fi ufi ubyagataszulc
24 grudnia — Tomasz 
Hermann, triathlonista @
tomasz/_run/_tri.

Nie zdążyli państwo przeczy-
tać o naszych bohaterach? 
Nic straconego. Zapraszamy 
na kupgazete.pl. Tam można 
pobrać nasze e-wydanie bez 
wychodzenia z domu.
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KUPUJE TANI 
BILET, ŚCIĄGA 
GOOGLE MAPS I... 
LĄDUJE W DALEKIM, 
EGZOTYCZNYM 
KRAJU. SWOIMI 
WRAŻENIAMI  
Z PODRÓŻY 
DZIELI SIĘ NA 
INSTAGRAMIE. 
ALEKSANDRA 
NAJDER, 
Z POCHODZENIA 
OLSZTYNIANKA, 
PODPOWIADA 
INTERNAUTOM 
JAK ZWIEDZAĆ 
ŚWIAT I NIE 
ZBANKRUTOWAĆ.

Na swoim koncie na Instagramie, Aleksandra Najder dzieli się zdjęciami z egzotycznych podróży
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U PODNÓŻA ZAMKU POWSTANIE OGRÓD

EWA LUBIŃSKA

e.lubińska@

gazetaolsztynska.pl

O
  istnieniu przed 
laty fantastycznych 
ogrodów bisku-
pich mieszkańcy 

Lidzbarka Warmińskiego 
wiedzieli od zawsze, ale 
nadziei na ich odtworze-
nie nie mieli zbyt wiel-
kich. Teraz jest inaczej. 
Fragment tychże ogro-
dów zostanie odtworzony 
w  tzw. suchej fosie oraz 
w międzymurzach zamku. 
To będzie wielkie wyda-

rzenie. Prace budowlane 
związane z realizacją trze-
ciego etapu projektu pod 
hasłem „Konserwacja i re-
stauracja XIV-wiecznego 
zamku w Lidzbarku War-
mińskim – perły architek-
tury gotyckiej w  Polsce” 
już się rozpoczęły. Pienią-
dze pochodzą z  Islandii, 
Liechtensteinu i Norwegii 
w ramach funduszy EOG, 
oraz Ministerstwa Kultury 
Dziedzictwa Narodowego 
i  Sportu oraz samorządu 
województwa warmińsko-
-mazurskiego.

To ważna inwestycja dla 
naszego regionu, kraju, 
a może nawet Europy, bo 
przecież lidzbarski zamek 
biskupów warmińskich to 
Pomnik Historii preten-
dujący do wpisu na listę 
UNESCO. 

Co konkretnie zostanie 
zrobione w  tym ostatnim 
z trzech etapów projektu?

— Przede wszystkim 
powstaną wspomniane 
ogrody biskupie, pojawi 
się łącznik między między-
murzem a terenem przed 
zamkiem, zostanie wyre-
montowany most, odre-
staurowane mury obronne 
i  oporowe wokół zamku. 
Wewnątrz zamku zostaną 
odrestaurowane pomiesz-
czenia przyziemia, między 
innymi kuchnia zamkowa, 
która od wielu lat nie jest 
dostępna dla zwiedzają-
cych — wylicza Małgorza-
ta Jackiewicz-Garniec, 
kierownik Muzeum War-
mińskiego w  Lidzbarku 
Warmińskim. — W odre-
staurowanej już kuchni 
pojawi się wystawa, która 

będzie prezentowała, jak 
funkcjonowała od XIV 
do początków XX wieku. 
Poza tym w  tym miejscu 
będą się odbywały konfe-
rencje, seminaria i  spot-
kania.

Jak wspomina Małgo-
rzata Jackiewicz-Garniec 
przy kuchni znajduje się 
niewielkie pomieszczenie, 
które w XIX wieku służy-
ło jako toalety sierocińca. 
Po renowacji pojawi się 
w nim wystawa multime-
dialna wspominająca ten 
okres. Sierociniec powo-
łano w połowie XIX wie-
ku po epidemii dżumy na 
Warmii, a  funkcjonował 
w zamku 75 lat.

W kolejnym pomieszcze-
niu przyziemia powstanie 
sala edukacyjna, gdzie 
będą się odbywały warszta-
ty, lekcje muzealne, kame-
ralne spotkania. Natomiast 
w  piwnicach pojawią się 
nowe wystawowe ścieżki 
archeologiczne. Będziemy 

mogli poznać dzieje tego 
miejsca obejmujące kilka-
set lat.

WAŻNYM PUNKTEM 
PROJEKTU BĘDZIE 
KONSERWACJA 
POLICHROMII 
W KREDENSIE (FUNDACJI 
BPA KRASICKIEGO) 
ORAZ PROSPEKTU 
ORGANOWEGO 
I INSTRUMENTU 
W KAPLICY ZAMKOWEJ.

Warto wspomnieć, że ka-
plica naprawdę żyje, ponie-
waż, oprócz kameralnych 
nabożeństw, spotkań i kon-
certów, odbywają się w niej 
także śluby. W  organach 
mają być wymienione pisz-
czałki, a instrument po tej 
zmianie zyska brzmienie, 
takie jak w czasach swojej 
świetności w wieku XVIII.

Projekt uwzględnia też 
wydatki na nowe oświetle-
nie w salach wystawowych 

i  nowy monitoring, który 
sprawi, że bardziej bez-
pieczne będą eksponaty, 
ale również odwiedzający 
zamek turyści. 

Dzięki nowo odrestauro-
wanym pomieszczeniom 
zamek lidzbarski zyska 
większe możliwości pro-
mowania regionu, jego tra-
dycji, historii, czy właśnie 
przyrody. Temu będą mię-
dzy innymi służyć mające 
powstać ogrody. Jak były 
piękne i  rozległe można 
sobie tylko wyobrazić. Po-
został po nich między in-
nymi pawilon, nazywany 
przez lidzbarczan oranże-
rią, w którym teraz mieści 
się Miejska Biblioteka Pe-
dagogiczna. To tylko jedna 
z budowli znajdujących się 
niegdyś na terenie ogro-
dów biskupich. Pawilony, 
pałacyki ogrodowe zostały 
zniszczone podczas wojen 
szwedzkich w latach 1654-
1660 i w 1705 roku. Biskup 
Teodor Potocki zajął się 
odbudową ogrodów, ale to 
Ignacy Krasicki, który je 
wręcz kochał, przyczynił 
się do ich rozkwitu.

 Warto wspomnieć, że bi-
skup Ignacy Krasicki miał 
także ogród zimowy. Pisał 
o  nim w  swoich listach, 
między innymi do A.H. 
Lehndorffa 11 lutego 1792: 

„A Ty, Panie Hrabio, czy 
nie chciałbyś wypocząć 
w cieniu moich śliw, mo-
reli, brzoskwiń, cedrów 
z  Libanu i  Kaukazu, róż 
z  Golkondy i  tulipanów 
z Madagaskaru”. Do tego 
samego respondenta, ale 
dwa lata później, bo 23 
lutego 1794, wspomina: 
„Mój ogród przysięgam 
Ci, jest w  pełnej krasie, 
wracam stamtąd w  tej 
chwili przesiąknięty za-
pachem jaśminów i róż…” 

Zaś wcześniej, bo 6 lute-
go 1794 w  liście do brata 
Antoniego z napisał: „Mój 
ogród zimowy w pięknoś-
ciach. Śliwki niezadługo 
dojrzeją, a  kwiatów bez 
końca”. 

 Wróćmy jednak do ogro-
dów letnich. Jak wyglądały 
za czasów Ignacego Krasi-
ckiego?

— Wiemy, że biskup 
Krasicki ogrody uwiel-
biał —  mówi Beata Bła-
żejewicz-Holzhey z  Mu-
zeum Warmińskiego 
w Lidzbarku Warmińskim. 
— Wiosną w  lidzbarskim 
zamkowym ogrodzie ro-
sły narcyzy, aurykuły 
(pierwiosnki), hiacynty, 
jak czytamy w  liście z  27 
marca 1781 do bratowej 
Róży Krasickiej. Z  pew-
nością było też całe morze 
tulipanów, skoro biskup 
miał „cebulki z Londynu, 
Amsterdamu, Harlemu, 
Hamburga, Berlina…” 
o  czym dowiadujemy się 
z Dyariusza z 1788 r.

 Ogrody biskupie od XVII 
wieku składały się z dwóch 
autonomicznych części. 
Pierwsza, w  fosie pośred-
niej między zamkiem właś-
ciwym a podzamczem, na 
dawnych parchamach 
i  wokół fos, zwana była 
potocznie „Dubieckiem”. 
Ze wspomnianego „Dya-
riusza z Heilsberga”, dzien-
nika Michała Foxa wiemy, 
że w „Dubiecku” , od strony 
zachodniej: „założona teraz 
Encyklopedia drzew, a  to 
pod oknami dawnieyszego 
pomieszkania X. Hrabiego, 
a  teraźniejszego aparta-
mentu Xcia Jegomości.” 

W  drugiej części na 
wzgórzu, na południe, 
w tzw.” Krasiczynie” jeszcze 
w czasach przedrozbioro-
wych powstała oranżeria 

KONDOLENCJE

BISKUPA IGNACEGO 
KRASICKIEGO ZNAMY 
GŁÓWNIE Z JEGO 
BAJEK Z CELNYMI 
MORAŁAMI. WIEMY, 
ŻE CENIŁ SZTUKĘ, 
ALE MAŁO KTO 
WIE, ŻE KOCHAŁ 
RÓWNIEŻ PRZYRODĘ 
I PRZYCZYNIŁ SIĘ 
DO ROZKWITU 
WSPANIAŁYCH 
OGRODÓW 
POD LIDZBARSKIM 
ZAMKIEM 
W LIDZBARKU 
WARMIŃSKIM, 
GDZIE REZYDOWAŁ. 
JEST SZANSA, ŻE 
PODOBNY POJAWI SIĘ 
TAM NAJPÓŹNIEJ 
ZA DWA LATA.

Wstępna wizualizacja ogrodów w suchej fosie 
w Lidzbarku Warmińskim

Most między przedzamczem a zamkiem zostanie 
rozebrany i postawiony na nowo
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Panu Redaktorowi  

Andrzejowi 

Mielnickiemu 
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z  jaśminami, figowcami, 
cytrynami, wawrzynkami 
i pomarańczami. Niespeł-
na 20 lat później biskup 
Krasicki urządził blisko 
27-metrową ananasarnię. 

Przy okazji ciekawostka - 
w zamkowym ogrodzie ro-
sły czarne róże pozyskane 
od twórczyni warszawskich 
Powązek hrabiny Izabel-
li Czartoryskiej.

Jaki twórcy ogrodów bi-
skupich mieli rozmach, 
niech ukaże drobny frag-
ment listu z  8 kwietnia 
1788, do brata Antonie-
go Krasickiego: „Co też 
to kwiatów książę mój 
Dessau z  Wörlitz (Leo-
pold III Friedrich Franz 
Anhalt-Dessau) przysłał 
drzew 800.000, kwiatów 
1.200.000”.

Co jeszcze warto zacyto-
wać, by przyjrzeć się bliżej 
ogrodom biskupim w Lidz-
barku Warmińskim? 

Zacytujmy bratani-
cę biskupa Krasickiego 
Annę Charczewską, któ-
ra w  liście do ojca Anto-

niego z 12 września 1793 
wspominała ogród pod 
mostem, że nawet we 
wrześniu: „…taki ładny, 
tak zielony, tak pełno 
kwiatków… Kaskada na 
tamie…, jakby kto z cebra 
o cztery łokcie z góry wodę 
lał. Ta sama woda czyni 
kanał czystymi zwiększa-
jąc go wylewa się wśród 
groty pod mostem naj-

porządniej utrzymanym, 
a  stamtąd pod ziemię 
w okrągłą sadzawkę i for-
muje drugą kaskadę, zu-
pełnie taką, jak pierwsza, 
a przeto śliczną.”

 Nie da się odtworzyć ca-
łych ogrodów, ale pewien 
fragment już tak i właśnie 
to się dzieje. Jak będzie 
wyglądał ogród w  suchej 
fosie i na przedmurzu lidz-
barskiego zamku?

— Odtworzymy Teatr 
kwiatów, Encyklopedię 
drzew, staną w nim ogro-
dowe rzeźby kamienne, 
tablice informujące o hi-
storii ogrodów z  kodami 
QR —  opowiada Małgo-
rzata Jackiewicz-Garniec. 
—  To będzie miejsce nie 
tylko przypominające 
dawną świetność ogrodów 
biskupich, ale miejsce 
spacerów, odpoczynku, 
zabaw i edukacji przyrod-
niczej, ale też sprzyjające 
kontemplacji tego cenne-
go, wyjątkowego miejsca, 
jakim jest zamek w Lidz-
barku Warmińskim. 

 REKLAMA 

-P8822otbr-A

dnia 10 grudnia 2021 roku podczas XVII 

Wojewódzkiego Zjazdu Delegatów na 

stanowisko Prezesa Izby

Mgr Adam Przybysz. 

Nidzica, plac Wolności 9, I piętro, tel. 694 189 304 lub 696 142 267 www.salonikukasi.pl

Kasi�

3222niwn-a-M

Alby, sukienki 
komunijne 

duży wybór, 
nowe wzory

nowe suknie 
taniej nawet
o 1000 zł

Projekt obejmuje też
renowację organów 
w kaplicy zamkowej
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KATARZYNA 

JANKÓW-

MAZURKIEWICZ

k.jankow@

naszolsztyniak.pl

P
o latach pracy 
w  urzędzie zdecy-
dowałam się reali-
zować moją pasję, 

która stała się jednocześ-
nie pracą. To połączenie 
idealne –  uważa Monika 
Witos-Kamińska, olszty-
nianka, która stworzyła 
markę Loft49. —  Nigdy 
nie potrafiłam usiedzieć 
w miejscu, więc założenie 
własnej działalności było 
oczywistością. 

I choć z  wykształcenia 
jest marketingowcem, to 
od zawsze miała smykałkę 
do tworzenia artystycznych 
przedmiotów. Przed laty 
były to na przykład torby 
z  pasów samochodowych 
i airbagów, zajmowała się 
również projektowaniem 
biżuterii. 

— Do dziś wspominam 
mój wyjazd do Nowego 
Jorku. To było już dwa-
dzieścia lat temu, kiedy 
dzięki moim znajomym 
mogłam spędzić tam mie-
siąc – opowiada Monika. 
—  Tam poznałam chło-
paka, który wykonywał 
właśnie betonowe pod-
łogi. Dziś zaczynają być 
popularne także u  nas, 
a  wtedy, przed laty, tam 
pojawiały się w  luksuso-
wych mieszkaniach na 

Manhattanie. Tworzył 
też ogromne, betonowe 
zlewy. Już wtedy ten suro-
wiec mnie zachwycił i by-
łam zdziwiona, jak może 
być funkcjonalny. Nawet 
nie przypuszczałam, że 
w przyszłości dzięki nie-
mu założę swój biznes. 

Jej firma powstała po 
osobistych poszukiwa-
niach dziedziny w  któ-
rej czuje się najlepiej. 
Okazało się, że wróciła 
do korzeni i materiałem, 
z  którego teraz powstają 
jej prace, jest właśnie be-
ton. To z  niego powstają 
lampy, donice i  świeczni-
ki. Przestrzega jednak, by 
nie postrzegać betonu ste-
reotypowo, bo przedmio-
ty użytkowe wykonuje się 
z zupełnie innego rodzaju 
materiału. Przekonuje, 
że to bardzo plastyczny 
i wdzięczny materiał, któ-
ry pozwala na interesujące 
rozwiązania. 

— DO WYKONANIA 
MOICH LAMP CZY 
ŚWIECZNIKÓW UŻYWAM 
PROFESJONALNYCH 
KOMPONENTÓW, 
DEDYKOWANYCH 
PRZEDMIOTOM, 
KTÓRE WYTWARZAM 
– PODKREŚLA MONIKA 
WITOS-KAMIŃSKA. 

—  To mieszkanki beto-
nowe, które nie mają nic 
wspólnego z tymi znanymi 
nam z marketów budowla-
nych. Wszystkie elementy 
moich wyrobów, a  więc 
szczególnie elektryka, po-
siadają atesty dopuszcza-
jące do użytku na terenie 
Polski i Unii Europejskiej.

I dodaje też:

— BARDZO ZALEŻY MI, 
ŻEBY BYŁ TO PRODUKT 
LOKALNY, DLATEGO TEŻ 
KORZYSTAM Z USŁUG 
FIRM OD NAS. TO NASI 
PROFESJONALIŚCI, 
Z UPRAWNIENIAMI, 
WYKONUJĄ METALOWE 
KONSTRUKCJE 
I ELEKTRYKĘ – ZAPEWNIA. 

—  Dodatkowo staram 
się, żeby wszystkie ele-

menty były wykona-
ne w  Polsce. Wszystkie 
przedmioty wykonuję 
oczywiście według moje-
go, autorskiego, projektu. 

A ostatnio coraz częściej, 
obok lamp i świeczników, 
osoby z całej Polski zama-
wiają również biurka, stoły, 
stoliki i regały z betonowy-
mi blatami. Mimo że my-
ślimy, że beton jest mate-
riałem chłodnym w dotyku, 
zdziwicie się, gdy położycie 
dłoń na wykonanym z nie-
go blacie. W  dotyku jest 
wręcz aksamitny.

— Dodatkowo betono-
wy blat zabezpieczony 
jest przyjaznym dla ludzi 
i  zwierząt lakierem, co 
sprawia, że jest wyjątko-
wo łatwy w  pielęgnacji. 
Nie odbarwia się i wystar-
czy go przecierać wilgotną 
szmatką. Nie musimy też 
martwić się, kiedy na blat 
wyleje się nam wino bądź 
kawa. Nie zostanie po nich 
żaden ślad – dodaje Moni-
ka. — To też materiał bar-
dzo wytrzymały. Na beto-
nowym stoliku można bez 
problemu stanąć, czego 
oczywiście nie polecam 
(śmiech). 

A dodatkowo, na przy-
kład stoliki kawowe Soho 
marki, które mają blat 

z  polerowanego, aksa-
mitnie gładkiego betonu, 
a podstawą jest konstruk-
cja z  malowanego prosz-
kowo metalu, są bardzo 
lekkie. Z kolei lampy, nie-
które wykonane również 
z  elementami drewna, 
sprawdzą się w  mieszka-
niach właścicieli zwierząt. 
Z pewnością bardzo trudno 
będzie im taką lampę prze-
sunąć. Choć zdarzają się 
również przedmioty, któ-
re są ciężkie, ale decyduje 
o tym ich wielkość. 

- Praca w betonie nie jest 
trudna –  zapewnia. - Dla 
mnie jest ogromną przy-
jemnością. Jest wyzwa-
niem, ale też świetną za-
bawą. Mogłabym w ogóle 
nie wychodzić z pracowni. 
Czy jest ciężka? Może cięż-
kie są przedmioty, które 
wykonuję, bo szafa, która 
powstaje, waży około 300 
kilogramów. Jej konstruk-
cja jest metalowa. 

Wszystkie przedmio-
ty powstają w  pracowni, 
w  domu rodzinnym pani 
Moniki. Tam, w warszta-
cie, zostały jeszcze mate-
riały i  narzędzia jej ojca, 
który zmarł kilka lat temu. 
Był inżynierem, więc war-
sztat był bogato wyposa-
żony. Dziś gwoździe czy 
metalowe śrubki służą 
często jako element lamp 
czy świeczników. 

Coraz częściej też przed-
miotów wykonanych 
przez nasza rozmówczy-
nię szukają miłośnicy do-
brych wnętrz, nie tylko 
wielbiciele loftów. Nasze 
mieszkania są miejscem, 
w  którym odpoczywamy 
po długim dniu, ma więc 
przynieść nie tylko spokój, 

ale też ukojenie od szarej 
rzeczywistości. A tutaj taką 
rolę spełnia sztuka i nieba-
nalne przedmioty.

Meble, urządzenia i  do-
datki wybieramy kierując 
się ich estetyką. Dodatko-
wo przedmiotom z betonu 
i metalu towarzyszy trwa-
łość, niezależna od czasu 
i  intensywności używania 
przedmiotu. —  Szarości, 
przełamane naturalną 
mieszanką brązów i  beżu 
w  przypadku włączanych 
elementów z drewna, spra-
wiają, że przedmioty mo-
jej marki Loft 49 ujmują 
od pierwszego wrażenia. 
Umiejscowienie na ścianie 
mebla z betonowymi pół-
kami może nadać wnętrzu 
minimalistycznego cha-
rakteru. Wystarczy jeden 
przedmiot z  betonu we 
wnętrzu, który komplet-
nie je odmieni – zapewnia 
Monika. 

Zainteresowanie pro-
jektami olsztynianki jest 
coraz większe. Dziś za-
mówienia spływają z całej 
Polski. Ostatnio pojawiają 
się też prośby o wykonanie 
ogromnych donic ogrodo-
we, zabezpieczone tak, by 
rośliny nie przemarzały. 

Monikę cieszy jednak, że 
jej przedmioty zaczynają 
zauważać również osoby 
z Warmii i Mazur.

— Po ostatnich targach, 
które odbyły się w Olszty-
nie, w  Kuźni Społecznej, 
mam coraz więcej zapytań 
od osób mieszkających 
w Olsztynie i okolicach. To 
cieszy, bo chciałabym, by 
moja fi rma była postrze-
gana jako lokalna marka 
–  mówi Monika Witos-
-Kamińska. 

TA KOBIETA POKOCHAŁA BETON
PRACA 
W BETONIE NIE 
JEST TRUDNA. 
DLA MNIE JEST 
OGROMNĄ 
PRZYJEMNOŚCIĄ. 
JEST 
WYZWANIEM 
I ŚWIETNĄ 
ZABAWĄ — MÓWI 
OLSZTYNIANKA  
MONIKA WITOS-
KAMIŃSKA, 
AUTORKA WIELU 
DESIGNERSKICH 
PRZEDMIOTÓW 
Z BETONU 
ARCHITEKTO-
-NICZNEGO.

Twórczynią przedmiotów z betonu i autorką wielu 
designerskich przedmiotów jest olsztynianka 
– Monika Witos-Kamińska, właścicielka marki Loft 49. 
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Ś
w. Ireneusz żył 
w  Azji Mniejszej 
w II wieku. W mło-
dości był uczniem 

Polikarpa ze Smyrny, któ-
ry z kolei był uczniem św. 
Jana Apostoła. W 177 roku 
został biskupem Lyonu. W 
swoim dziele  „Przeciw 
herezjom”  przedstawił 
wszystkie błędy, jakie nę-
kały pierwszych chrześci-
jan.  Ireneuszowi Kościół 
zawdzięcza pojęcie tra-
dycji i  sukcesji apostol-
skiej. Jako biskup Lyonu 
pisał po grecku, łącząc 
tradycje Wschodu i  Za-
chodu. 

JEGO POSTAĆ 
ZACIEKAWIA DO DZIŚ, 
PONIEWAŻ POZWALA 
POZNAĆ Z BLISKA 
ŚWIAT PIERWSZYCH 
CHRZEŚCIJAN. IRENEUSZ 
JEST AUTOREM WAŻNEGO 
ZDANIA MÓWIĄCEGO 
O TYM, ŻE „CHWAŁĄ BOGA 
JEST CZŁOWIEK ŻYJĄCY, 
A ŻYCIE CZŁOWIEKA JEST 
KONTEMPLOWANIEM 
BOGA”. 

W  swoich pismach po-
ruszał również temat sa-
kramentów. Jako pierw-
szy poświadczył praktykę 
udzielania chrztu dzie-
ciom. Wyrażając przeko-
nanie o  realnej obecności 
Chrystusa w  Eucharystii, 
dowodził słuszności wiary 
w zmartwychwstanie ciała. 
Dedukował, że skoro ludz-
kie ciało karmi się Ciałem 

i  Krwią Pańską, jest też 
zdolne do przyjęcia daru 
życia wiecznego. Zmarł 
około 200 roku. 

Występował jako mediator 

To, jakie znaczenie dla 
Kościoła ma ogłoszenie 
św. Ireneusza doktorem 
Kościoła, w rozmowie z Ra-
diem Watykańskim wy-
jaśnił metropolita Lyonu 
— abp. Olivier de Germay. 

— Był on rzeczywiście 
pomostem między Wscho-
dem i  Zachodem. Pocho-
dził ze Smyrny w  dzisiej-
szej Turcji, ale pełnił swą 
posługę w Lyonie. Tę tro-
skę o  jedność chrześcijan 
widzimy zarówno w  jego 
życiu, jak i  w jego pis-
mach, był bowiem wiel-
kim teologiem. Osobiście 
występował jako mediator, 
kiedy pojawiały się napię-
cia między Wschodem 
i Zachodem, a w szczegól-
ności podczas słynnego 
sporu o datę Wielkanocy. 
Ireneusz udał się wtedy do 
papieża, który chciał zająć 
twarde stanowisko wobec 
chrześcijan wschodnich. 
Był w tej sprawie prawdzi-
wym mediatorem i dlatego 
również dla nas jest zachę-
tą do podejmowania starań 
o  przywrócenie jedności 
chrześcijan. Nie tylko w re-
lacjach z protestantami, ale 
przede wszystkim z prawo-
sławnymi, do których jest 
nam dość blisko, jeśli cho-
dzi o samą wiarę, ale dialog 
z nimi nie zawsze jest ła-
twy. Ale jest też coś jeszcze. 
Św. Ireneusz przypomina 
nam, że nie możemy zapo-
minać o chrześcijanach na 
Bliskim Wschodzie. Prze-
chodzą oni dziś przez cięż-
ką próbę. Z tymi chrześci-
janami musimy nawiązać 
bliższe relacje. Do tego 
zachęca nas wszystkich 
ogłoszenie św. Ireneusza 
doktorem jedności.

„Doktoryzował” 

zaledwie jedną 

To kolejny, 37. doktor 
Kościoła. Jak na dwa ty-
siące lat chrześcijaństwa, 
trzeba przyznać, że to jed-
nak duchowa elita. Tytuł 
taki w Kościele katolickim 
przysługuje tym świętym, 
którzy wnieśli znaczą-
cy wkład w  pogłębienie 
zrozumienia misterium 
Boga. Pierwszym, który 
przekazał listę uznanych 
doktorów Kościoła, był 
w  VIII w. mnich bene-

dyktyński św. Beda Czci-
godny. Co ciekawe, sam 
w 1899 roku został ogło-
szony doktorem Kościoła. 
Człowiek wielkiego du-
cha i przyrodnik. Uważał 
m.in. że Ziemia jest kuli-
sta. Doktorami Kościoła 
są m.in. święci: Ambro-
ży, Augustyn, Hieronim, 
Grzegorz Wielki, Tomasz 
z Akwinu, Franciszek Sa-
lezy, Jan od Krzyża. 

To, jak wyjątkową rangą 
cieszą się doktorzy Kościo-
ła, niech świadczy fakt, że 
tytuł ten przyznawany jest 
naprawdę rzadko. Papież 
Jan Paweł II, który kanoni-
zował i beatyfi kował ponad 
1800 postaci — czyli więcej 
niż wszyscy jego poprzed-

nicy w ciągu pięciu wieków 
— „doktoryzował” zaledwie 
jedną osobę. Mowa o Ma-
łej Teresie od Dzieciątka 
Jezus. 

Doktorzy Kościoła to nie 
profesorzy w  „ziemskim” 
rozumieniu tego słowa. 
Tu chodzi przede wszyst-
kim o  mądrość Bożą. 
Wspomniana Teresa od 
Dzieciątka Jezus miała 
dla przykładu tylko pod-
stawowe wykształcenie 
i  tak naprawdę niewiele 
w  życiu widziała. Nale-
ży jednak podkreślić, że 
choć wielkość ewange-
liczna nie musi iść w pa-
rze z  wykształceniem, to 
nie jest jej przeciwstaw-
na.  Papież Jan Paweł II 

nazwał św. Teresę “młodą 
karmelitanką, całkowicie 
pochłoniętą prze miłość 
Bożą, radykalnie jej odda-
ną i umiejącą w prostocie 
codziennego życia prakty-
kować miłość bliźniego”. 

Przeszkodą była... płeć

Ogłoszenie danej osoby 
Doktorem Kościoła nie 
jest jakimś „widzimisię” 
papieża. Już od czasu ka-
nonizacji św. Teresy od 
Dzieciątka Jezus, któ-
ra miała miejsce w  1925 
roku, wielu biskupów 
i  teologów zwracało się 
do Kurii Rzymskiej o za-
liczenie jej w poczet Dok-
torów Kościoła. Taki tytuł 
Teresie przypisywano już 
w 1932 roku z okazji zor-
ganizowanego  wówczas 
kongresu terezjańskie-
go. Sprawa nie była taka 
prosta, bo okazało się, że 
pewną przeszkoda jest... 
płeć. Do XX wieku żaden 
papież nie nadał tytułu 
doktor Kościoła kobiecie. 
Prośba karmelitanek bo-
sych musiała więc jeszcze 
poczekać. Sytuację zmie-
nił dopiero Sobór Waty-
kański II, a prawdziwego 
przełomu dokonał papież 
Paweł VI, który w  1970 
roku doktorami Kościoła 
ogłosił dwie kobiety:  św. 
Teresę z Avila oraz św. Ka-
tarzynę ze Sieny. Na Małą 
Tereskę przyszedł więc 
czas dopiero w 1997 roku. 

— NIECHAJ NIE UMKNIE 
NICZYJEJ UWAGI, ŻE 
DZISIAJ REALIZUJE SIĘ 
COŚ ZASKAKUJĄCEGO 
– POWIEDZIAŁ OJCIEC 
ŚWIĘTY JAN PAWEŁ II 
W HOMILII WYGŁOSZONEJ 
NA PLACU 
ŚW. PIOTRA W RZYMIE 
19 PAŹDZIERNIKA 
PODCZAS KANONIZACJI. 

— Święta Teresa z Lisie-
ux nie mogła uczęszczać 
na żaden uniwersytet, 
ani ukończyć studiów 
systematycznych. Zmarła 
w  młodym wieku, a  jed-
nak od dzisiaj będzie 
nazywana Doktorem 
Kościoła. 

Wizjonerka, mistyczna 

i kompozytorka 

Kolejną kobietą, która 
dostąpiła tego zaszczytu, 
już w  XXI wieku, była 
św. Hildegarda z Bingen. 
O  ile Mała Tereska „cze-

kała” na swój tytuł sto 
lat od śmierci, to Hilde-
garda aż osiem wieków. 
Ta święta benedyktyn-
ka również zasługuje 
na krótkie przypomnie-
nie. Była wizjonerką, mi-
styczką, kompozytorką. 
Oby tego było mało zaj-
mowała się medycyną 
naturalną, lecznictwem 
oraz filozofią przyrody. 

Ci, którzy zajmują się 
jej postacią podkreślają, 
że całe jej życie świadczy 
o  dobroci i  radości, ja-
kie ją cechowały, ale też 
o  jej żelaznej woli i kon-
sekwencji w  dążeniu do 
celu. Dzięki tym cechom 
miała posłuch, a  ludzie 
szukali u niej rad i pomo-
cy. Ponoć nie znała stra-
chu. Kiedy trzeba było, 
mocne słowa kierowała 
do wielkich ówczesnej 
Europy.  Szlacheckie 
pochodzenie i  stanowi-
sko cenionej przeoryszy 
sprawiły, że jej listy i pis-
ma znajdowały uznanie 
wśród władców kościel-
nych i  laickich. Dla wie-
lu ludzi średniowiecza jej 
wypowiedzi były „głosem 
Boga”. Również dziś wie-
le osób próbuje czerpać 
z jej mądrości korzystając 
z  organizowanych reko-
lekcji z postem według tej 
świętej, a nawet z jej mu-
zyką ( jest autorką ponad 
70. pieśni, do których 
napisała słowa i  muzy-
kę). Św. Hildegarda jest 
patronką językoznawców 
i naukowców.
 WOJCIECH KOSIEWICZ

TU CHODZI O MĄDROŚĆ BOŻĄ
PAPIEŻ FRANCISZEK 
POSTANOWIŁ, 
ŻE ŚWIĘTEMU 
IRENEUSZOWI 
Z LYONU BĘDZIE 
PRZYSŁUGIWAŁ 
TYTUŁ „DOKTORA 
JEDNOŚCI”,
PONIEWAŻ BYŁ 
DUCHOWYM 
I TEOLOGICZNYM 
POMOSTEM MIĘDZY 
CHRZEŚCIJAŃSKIM 
WSCHODEM 
I ZACHODEM. KOMU 
PRZYSŁUGUJE 
TYTUŁ DOKTORA 
KOŚCIOŁA?
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Święty Ireneusz  przypomina nam, że nie możemy 
zapominać o chrześcijanach na Bliskim Wschodzie 

PAPIEŻ JAN 
PAWEŁ II, KTÓRY 
KANONIZOWAŁ 
I BEATYFIKOWAŁ 
PONAD 1800 
POSTACI — CZYLI 
WIĘCEJ NIŻ 
WSZYSCY JEGO 
POPRZEDNICY 
W CIĄGU 
PIĘCIU WIEKÓW 
— „DOKTORYZOWAŁ” 
ZALEDWIE JEDNĄ 
OSOBĘ.

eprasa.pl 4d19aa7fd1
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JOANNA 

KARZYŃSKA

j.karzynska@

gazetaolsztynska.pl

I
gor w lutym będzie ob-
chodził 14. urodziny, 
uczy się w  morąskiej 
szkole podstawowej, jest 

uczniem ósmej klasy. Pla-
nuje kontynuować naukę 
w Technikum Informatycz-
nym. To bardzo sympatycz-
ny chłopak, który od kilku 
lat zmaga się z przeciwnoś-
ciami losu. 

— Syn urodził się przez 
cesarskie ciecie. Poród 
odbył się bez żadnych 
komplikacji. Igorek był 
zdrowym i pięknym dzie-
ckiem —  opowiada pani 
Monika mama chłopca. 
— To nasze jedyne dzie-
cko, swoimi narodzinami 
uszczęśliwił całą naszą 
rodzinę. Pokochaliśmy 
go od pierwszej chwili 
i wiedzieliśmy, że zrobimy 
wszystko, żeby był szczęś-
liwy.

Nic nie zapowiadało, 
że życie rodziny, a przede 
wszystkim chłopca, zmie-
ni się diametralnie. Jako 
maluszek miał często kolkę 
jelitową oraz zespół napię-
cia mięśniowego. Już jako 
kilkulatek często skarżył 
się na bóle brzucha i miał 
objawy grypy żołądkowej.

— Udaliśmy się do le-
karza, wykonaliśmy sze-
reg badań i  okazało się, 
że nasz syn jest chory 
—  mówi pani Monika. 
— W wieku 6 lat lekarze 
zdiagnozowali u  niego 

AZW- zapalenie wątroby. 
Przewlekła choroba miąż-
szu wątroby, która niele-
czona może doprowadzić 
do jej destrukcji, a w efek-
cie marskości. Dla nas to 
był ogromny szok. Nie by-
liśmy przygotowani, że od 
tej pory zaczynamy walkę 
o zdrowie i życie naszego 
syna. A  jak się później 
okazało, co jakiś czas do-
wiadywaliśmy się o kolej-
nych dolegliwościach Igo-
ra. Dwa lata po pierwszej 
diagnozie doszła kolejna 
choroba: wrzodziejące 
zapalenie jelita grubego.

Na wszystkie dolegliwo-
ści Igor przyjmuje ogrom-
ne dawki leków, które są 
kosztowne i są ogromnym 
obciążeniem dla budżetu 
rodziny. Sterydy, któ-
re przyjmuje, powodują 
skutki uboczne w postaci 
bólu stawów. Chłopiec 
musi być pod stałą opie-
ką lekarzy, często badać 
krew, a  do tego uważać, 
aby nie nabawić się żad-
nej kontuzji.

— ŻADEN RODZIC 
NIE CHCE PATRZEĆ 
NA CIERPIENIE I BÓL 
SWOJEGO DZIECKA 
— MÓWIĄ JEGO RODZICE. 
— NASZ SYN JEST DLA 
NAS NAJWAŻNIEJSZY 
I ROBIMY WSZYSTKO, ŻEBY 
BYŁ SZCZĘŚLIWY. 

Niestety choroby nie po-
trafi my zabrać, ale nie pod-
dajemy się i walczymy. Tak 
bardzo chcielibyśmy, żeby 
mógł żyć normalnie, bez 
ciągłych wizyt w szpitalach, 
zabiegów, leczenia. 

Problemem Igora też 
są bardzo zwężone dro-
gi żółciowe, już trzy razy 
miał wstawiane protezy. 
Wszystko to odbywa się 
pod narkozą. Stan chłop-
ca się znacznie pogorszył. 

— Pani doktor przygo-
towała nas i  syna na to, 
że za jakiś czas będzie po-
trzebny przeszczep wątro-
by — mówi pani Monika. 
—  W  pierwszej chwili to 
był szok, jak usłyszeliśmy, 
że może za rok, może za 
pięć lat nasz syn będzie 
musiał mieć przeszczep. 
Pani doktor wyjaśniła nam 
wszystko, syn zadawał jej 
pytania, potem trochę po-
czytał w internecie… Mamy 
nadzieję, że medycyna 
idzie do przodu, że może 
znajdą się jakieś leki, ja-
kiś sposób, żeby stan syna 
się poprawił.

Igor najbardziej na świe-
cie lubi sport, a   jego ulu-
bioną dyscypliną sportową 
jest piłka nożna. Niestety 
ze względu na swój stan 
zdrowia w  tym roku jest 
zwolniony z  lekcji wycho-
wania fi zycznego. Chłopiec 
aktywnie stara się spędzać 
czas, często towarzyszy mu 
jego ukochany pies. Jednak 
Igor nie zawsze ma siłę na 
aktywność, przeszkadza 
mu w tym choroba, która 
pozbawia go tego, co maja 
zwykle jego rówieśnicy 
— beztroski. 

— Igor jest pozytywnie 
nastawionym chłopcem 
do ludzi i  świata. Pomi-
mo choroby, stara się 
żyć i  spełniać marzenia 
— opowiada pani Monika. 
— Wiadomo, największym 
jego i naszym marzeniem 

jest jego zdrowie. Ale są 
też mniejsze, takie chło-
pięce marzenia... Jego ży-
cie nie jest tak łatwe, jak 
innych nastolatków. Co 
jakiś czas przebywamy 
w szpitalach, z tego powo-
du ma zaległości w nauce, 
które musi nadrobić, tym 
bardziej, że już niedługo 
czeka go egzamin 8-kla-
sisty. Teraz też jesteśmy 
w  szpitalu, po jego po-
wrocie Igor będzie miał 
indywidualny tak nauki. 

Leczenie, badania i wy-
jazdy do szpitala w War-
szawie są kosztowne. 
Rodzice robią wszystko, 
by ich syn miał szansę 
na jak najlepsze życie. 
Jednak jest to trudne, 
a  możliwości finansowe 
rodziny są też ograni-
czone.

— KOSZTY SĄ OGROMNE 
I DLATEGO KAŻDA POMOC, 
KAŻDA ZŁOTÓWKA JEST 
WAŻNA — TŁUMACZY 
MAMA IGORA. — KAŻDY 
RODZIC DLA SWOJEGO 
DZIECKA PODJĄŁBY TAKĄ 
WALKĘ JAK MY. BARDZO 
CHCIELIBYŚMY, ŻEBY 
IGOR MÓGŁ NORMALNIE 
FUNKCJONOWAĆ 
I CIESZYĆ SIĘ ŻYCIEM JAK 
KAŻDY NASTOLATEK. 
DZIĘKUJEMY ZA KAŻDĄ 
POMOC!

— Zawsze wspieramy 
rodziców i opiekunów na-
szych fundacyjnych 500 
małych bohaterów. Wiemy 
jak bardzo walczą o swo-
je dzieci, o  ich zdrowie 
i  jak najlepszą sprawność 
— mówi Agnieszka Tere-
biłów z  Fundacji „Przy-
szłość dla Dzieci”. — Mo-
żecie Państwo przekazać 1 
procent swojego podatku 
Fundacji „Przyszłość dla 
Dzieci”, która im pomaga 
w walce z  chorobą. Dzię-
ki Państwa decyzji Igor 
otrzyma niezbędne mu do 
życia leki, Anitka będzie 
lepiej słyszała i  mówiła, 
a maleńki Kubuś zobaczy 
otaczający go świat. 

Żeby przekazać 1 procent 
podatku, wystarczy wpisać 
w rozliczeniu numer KRS 
0000148747. A już teraz 
można dokonać wpłaty na 
konto Fundacji „Przyszłość 
dla Dzieci”: 58 1240 1590 1111 
0000 1453 6887

POMÓŻCIE NAM POMAGAĆ!
FUNDACJA 
„PRZYSZŁOŚĆ DLA 
DZIECI” POMAGA 
DZIECIOM ROZWIJAĆ 
SIĘ, ŻYĆ GODNIE, 
REHABILITOWAĆ 
SIĘ, LECZYĆ I ŻYĆ 
BEZ BÓLU. PAŃSTWA 
1% MA WIELKIE 
ZNACZENIE. DZIĘKI 
ŚRODKOM Z ODPISÓW 
1% PODATKU 
FINANSUJEMY 
LECZENIE, 
REHABILITACJĘ 
ORAZ ZABIEGI DZIECI 
CIĘŻKO CHORYCH 
I NIEPEŁNO-
-SPRAWNYCH.

-P122otbp-D

Z 1% podatku zrefundowaliśmy Igorowi leki i badania 
na łączną kwotę około 3000 zł

Fo
t. 

ar
ch

. p
ry

w
at

ne

eprasa.pl 4d19aa7fd1



#FUNDUSZE NA ZMIANY

38021OTBS- B

ZAPYTAJ O FUNDUSZE EUROPEJSKIE

F
o

t.
 U

M
W

W
M

eprasa.pl 4d19aa7fd1



  

#FUNDUSZE NA ZMIANY

38021OTBS- B

J
eśli myślimy o przy-
szłości, np. chcemy 
rozwijać swoją fi r-
mę, podnosić kwa-

lifi kacje pracowników, to 
Fundusze Europejskie to 
umożliwiają. Jak ubie-
gać się o pomoc, na jakie 
projekty można uzyskać 
unijne dofinansowanie, 
o tym wiedzą w Punktach 
Informacyjnych Funduszy 
Europejskich. 

 W  województwie war-
mińsko-mazurskim sieć 
Punktów Informacyjnych 
Funduszy Europejskich 
(PIFE) powstała w  2009 
roku i funkcjonuje w struk-
turach Departamentu Ko-
ordynacji Promocji Urzędu 
Marszałkowskiego Woje-
wództwa Warmińsko- Ma-
zurskiego w Olsztynie. Na 
Warmii i Mazurach obec-
nie działają dwa punkty: 
Główny Punkt Informa-
cyjny w Olsztynie i Lokal-
ny Punkt Informacyjny 
w Elblągu.

PIFE świadczą usługi in-
formacyjne w odniesieniu 
do wszystkich programów 
fi nansowanych ze środków 
europejskich. 

Zakres usług sieci punk-
tów jest bardzo szeroki. 
Ich pracownicy informują 
m.in. o  możliwości uzy-
skania dofinansowania 
z Funduszy Europejskich, 
wytłumaczą również, jak 
przygotować wniosek 
o wsparcie oraz jak reali-
zować i prawidłowo rozli-
czyć projekt. Osobom fi -
zycznym zainteresowanym 
udziałem w realizowanych 
przez innych benefi cjen-
tów projektach współfi-
nansowanych ze środków 
europejskich (np. szko-
lenia, kursy zawodowe) 
konsultanci poszukają ak-
tualnych ofert i przedsta-
wią niezbędne informacje.

— To informacja z pierw-
szej ręki, u źródeł, pewna 
i  pełna —  podkreśla To-
masz Bednarski, przed-
siębiorca z Ostródy, który 
korzystał z  pomocy sieci 
PIFE, starając się o unijne 
dofi nansowanie na kupno 
sprzętu do swojej fi rmy. 
Działa w  branży jubiler-
skiej i dzięki dotacji z UE 
kupił jedną z  pierwszych 
w Polsce maszyn do zgrze-

wania dyfuzyjnego metali, 
które umożliwiają łączenie 
ze sobą np. różnego ro-
dzaju złota. — Naprawdę 
chwalę sobie ten kontakt 
z konsultantami z punktów 
informacyjnych. To pro-
fesjonaliści, którzy mają 
ogromną wiedzę na temat 
środków europejskich 
i  możliwości uzyskania 
dotacji. Dlatego ci, którzy 
myślą o unijnym wsparciu, 
swoje kroki w  pierwszej 
kolejności powinni skie-
rować do punktów infor-
macyjnych. 

Podobnie radzi też Alek-
sandra Krezymon z  oko-
lic Olsztyna, która działa 
w  kilku branżach, m.in. 
w gastronomicznej, bo jak 
żartuje w dzisiejszych cza-
sach przedsiębiorca musi 
mieć co najmniej trzy nogi. 
Wtedy łatwiej utrzymać się 
na rynku. 

— Już kilkakrotnie ko-
rzystaliśmy z  unijnego 
dofi nansowania, m.in. na 
szkolenia i kursy dla pra-
cowników, w  tym kom-
puterowe i  językowe. Do-
staliśmy też wsparcie na 
remont i  kupno sprzętu 
do naszego lokalu — mówi 
Aleksandra Krezymon. 
— Takie punkty informa-
cyjne są bardzo potrzeb-
ne, bo człowiek nie rodzi 
się z tą wiedzą. Wprawdzie 
na rynku jest sporo fi rm, 
które niby oferują pomoc, 
ale ta często sprowadza 
się do sprzedaży broszury 

informacyjnej o środkach 
europejskich. Nie tego 
oczekują przedsiębiorcy. 
Chcą konkretów: czy ich 
projekt ma szansę na unij-
ne wsparcie, w jakiej wyso-
kości, kiedy mogą dostać 
dofi nansowanie, ewentu-
alnie później potrzebują 
pomocy przy rozliczeniu 
otrzymanej dotacji. Dla-
tego sama postanowi-
łam zasięgnąć informacji 
u źródeł, a więc w Punkcie 
Informacyjnym Funduszy 
Europejskich. I  jestem 
bardzo zadowolona z tego 
kontaktu. 

BY UMOŻLIWIĆ 
WSZYSTKIM OSOBISTY 
DOSTĘP DO SIECI 
PIFE, BO WIELE OSÓB 
WOLI BEZPOŚREDNIE 
SPOTKANIA NIŻ 
KONTAKT TELEFONICZNY 
CZY MAILOWY, 
ORGANIZOWANE SĄ 
MOBILNE PUNKTY 
INFORMACYJNE. 
FUNKCJONUJĄ ONE NA 
ZASADZIE DYŻURÓW 
KONSULTANTÓW 
W POSZCZEGÓLNYCH 
GMINACH. TE 
WYJAZDOWE SPOTKANIA 
CIESZĄ SIĘ DUŻYM 
ZAINTERESOWANIEM 
LOKALNEJ SPOŁECZNOŚCI. 
TRZEBA TEŻ PAMIĘTAĆ, ŻE 
USŁUGI PIFE ŚWIADCZONE 
SĄ BEZPŁATNIE. 

Dodatkowym wsparciem 
dla klientów punktów jest 
możliwość uczestnictwa 
w bezpłatnych spotkaniach 
informacyjnych, wykładach 
i  szkoleniach. Specjaliści 
z  PIFE świadczą również 
usługę indywidualnej kon-
sultacji u klienta. Jest ona 
dostępna dla osób z  nie-
pełnosprawnością rucho-
wą, a  także w  przypadku, 
gdy objętych jest nią kil-
ka osób jednocześnie (np. 
pracowników jednostek 
samorządu terytorialnego, 
podopiecznych organizacji 
pozarządowych), oraz dla 
przedsiębiorców, którzy są 
na etapie przygotowywania 
lub rozliczania wniosku.

Nowością od tego roku 
jest informacja o  możli-
wości realizacji projektów 
w formule partnerstwa pub-
liczno-prywatnego (PPP), 
w szczególności w kontek-
ście możliwości łączenia 
PPP z  Funduszami Euro-
pejskimi. Konsultanci wy-
jaśnią, czym jest PPP i  ja-
kie daje korzyści, wstępnie 
przeanalizują możliwości 
realizacji projektu w  tej for-
mule oraz wskażą ewentu-
alne programy operacyjne, 
które pozwalają do projek-
tu włączyć finansowanie 
z  Funduszy Europejskich 
(tzw. formuła hybrydowa). 
PPP jest skierowane do jed-
nostek samorządu teryto-
rialnego i przedsiębiorców.

Pomimo utrudnień zwią-
zanych z pandemią i wpro-

wadzonymi obostrzeniami 
w ubiegłym roku pracowni-
cy PIFE udzieli 7657 kon-
sultacji (maile, telefony, 
bezpośrednie wizyty, indy-
widualne konsultacje), zor-
ganizowali 111 mobilnych 
punktów informacyjnych 
(zamiejscowe dyżury) oraz 
29 webinariów i 24 spotka-
nia informacyjne w  szko-
łach, w  których uczestni-
czyło 1091 osób. 

Pytania do punktu można 
kierować drogą telefoniczną: 

• Główny Punkt Infor-
macyjny w  Olsztynie, tel. 
89 512 54 82/83/84/85/86 

• Lokalny Punkt Informa-
cyjny w Elblągu, tel. 55 620 
09 13/14/16).

Drogą mailową: 
• gpiolsztyn@warmia.

mazury.pl oraz lpielblag@
wamia.mazury.pl.

Tradycyjną pocztą oraz 
w  trakcie bezpośredniej 
konsultacji w punkcie in-
formacyjnym: 

• GPI w Olsztynie, ul. Gło-
wackiego 17, 10-447 Olsztyn, 

• LPI w Elblągu, ul. Zaci-
sze 18, 82-300 Elbląg. 

Punkty informacyjne 
funkcjonują w poniedział-
ki w godzinach 8.00-18.00, 
w pozostałe dni 7.30-15.30. 
Aktualne wydarzenia orga-
nizowane przez PIFE do-
stępne są na stronie www.
funduszeeuropejskie.gov.pl, 
w zakładce „Punkty infor-
macyjne”.

ANDRZEJ MIELNICKI

a.mielnicki@gazetaolsztynska.pl

CAŁA UNIA W DWÓCH PUNKTACH
ŚRODKI UNIJNE SĄ PRAKTYCZNIE DLA KAŻDEGO — BRZMI JAK SLOGAN, ALE TAKA JEST PRAWDA. TRZEBA MIEĆ  
PRZEDE WSZYSTKIM POMYSŁ, KTÓRY MA SZANSĘ NA DOFINANSOWANIE. DLATEGO WARTO ZAPUKAĆ DO DRZWI PUNKTU 
INFORMACYJNEGO FUNDUSZY EUROPEJSKICH, KTÓREGO PRACOWNICY WIEDZĄ WSZYSTKO O UNIJNEJ POMOCY.

Marszałek województwa 

Gustaw Marek Brzezin: 

W dzisiejszym świecie, gdy 
dostęp do informacji musi 
być szybki i precyzyjny, 
nieocenione jest wsparcie 
osób posiadających 
specjalistyczną wiedzę. 
I takie właśnie osoby 
pracują w Punktach 
Informacyjnych Funduszy 
Europejskich. Konsultanci 
nie tylko informują 
o warunkach, kryteriach 
i procedurach uzyskania 
dotacji, ale także 
przedstawiają krok po 
kroku proces ubiegania się 
o unijne dofi nansowanie. 
To bardzo cenna pomoc, 
zwłaszcza dla przyszłych 
benefi cjentów, którym 
procedury urzędowe na 
pierwszy rzut oka mogą 
wydawać się trudne 
i skomplikowane.
Do dyspozycji 
benefi cjentów jest 
dziewięciu konsultantów, 
którzy na co dzień pracują 
w punktach w urzędzie 
marszałkowskim 
w Olsztynie oraz w fi lii 
w Elblągu, a dodatkowo 
świadczą usługi w tzw. 
mobilnych punktach 
informacyjnych. 
Konsultantów PIFE można 
wówczas spotkać m.in. 
w urzędach gmin albo 
miast czy bibliotekach 
w całym województwie. 
Harmonogram spotkań 
w mobilnych punktach 
informacyjnych można 
sprawdzić na stronie 
www.rpo.warmia.mazury.pl
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Obecnie w regionie działają  dwa punkty informacyjne: w Olsztynie i w Elblągu
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— Patrząc na zakres pani 

kompetencji, do których 

należą sprawy z obszaru 

polityki społecznej, ochro-

ny środowiska i turystyki, 

to spectrum zadań jest 

bardzo szerokie. Czy poli-

tyka społeczna jest tożsa-

ma z pomocą społeczną, 

czy to coś więcej niż tylko 

dawanie pieniędzy? 

— Zdecydowanie więcej, 
to bardzo obszerna dzie-
dzina. Oprócz pomocy spo-
łecznej mówimy tu jeszcze 
o działaniach na rzecz ro-
dziny, profi laktyce i terapii 
uzależnień czy rehabilita-
cji społecznej i zawodowej 
osób z niepełnosprawnoś-
ciami. Naszym zadaniem 
jest diagnoza obecnej sytu-
acji społecznej i zachodzą-
cych trendów, a następnie 
na podstawie wyciągnię-
tych wniosków prognozo-
wanie przyszłych działań. 
Nie robimy tego oczywiście 
sami, ale we współpracy 
m.in. z samorządami, śro-
dowiskiem nauki i biznesu, 
instytucjami ochrony zdro-
wia, rynku pracy czy orga-
nizacjami pozarządowy-
mi. W oparciu o tę wiedzę 
możemy planować nasze 
przyszłe działania, które 
mają wspierać to, co dobre, 
a jednocześnie zapobiegać 
negatywnym procesom 
społecznym. Oczywiście 
polityka społeczna w tym 
szerokim zakresie usług 
społecznych zmienia się, 
zarówno w  wymiarze eu-
ropejskim, jak i krajowym. 
I my też musimy nadążać 
za tymi zmianami, iść z du-
chem czasu. Dziś mamy do 
czynienia z deinstytucjona-
lizacją pomocy społecznej, 
co widać wyraźnie w unij-
nej polityce społecznej na 
lata 2021-2027. 

— Na czym ma to polegać?

— Na zmianie filozofii 
pomocy społecznej. To 
w dużym skrócie przejście 
od opieki instytucjonalnej 
do opieki lokalnej. Chodzi 
tu o odejście od dotychcza-
sowego modelu, w którym 
pomocą, wsparciem zaj-
mują się instytucje, takie 
molochy, jak np. domy 
pomocy społecznej, gdzie 
jest kilkuset pensjonariu-
szy i de facto podopieczni 
stają się anonimowymi 

osobami. Personelu jest 
mało, opiekunowie nie 
mają czasu, żeby poświę-
cić odpowiednio dużo 
uwagi każdemu pensjo-
nariuszowi. Nie chodzi tu 
o nagłą likwidację domów 
pomocy społecznej, ale 
o  ich otwarcie na lokalne 
środowiska, tak aby z usług 
DPS-ów mogli korzystać 
także inni potrzebujący, 
a nie tylko mieszkańcy tych 
domów. Zatem nowe tren-
dy w polityce społecznej to 
zapewnienie wysokiej ja-
kości usług w środowisku 
domowym, a także rozwi-
janie dziennych ośrodków 
wsparcia, jak np. dzienne 
domy pomocy społecznej 
czy kluby seniora. W  po-
przedniej perspektywie 
mieliśmy  130 mln euro na 
włączenie społeczne, a te-
raz będzie to 123 mln euro. 

— Co konkretnie kryje się 

za hasłem „włączenie 

społeczne”? 

— To proces, którego 
celem jest przywrócenie 
umiejętności społecznych, 
zawodowych ludzi, któ-
rzy z  różnych względów 
wycofują się z  codziennej 

aktywności, np. z  powo-
du utraty pracy, czy osób 
z niepełnosprawnościami. 
Dlatego mówimy tu o ak-
tywizacji zawodowej i spo-
łecznej osób zagrożonych 
ubóstwem lub wyklucze-
niem społecznym, osób 
biernych zawodowo oraz 
osób niepełnosprawnych. 
Ale kryje się za tym też 
zupełnie nowa dziedzina, 
czyli ekonomia społecz-
na. A  chodzi tu o  rozwój 
przedsiębiorczości wśród 
osób wykluczonych spo-
łecznie, które czasem nie 
z  własnej winy znalazły 
się na uboczu. Odbywa się 
to poprzez różne formy, 
np. spółdzielnie socjalne, 
przedsiębiorstwa społecz-
ne, takie jak np. spółki 
non profi t czy organizacje 
pozarządowe prowadzące 
działalność gospodarczą. 
W naszym regionie mamy 
cztery akredytowane 
ośrodki wsparcia ekonomii 
społecznej, które zajmują 
się profesjonalnym wspar-
ciem podmiotów ekonomii 
społecznej. Celem tych 
działań jest aktywizacja 
osób pochodzących z mar-

ginalizowanych środowisk, 
żeby ich w jakiś sposób za-
angażować, dać poczucie, 
że oni też mogą coś zrobić, 
zbudować. I trzeba tym lu-
dziom stworzyć przyjazne 
miejsca pracy. To są osoby 
bardzo często długotrwa-
le bezrobotne, które mają 
niskie kwalifi kacje zawo-
dowe, które utraciły wiarę 
w to, że w ich życiu coś się 
zmieni. I  rzecz w  tym, by 
wesprzeć te osoby, także 
pod kątem przywróce-
nia w  nich samych wiary 
w siebie. Nie możemy ni-
kogo pozostawić samemu 
sobie, trzeba pomóc tym 
ludziom. Jednak sytuacja 
gospodarcza zmienia się, 
bezrobocie spada. Dla-
tego w  nowej perspekty-
wie fi nansowej będzie już 
mniej środków na aktywi-
zację społeczno-zawodową 
osób zagrożonych wyklu-
czeniem społecznym. Po-
przednio były to 73 mln 
euro, teraz będzie najpraw-
dopodobniej 30 mln euro. 
Za to więcej pieniędzy bę-
dzie na rozwój ekonomii 
społecznej, deinstytucjo-
nalizację, nowe podejście 

do usług społecznych, bo 
przecież będą tworzone 
centra usług społecznych, 
które zastąpią dotychcza-
sowe gminne czy miejskie 
ośrodki pomocy społecz-
nej. W  naszym regionie 
działają już cztery takie 
centra. Ich zadaniem jest 
otwarcie się na całe lokal-
ne środowisko, a nie tylko 
na podopiecznych ośrod-
ków pomocy społecznej. 

— Jest nas coraz mniej, 

jako społeczeństwo starze-

jemy się. To chyba kolejne 

wyzwanie, stojące także 

przed polityką społeczną? 

— Bez wątpienia sytu-
acja demograficzna bar-
dzo rzutuje na politykę 
społeczną. Jednym z  jej 
kluczowych obszarów jest 
dostępność do usług spo-
łecznych, szczególnie se-
niorów. Musimy rozwijać 
usługi społeczne typowe 
dla osób starszych, za-
dbać o  nie, zaopiekować 
się nimi. Tym bardziej że 
z  przeprowadzonych ba-
dań wynika, iż adresatami 
pomocy społecznej w latach 
2018-2020 w połowie były 
gospodarstwa jednoosobo-
we. A wśród nich często są 
to osoby starsze, wymagają-
ce opieki, pomocy w dotar-
ciu np. do lekarza. Zgodnie 
z nowymi trendami trzeba 
się nimi zająć w środowisku 
domowym, a  nie umiesz-
czać w  domach pomocy 
społecznej. Wiąże się to 
oczywiście z zatrudnieniem 
opiekuna, zaangażowaniem 
w opiekę też rodziny, sąsia-
dów, a  także z  rozwojem 
tzw. niebezpośrednich 
usług opiekuńczych, jak 
teleopieka. Widzimy ko-
lejny nowy problem, który 
się pojawia, a mianowicie 
ubóstwo energetyczne. 
Przy tych cenach gazu, prą-
du ludzie mogą marznąć 
w swoich domach. Dobrze, 
że w unijnych funduszach 
jest możliwość wsparcia 
osób wykluczonych z tytu-
łu ubóstwa energetycznego. 
Nie wiemy, ile jest takich 
osób w regionie. Tu będzie 
potrzebna diagnoza, to ko-
lejne zadanie dla samorzą-
dów. 

— Pandemia zmieniła 

wiele. Czy także spojrzenie 

na politykę społeczną?

— Na pewno tak. Za-
uważamy pewne zjawi-
ska, których wcześniej nie 
było. Z powodu pandemii 
ludzie więcej czasu spędza-
ją w domach, nasila się al-
koholizm, rośnie przemoc 
domowa. Narastają prob-
lemy psychiczne, w więk-
szym stopniu pojawia się 
depresja, stany lękowe. 
Obserwujemy coraz wię-
cej przypadków prób sa-
mobójczych, i  to zarówno 
wśród najmłodszych, jak 
i  najstarszych. W  Polsce 
najmłodsze dziecko, któ-
re targnęło się na swoje 
życie w  ubiegłym roku, 
miało 7 lat. To pokazuje, 
jak bardzo brakuje w kra-
ju wsparcia psychologicz-
nego, psychiatrycznego. 
Do tego dochodzi jeszcze 
rosnące uzależnienie od 
smartfonów, kompute-
rów. Kolejnym wyzwaniem 
jest migracja, mam tu na 
myśli głównie migran-
tów z  Ukrainy, Białorusi, 
którzy pracują w  Polsce. 
I  bardzo dobrze, bo bra-
kuje nam rąk do pracy. 
Jednak często przyjeżdżają 
oni z rodzinami, co niesie 
za sobą kolejne problemy 
społeczne. Nie możemy na 
to przymykać oczu. Dlate-
go w nowej perspektywie 
fi nansowej w Funduszach 
Europejskich dla Warmii 
i Mazur na lata 2021-2027 
mamy również przewi-
dziane środki na wspar-
cie integracji społeczno-
-gospodarczej obywateli 
państw trzecich. Chodzi tu 
o asymilację w środowisku, 
pomoc dzieciom w nauce, 
pomoc prawną, tłumaczy. 

— Czy w związku z tymi 

nowymi zjawiskami nastą-

pią zmiany też w polityce 

społecznej?

— Wręcz muszą. Musi-
my dostosowywać naszą 
politykę społeczną do 
zmieniającej się sytuacji, 
odpowiedzieć na nowe wy-
zwania. Do tego potrzebne 
są środki. Dlatego tak bar-
dzo liczymy na Fundusze 
Europejskie. Niestety, te 
się opóźniają i  naprawdę 
trudno powiedzieć, kiedy 
zaczniemy ogłaszać pierw-
sze konkursy.

ANDRZEJ MIELNICKI

a.mielnicki@gazetaolsztynska.pl

NIKOGO NIE MOŻNA STRACIĆ Z OCZU
POLITYKA SPOŁECZNA W TYM SZEROKIM ZAKRESIE USŁUG  SPOŁECZNYCH  ZMIENIA SIĘ, ZARÓWNO W WYMIARZE 
EUROPEJSKIM, JAK TEŻ KRAJOWYM. — I MY TEŻ MUSIMY IŚĆ Z DUCHEM CZASU  — MÓWI JOLANTA PIOTROWSKA, 
CZŁONEK ZARZĄDU WOJEWÓDZTWA WARMIŃSKO-MAZURSKIEGO.
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R
odzice dzieci nie-
pełnosprawnych na 
co dzień stykają się 
z niepełnosprawnoś-

cią i doskonale rozumieją 
potrzeby osób nią do-
tkniętych. Ostródzkie koło 
Polskiego Stowarzyszenia 
na rzecz Osób z Niepełno-
sprawnością Intelektual-
ną, tak jak inne oddziały, 
prowadzą rodzice dzieci 
niepełnosprawnych, którzy 
jak nikt wiedzą, co oznacza 
wychowywanie dziecka do-
tkniętego chorobą. To czę-
sto jest heroizm.

 —  Nikt z  nas nie jest 
przygotowany na naro-
dziny dziecka z  niepeł-
nosprawnością —  mówi 
Mieczysław Kowalczyk, 
przewodniczący zarządu 
koła PSONI w Ostródzie. 
—  W  obliczu takiej sytu-
acji często człowiek jest 
bezradny, pełen przeraże-
nia i rozpaczy. Musi minąć 
trochę czasu, żeby się po-
zbierać.

Zdaniem przewodni-
czącego Kowalczyka dziś 
łatwiej rodzicom wycho-
wywać dziecko dotknięte 
chorobą. Wcześniej zwy-
kle niepełnosprawni i  ich 
rodzice byli pozostawieni 
sami sobie. Mało kto przej-
mował się ich losem. Żyli 
na uboczu, zmagając się ze 
swoimi problemami, wy-
kluczeniem społecznym. 
Zmieniło się to wraz z ak-
cesją Polski do Unii Euro-
pejskiej i przede wszystkim 
pojawieniem się środków 
europejskich, gdyż od 
tego momentu kładzie się 
ogromny nacisk na akty-
wizację zawodową osób 
niepełnosprawnych. 

Powstały takie stowarzy-
szenia jak PSONI, które 
pomagają rodzicom w wy-
chowaniu niepełnospraw-
nego dziecka, w jego nauce.

 — Jesteśmy organizacją, 
która sobie pomaga i znaj-
duje rozwiązania —  pod-
kreśla przewodniczący 
Kowalczyk. — Stale się roz-
wijamy. Pod naszą opieką 
jest około pięciuset osób 
rocznie, od niemowląt po 
osoby dorosłe. 

Stowarzyszenie robi ka-
wał dobrej roboty, choćby 
pozyskując unijne wsparcie 
na rewitalizację starego bu-
dynku po byłym Starostwie 
Powiatowym w Ostródzie. 

Po remoncie budynek zo-
stał zaadaptowany na cele 
społeczne. Obecnie mieści 
się tutaj Centrum Rehabi-
litacji, Edukacji i Wsparcia. 

— Wiele zawdzięczamy 
Funduszom Europejskim 
—  podkreśla przewodni-
czący Kowalczyk. — To one 
pozwoliły nam zmoderni-
zować budynek, stworzyć 
kolejne programy i  formy 
wsparcia oraz zatrudnić 
znakomitą kadrę. 

Rewitalizacja budynku na 
potrzeby Centrum Rehabi-
litacji, Edukacji i Wsparcia 
kosztowała prawie 3,1 mln 
zł, z  tego dofi nansowanie 
z Regionalnego Programu 
Operacyjnego Wojewódz-
twa Warmińsko-Mazur-
skiego na lata 2014-2020 
wyniosło 2,4 mln zł. 

 — Teraz mamy dużo wię-
cej metrów kwadratowych 
i  znacznie poprawiły się 
warunki funkcjonowania 
naszych czterech placó-
wek, a  więc przedszkola, 
ośrodka edukacyjno-wy-
chowawczego, środowisko-
wego domu samopomocy 
i szkoły przysposabiającej 
do pracy — dodaje Mieczy-
sław Kowalczyk. —  Zde-
cydowanie zwiększyły się 
możliwości rehabilita-
cji medycznej.

W zrewitalizowanym 
budynku znajduje się też 
mieszkanie treningowe. 
W krajach starej Unii Eu-
ropejskiej takie mieszka-
nia treningowe są bardzo 
rozpowszechnioną formą 
pomocy osobom z niepeł-
nosprawnościami. Powoli 

zaczynają pojawiać się tak-
że u nas. Tu pod okiem te-
rapeuty odbywa się nauka, 
osoba z niepełnosprawnoś-
ciami uczy się samodziel-
nego życia. Taka edukacja 
może trwać nawet kilkana-
ście miesięcy.

Dlaczego jest to takie 
ważne? Powodów jest 
kilka. Co bowiem w przy-
padku, gdy zabraknie np. 
rodziców, którzy zwykle 
opiekują się niepełno-
sprawnymi dziećmi? Kto 
nimi się zajmie? Część 
z  nich będzie musiała 
przenieść się do placówki 
opiekuńczej, a  to oczywi-
ście pociąga za sobą więk-
sze wydatki z  budżetu 
na pomoc społeczną, ale 
przede wszystkim oznacza 
wyrwanie człowieka z jego 

dotychczasowego środo-
wiska domowego. Zresz-
tą dziś trendy w  polityce 
społecznej są takie, żeby 
raczej deinstytucjonalizo-
wać pomoc, pozostawiając 
podopiecznych w ich śro-
dowisku domowym i tam 
im pomagając. 

Kiedy widać, że osoba 
niepełnosprawna jest już 
na tyle samodzielna, że 
potrafi  sama funkcjono-
wać: zrobić zakupy, pójść 
do lekarza, załatwić sprawy 
urzędowe, wtedy szuka się 
dla niej docelowego miesz-
kania. 

Dlatego członkowie 
ostródzkiego koła już my-
ślą o  kolejnym projekcie. 
Przymierzają się do prze-
jęcia kolejnego budynku 
w drodze użyczenia, gdzie 
chcieliby urządzić filię 
środowiskowego domu 
samopomocy, a  także 
wspomaganą społeczność 
mieszkaniową, za którą 
kryje się po prostu miesz-
kanie dla sześciu dorosłych 
osób z  głębszą niepełno-
sprawnością intelektualną. 

 — I tu bardzo liczmy na 
nowe Fundusze Europej-
skie — dodaje przewodni-
czący Kowalczyk. 

Stowarzyszenie Integracji 
Osób Niepełnosprawnych 
w Bartoszycach od lat sta-
ra się ułatwiać osobom 
niepełnosprawnym zna-
lezienie pracy. Prowadzi 
m.in. Zakład Aktywności 
Zawodowej (ZAZ), w któ-
rym znajdują się cztery 

pracownie: pielęgnacji 
terenów zielonych i usług 
porządkowych, rękodzie-
ła artystycznego, małej 
gastronomii oraz usług 
pralniczych. Tu pod opieką 
instruktorów pracuje obec-
nie 27 niepełnosprawnych.

Dzięki dofinansowaniu 
z UE w ZAZ został zmoder-
nizowany budynek pralni. 
To znacznie poprawiło 
warunki i  komfort pracy 
pracujących tu niepełno-
sprawnych, a także umoż-
liwiło zatrudnienie dodat-
kowo dwóch osób, jak też 
zwiększenie liczby staży 
i  praktyk zawodowych. 
Wartość całego projektu to 
232 tys. zł z tego 197 tys. zł, 
to wsparcie z Regionalnego 
Programu Operacyjnego 
Województwa Warmiń-
sko-Mazurskiego na lata 
2014-2020.

— Obecnie w  pralni 
mamy siedem osób nie-
pełnosprawnych i  dwóch 
instruktorów zawodu 
—  mówi Arkadiusz Stec, 
kierownik Zakładu Ak-
tywności Zawodowej przy 
SION. —  Pralnia specja-
lizuje się w  świadczeniu 
usług dla restauracji, do-
mów weselnych i hoteli. 

Ubiegły rok z powodu ob-
ostrzeń w  związku z pande-
mią był szczególnie ciężki 
dla branży HoReCa. Wiele 
obiektów było zamknię-
tych, inne pracowały 
w ograniczonym wymiarze 
i dlatego mniej korzystały 
z usług pralniczych. To 
oczywiście uderzyło w  fi -
nanse pralni.

A praca dla osób niepeł-
nosprawnych to coś więcej 
niż w przypadku zdrowych 
ludzi, bo to też pewna for-
ma rehabilitacji. Niepełno-
sprawni nie powinni sie-
dzieć w domu, w czterech 
kątach. Powinni prowadzić 
aktywne życie i pracować, 
oczywiście przy zachowaniu 
odpowiednich warunków.

— Dzięki ZAZ osoby te 
dostały szansę na aktywi-
zację zawodową — podkre-
śla kierownik Stec. — Są to 
osoby ze znacznym stop-
niem niepełnosprawności, 
którym znaleźć pracę na 
otwartym rynku, w małej 
miejscowości jest niezwy-
kle ciężko.

ANDRZEJ MIELNICKI

a.mielnicki@gazetaolsztynska.pl

UCZĄ SIĘ, PRACUJĄ 
ŚRODKI EUROPEJSKIE ZMIENIŁY POLSKĘ, ALE TEŻ DIAMETRALNIE ODMIENIŁY ŻYCIE OSÓB NIEPEŁNOSPRAWNYCH. 
NIE SĄ JUŻ ONE SKAZANE TYLKO NA SIEDZENIE W CZTERECH ŚCIANACH SWOICH DOMÓW.

Z usług pralni w ZAZ w Bartoszycach korzystają restauracje i hotele
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Dzięki rewitalizacji starego budynku zdecydowanie poprawiły się warunki do rehabi-
litacji niepełnosprawnych dzieci
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MAGDALENA MARIA 

BUKOWIECKA

m.bukowiecka@

gazetaolsztynska.pl

Z
rywasz się z łóżka sko-
ro świt? A może jed-
nak wolisz po przebu-
dzeniu poleżeć nieco 

dłużej? A przyszło ci do gło-
wy, że od tych porannych 
upodobań zależy funkcjono-
wanie twojego organizmu, 
zdrowie, samopoczucie, 
emocje, a  także to, kiedy 
kłamiesz i fl irtujesz?! Moja 
babcia mawiała zawsze: 
„Kto rano wstaje, temu Pan 
Bóg daje”. Coś w  tym jest, 
bo akurat ja tak mam, że 
im wstanę wcześniej, nawet 
kosztem wyrwania z błogie-
go sennego marzenia, póź-
niejszego półgodzinnego 
zaspania i  dwóch kubków 
zielonej herbaty — mój dzień 
jest pełen energii, świetnych 
pomysłów prędko wprowa-
dzanych w czyn, a przy tym 
trwa bardzo długo. Ilekroć 
natomiast przysnę nad ra-
nem mocnym snem i prze-
budzę się już raczej bliżej 
południa niż rana — jestem 
rozbita, dochodzę do siebie 
prawie do wieczora i summa 
summarum dzień zaraz po 
pobudce mogę uznać za bez-
powrotnie stracony…!

Różnice nie tylko 

o poranku

A jednak… Choć może 
dawniej przysłowie mojej 
babci wyznaczało granice 
właściwego i niewłaściwego 
w  codziennym rytmie ak-
tywności — dziś wprawdzie 
nie można odmówić mu 
prawdziwości, ale za niespra-
wiedliwe też można je uznać. 
Rzeczywiście skowronki, bu-
dzące się ze swej natury bez 
żadnych kłopotów wcześnie 
rano — mają w życiu łatwiej, 
ale pamiętajmy, że sowy ab-
solutnie nie są winne własnej 
odmienności. Łatwość, z jaką 
wstajemy rano, nie zależy 
od siły woli — a mniej więcej 
w 50 proc. od genów oraz od 
światła i wieku. Nie są więc 
skowronki jakimiś tytanami 
pracy czy niezmordowany-
mi fanami poranków — ot, 
korzystają z  własnych we-
wnętrznych preferencji, któ-
re przypadkowo zgodne są ze 
społecznymi oczekiwaniami 
pracodawców i szkół. Sowom 
natomiast należy się współ-
czucie: chodzą spać zgodnie 
ze swoim zegarem biologicz-
nym, czyli w nocy, a wczesne 
wstawanie przypłacają spo-
łecznym jetlagiem.

My mówimy o  skowron-
kach i sowach — naukowcy 
używają terminy chrono-
typy i twierdzą, że różnice 
między nimi sięgają o wie-
le głębiej. I nie chodzi tyl-
ko o  ilość energii, z  jaką 
funkcjonujemy o  różnych 
porach dnia. Rytm snu 
i aktywności to najbardziej 
widoczny przejaw biolo-
gicznego zegara, ale prócz 
tego rządzi wieloma innymi 
funkcjami organizmu: od 
trawienia po temperaturę 
ciała, a nawet inteligencję 
i  kreatywność. Jeśli żyje-
my wbrew temu zegarowi, 
nie tylko chodzimy ciągle 
niewyspani i  przygnębie-
ni, ale też istnieje większe 
ryzyko, że zaczniemy pić 
i palić, a może nawet mieć 
problemy ze zdrowiem psy-
chicznym. Trudniej będzie 

zostać orłem w szkole, a po-
tem niestety także w pracy.

Skowronek znaczy ideał

Faktycznie, skowronek 
jest od sów znacznie bar-
dziej pro-aktywny. Chętnie 
i  energicznie podejmuje 
działania i większość sytu-
acji w  ciągu dnia zmienia 
na swoją korzyść. A  nie 
od dziś wiadomo, że z  ta-
kim podejściem łatwiej się 
awansuje i osiąga zawodo-
we sukcesy. Dr Christoph 
Randler z  Uniwersytetu 
w Heidelbergu zbadał pro-
-aktywność swoich 367 stu-
dentów. Skowronki w więk-
szości podpisywały się pod 
zdaniami: „wyznaczam 
sobie długodystansowe 
cele” albo „mam wpływ na 
wydarzenia w moim życiu”. 
Bardziej pro-aktywne były 
też osoby, które we wszyst-
kie dni tygodnia wstawały 
o  podobnej porze, niż te, 
które w weekend odsypiały 
noce zarwane w tygodniu.

Badania naukowe do-
wodzą ponadto, że z porą 
dnia, o  której najczęściej 
wstajemy, wiążą się stałe 
cechy naszych osobowości. 
Skowronek, prócz tego, że 
pełen energii i  pomysłów 
— jest sumienny, wytrwały, 
stabilny emocjonalnie i po-
trafi  współpracować w gru-
pie. Z kolei sowy są krea-
tywne, inteligentne i mają 
poczucie humoru. To także 
impulsywni ekstrawertycy, 

stale poszukują nowości, 
ale mają skłonność do od-
kładania ważnych decyzji 
na później. Prof. Dario 
Maestripieri z  University 
of Chicago odkrył też, że 
sowy często mają słabość 
do ryzykownych zachowań: 
zdolne są choćby przepuś-
cić całą pensję w  kasynie, 
wdać się w krytykę pomy-
słów szefa w obecności resz-
ty zespołu czy zaciągnąć kil-
ka kredytów jednocześnie.

Znacznie częściej niż sko-
wronki — sowy sięgają też po 
używki, w tym nawet po nar-
kotyki. W obliczu tych faktów 
już nawet nie dziwi, że to 
sowa mocno nadużywa kawy 
i napojów energetyzujących, 
a i tak nie jest w stanie unik-
nąć fatalnych skutków zbyt 
małej ilości snu, co często 
kończy się nadwrażliwością 
i rozdrażnieniem, z którego 
sowa w ogóle nie zdaje sobie 
sprawy…! 

Jak zostać skowronkiem?

Bo już gołym okiem wi-
dać, że jednak skowronkom 
w życiu jest lepiej i lżej. Mó-
wią, że skłonność do natury 
skowronka mają urodzeni 
jesienią i  zimą, gdy dni są 
krótkie, ale od razu pragnę 
ten mit obalić, bo ja urodzi-
łam się w czerwcu…! Ponoć 
nie bez wpływu jest też miej-
sce zamieszkania: z między-
narodowych badań wynika, 
że więcej skowronków żyje 
na wschodzie i na północy 
globu niż na zachodzie i po-
łudniu, więcej na wsi niż 
w  mieście. Ale największe 
znaczenie w  nastawianiu 
zegara wewnętrznego ma 
prawdopodobnie inten-
sywność światła w  ciągu 
dnia, to, jak długo i  kiedy 
wystawiamy się na działa-
nie światła, i to, jak ciemno 
jest w nocy. Światło poranne 
skraca rytm okołodobowy 
—  dlatego chronobiolodzy 
zalecają, by wychodzić na 
dwór zaraz po przebudzeniu 
i serdecznie polecają zakup 
psa, który zadba o właściwą 
porę i dawkę naświetlania. 
Przy czym warto pamiętać, 
że samo zapalenie sztuczne-
go światła rano w domu nic 
nie da — jego intensywność 
nie przekracza 400 luksów, 
a na zewnątrz wynosi od 15 
tys. do 100 tys. luksów. Na-
świetlanie w ciągu dnia nie 
ma prawie lub po prostu 
żadnego znaczenia, nato-
miast aktywność wieczorna 
w sztucznym świetle opóźnia 

zegar biologiczny. Dlatego 
wieczorem powinniśmy 
wprowadzić samym sobie 
całkowity zakaz korzystania 
z komputerów i mocno ogra-
niczyć współpracę ze smart-
fonem.

Zależy od wieku

Zdeklarowanych skowron-
ków i sów jest w społeczeń-
stwie raptem 30 proc. — resz-
ta wypada gdzieś pośrodku. 
Dodatkowo, zegar biologicz-
ny nie działa tak samo przez 
całe nasze życie. Małe dzieci 
i  ludzie po sześćdziesiątce 
to głównie skowronki: lu-
bią wstawać wcześnie rano. 
U  dziecka, które wchodzi 
w  okres dojrzewania, we-
wnętrzny zegar zaczyna zwal-
niać i coraz trudniej wstać mu 
do szkoły. Szczyt sowiej natu-
ry przypada z kolei na koniec 
liceum i początek studiów. 

Czasem znajdzie się od-
ważny pracodawca, który  
na zasadzie eksperymentu 
wprowadzi elastyczny czas 
pracy. Pracownik ma do wy-
pracowania swoje 8 godzin 
dziennie, ale może wybrać 
sobie godzinę rozpoczęcia 
zajęć. —  Ten kierunek jest 
dobry, może sprzyjać lepsze-
mu nastrojowi pracowników, 
lepszej motywacji i wyższej 
wydajności pracy. Niestety, 
to wciąż rzadkie sytuacje, 
nadal żyjemy w  społeczeń-
stwie zorientowanym bardzo 
porannie — mówi dr Kon-
rad Jankowski z  Wydziału 
Psychologii Uniwersytetu 
Warszawskiego, który bada 
funkcjonowanie osób o róż-
nych chronotypach.

Ktoś ty — sowa 

czy skowronek?

Naszą naturę da się ocenić 
na podstawie typowych godzin 
snu w dni wolne, gdy możemy 
samodzielnie zadecydować, 
kiedy idziemy spać, a rano bu-
dzimy się spontanicznie, bez 
budzika. Typowe skowronki 
śpią między 23 a 7 rano lub 
wcześniej — typowe sowy mię-
dzy 2 a 10 lub później. 

KTOŚ TY: SKOWRONEK CZY SOWA?
NASZ WEWNĘTRZNY 
ZEGAR BIOLOGICZNY 
WPŁYWA 
I DYRYGUJE CAŁYM 
NASZYM ŻYCIEM. 
EMOCJE, ZDROWIE, 
A NAWET CECHY 
OSOBOWOŚCI 
I SKŁONNOŚĆ DO 
UŻYWEK — TO 
WSZYSTKO ZALEŻY 
OD JEDNEGO: SOWĄ 
JESTEŚMY CZY 
SKOWRONKIEM.

1322otbr-a-M

Olsztyn, al. Wojska Polskiego 39 (Lancet)

89 535 72 80 od godz. 1300, 508 36 26 52

dr n. med. MACIEJ BIERNACKI

SPECJALISTA CHIRURGII
OGÓLNEJ I ONKOLOGICZNEJ

1422otbr-a-M

NZOZ �ARTERIA� 
PRYWATNE SPECJALISTYCZNE 

Olsztyn, ul. Kopernika 30 (parter, lok. 14, 15) pn.-pt., rej. w godz. 1000-1800, tel. 89 534-55-65

2722otbr-a-M

Dr n.med.  Piotr Malinowski Specjalista chirurgii ogólnej i naczyniowej

Dr n.med.  Dariusz Michalik Specjalista chirurgii ogólnej i onkologicznej

Dr n.med.  Jacek Nowak Specjalista chirurgii ogólnej i naczyniowej

Prywatna poradnia Chirurgii Ogólnej

pn.-pt. 16.30-18.30
Rejestracja telefoniczna: 89-534 23 33 w godz. 10.00-18.00

Adres: Olsztyn, ul. Pana Tadeusza 6 �PANTAMED�

2822otbr-a-M

CENTRUM REHABILITACJI 
NIEBIESKI HAMAK 

dr  n. med. Agnieszka Biernacka

Specjalista rehabilitacji medycznej: 

p konsultacje rehabilitacyjne dzieci i młodzieży 

p diagnostyka neurorozwojowa niemowląt

Informacja i rejestracja codziennie 
w godzinach 9:00-19:00 pod nr telefonu 

665-282-412
Olsztyn,  ul. Leśna 2
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N
a rdzeniowy zanik 
mięśni, który pro-
wadzi do ciężkiej 
niepełnosprawnoś-

ci i przedwczesnej śmierci, 
w  Polsce choruje ponad 
tysiąc osób. Są wśród nich 
dzieci i dorośli, jeszcze kil-
ka lat temu nie było dla 
nich żadnej nadziei. Zmie-
niło się to jednak wraz 
z  pojawieniem się pierw-
szego na świecie leku, któ-
ry okazał się przełomem 
w leczeniu SMA. Od trzech 
lat lek ten jest refundowa-
ny w Polsce, a do tej pory 
terapią objęto już ponad 
760 chorych. W kwietniu 
br. ruszył w  Polsce pilo-
taż powszechnych badań 
przesiewowych w kierun-
ku SMA wśród noworod-
ków, wykrycie choroby na 
wczesnym etapie pozwala 
szybko wdrożyć terapię 
i uniknąć niepełnospraw-
ności. Eksperci oceniają, 
że dzięki tym działaniom 
Polska znalazła się w gro-
nie europejskich liderów 
w leczeniu SMA.

SMA, czyli rdzeniowy 
zanik mięśni, to rzadka, 
ciężka, postępująca cho-

roba o  podłożu genetycz-
nym. Powoduje osłabienie 
mięśni odpowiadających 
m.in. za poruszanie się, 
oddychanie i przełykanie, 
prowadząc do ciężkiej nie-
pełnosprawności i  przed-
wczesnej śmierci. Szacuje 
się, że w Polsce jest obecnie 
ponad 1 tys. chorych z SMA 
w różnym wieku. Ta choro-
ba dotyka bowiem zarów-
no dzieci, jak i dorosłych, 
choć w  większości przy-
padków objawy pojawiają 
się już w okresie niemow-
lęcym.

Jeszcze kilka lat temu dla 
chorych na SMA nie było 
żadnej nadziei. Nie istnia-
ła skuteczna terapia przy-
czynowa, a  lekarze mogli 
zalecać pacjentom wyłącz-
nie leczenie objawowe i re-
habilitację. Zmieniło się to 
jednak w 2016 roku, wraz 
z pojawieniem się nusinerse-
nu – pierwszego na świecie 
leku, który okazał się przeło-
mem w leczeniu SMA.

W 2019 roku nusiner-
sen został objęty refun-
dacją również w  Polsce, 
w  ramach programu le-
kowego. Zgodnie z  decy-

zją Ministerstwa Zdrowia 
leczeniem zostali objęci 
wszyscy chorzy na SMA 
–  bez względu na wiek 
czy stopień zaawansowa-
nia choroby.

– Leczymy zarówno ma-
leńkie dzieci, jak i  osoby 
dorosłe ze wszystkimi 
typami SMA –  w  tym też 
ludzi, którzy rozpoczynali 
leczenie już w bardzo za-
awansowanym stadium 
choroby – podkreśla prof. 
Anna Kostera-Pruszczyk, 
kierownik Katedry i Klini-
ki Neurologii WUM. – Na 
podkreślenie zasługuje też 
fakt, że do leczenia coraz 
liczniej są włączane dzie-
ci z  SMA rozpoznanym 
przedobjawowo. Można 
więc powiedzieć, że leczy-
my tę chorobę tak jak eu-
ropejscy liderzy.

W trakcie trwającego od 
trzech lat programu leko-
wego w prawie 30 ośrod-
kach w Polsce – leczących 
zarówno dzieci, jak i  do-
rosłych pacjentów z SMA 
– udało się włączyć do tera-
pii już ponad 750 chorych. 
Tempo wdrażania terapii 
jest tak szybkie, że Polska 

weszła do grona europej-
skich liderów w  leczeniu 
tej choroby.

– Widzimy, że dzieci, któ-
re były genetycznie zdeter-
minowane tak, aby cho-
rować na SMA 1 –  i które 
bez leczenia nie zaczęłyby 
nawet samodzielnie sie-
dzieć –  teraz są dziećmi, 
które zaczynają siedzieć, 
stawać, a  nawet chodzić 
– mówi prof. Anna Koste-
ra-Pruszczyk.

Postęp medycyny dopro-
wadził do odkrycia kolej-
nych, skutecznych terapii 
w  leczeniu SMA. Na ich 
refundację oczekują cho-
rzy, ich rodziny oraz leka-
rze, którzy chcieliby mieć 
możliwość wyboru terapii.

W Polsce każdego roku 
rodzi się ok. 40–50 dzieci 
z  rdzeniowym zanikiem 
mięśni. Ta choroba – jeśli 
pozostanie nierozpoznana 
i nieleczona – jest najczęst-
szą, genetyczną przyczyną 
śmierci dzieci do drugiego 
roku życia. Jeśli jednak 
zostanie wcześnie wykry-
ta, a  leczenie rozpocznie 
się jeszcze przed wystą-
pieniem objawów bądź na 

ich wczesnym etapie, dzie-
ci z tym schorzeniem mają 
szansę rozwoju jak ich 
zdrowi rówieśnicy. Dlate-
go w kwietniu br. w Polsce 
ruszył pilotaż powszech-
nych badań przesiewowych 
w  kierunku SMA wśród 
noworodków. Program 
jest sukcesywnie wprowa-
dzany w  kolejnych woje-
wództwach.

– Proces diagnostyczny 
zajmuje nam około 14–15 
dni, a noworodki, u których 
zdiagnozowano SMA, mają 
włączane leczenie średnio 
pomiędzy 18. a 22. dniem 
życia –  mówi dr Monika 
Gos z  Zakładu Genetyki 
Medycznej w  Instytucie 
Matki i Dziecka. 

W ramach pilotażu badań 
przesiewowych noworod-
ków w kierunku SMA do tej 
pory udało się przebadać ok. 
95 tys. dzieci. Wśród nich 
zidentyfi kowano 14 nowo-
rodków z  rdzeniowym za-
nikiem mięśni, które niemal 
od razu zostały objęte le-
czeniem celowanym, dzięki 
czemu będą miały szansę na 
normalne życie.
 ŻRÓDŁO: NEWSERIA, OPR. BAR

NA RATUNEK DZIECIOM Z SMA
JESZCZE KILKA 
LAT TEMU DLA 
CHORYCH NA SMA 
NIE BYŁO ŻADNEJ 
NADZIEI. LEKARZE 
MOGLI ZALECAĆ 
PACJENTOM 
WYŁĄCZNIE 
LECZENIE 
OBJAWOWE 
I REHABILITACJĘ. 
ZMIENIŁO SIĘ TO 
JEDNAK W 2016 
ROKU, WRAZ 
Z POJAWIENIEM 
SIĘ NUSINERSENU. 
W 2019 ROKU 
NUSINERSEN 
ZOSTAŁ OBJĘTY 
REFUNDACJĄ 
RÓWNIEŻ W POLSCE, 
W RAMACH 
PROGRAMU 
LEKOWEGO.

3522ocwo-A -P
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PAWEŁ SNOPKOW

p.snopkow@

gazetaolsztynska.pl

— Dane osobowe zwykle 

kojarzą się nam z imieniem, 

nazwiskiem, adresem za-

mieszkania, czy numerem 

PESEL. Tymczasem pojęcie 

to jest znacznie szersze... 

— To prawda. Dane osobo-
we to tak naprawdę wszelkie 
informacje, za pomocą któ-
rych da się zidentyfi kować 
naszą tożsamość fi zyczną, 
psychiczną, ekonomiczną, 
czy kulturową. 

OBECNIE NAJWIĘCEJ 
TEGO TYPU DANYCH 
UDOSTĘPNIAMY ZA 
POMOCĄ SOCIAL MEDIÓW, 
TAKICH JAK FACEBOOK, 
TWITTER, INSTAGRAM ITP. 

Wielu z  nas chwali się 
różnymi rzeczami w inter-
necie. Robisz sobie zdjęcie 
w mieszkaniu, wrzucasz je 
gdzieś na Facebooka. I  te-
raz każdy może zobaczyć, że 
masz kupione to, czy tam-
to. To wszystko widać na 
zdjęciu. Grupy przestępcze 
zwracają na to uwagę. Prze-
stępcy uważnie przeglądają 
social media i widzą, że taki 
i  taki pan ma fajny samo-
chód, bo zrobił zdjęcie na 
tle swojego garażu. A w ga-
rażu ma cztery samochody. 
To wszystko są informacje 
na temat statusu material-

nego danej osoby. Ludzie 
często o  tym zapominają. 
Myślą, że jak schowają do-
wód osobisty w sejfi e, to są 
w pełni bezpieczni. 

Jest też inna kwestia. 
Większość portali infor-
macyjnych, większość sy-
stemów bankowych, czy 
sklepów internetowych, 
wymaga od nas pełnej 
zgody na przetwarzanie 
danych osobowych. Prze-
ważnie zgadzamy się na 
to. Potem dziwimy się, że 
ciągle dostajemy rekla-
my, ciągle wydzwaniają 
do nas ankieterzy. A  oni 
nie dzwonią dlatego, że 
pozyskali te dane niele-
galnie. Tylko to my nie 
przeczytaliśmy regulami-
nu, który wyskakuje nam 
np. podczas rejestracji 
kont internetowych, czy 
mailowych. Jeśli wyrazili-
śmy zgodę, to fi rma która 
przetwarza nasze dane 
ma prawo je udostępniać, 
a nawet sprzedawać innym 
fi rmom. Firmy generalnie 
zajmują się sprzedażą ta-
kich danych. Inne fi rmy 
te dane kupują, bo muszą 
pozyskać klienta. War-
to przy tym pamiętać, 
że zgodnie z  przepisami 
RODO możemy w każdej 
chwili wypowiedzieć zgo-
dę na przetwarzanie na-
szych danych osobowych.  

— O fotografi ach drogich 

przedmiotów już powiedzie-

liśmy. Czy są inne infor-

macje, których nie należy 

wrzucać na przysłowiowego 

„fejsa”?                         

— Najbardziej problema-
tyczną kwestią jest ujawnia-
nie danych lub wizerunku 
osób innych niż my. 

WIELU RODZICÓW LUBI 
SIĘ POCHWALIĆ, ŻE NP. 
ICH DZIECKO CZEGOŚ 
SIĘ NAUCZYŁO ALBO 
COŚ FAJNEGO ZROBIŁO. 
DOKUMENTUJĄ TO 
ZDJĘCIAMI I FILMAMI, 
KTÓRE POTEM 
UDOSTĘPNIAJĄ 
PUBLICZNIE. I TERAZ 
KAŻDY MOŻE SIĘ 
DOWIEDZIEĆ, ŻE KTOŚ 
MA TO DZIECKO, JAK TO 
DZIECKO WYGLĄDA, 
GDZIE BYWA, ITP.

Film został nakręcony 
w  konkretnym miejscu 
i dodany o konkretnej go-
dzinie. W ten sposób na-
rażamy własne dziecko 

na potencjalne niebez-
pieczeństwo w  różnych 
obszarach. Ktoś może 
mieć niecne plany wobec 
naszej rodziny, ktoś chce 
się zemścić. Ktoś inny ma 
zaburzenia na tle emocjo-
nalnym lub seksualnym. 
Ktoś komuś zazdrości. 
Istnieje handel ludźmi. 
Grupy przestępcze wy-
szukują potencjalnych 
kandydatów do agencji 
towarzyskich działających 
za granicą. Analizują pro-
file kobiet na portalach 
społecznościowych. Po-
tem taka osoba dostaje 
bardzo atrakcyjną ofertę 
pracy za granicą. Wyjeż-
dża tam i  nagle ślad po 
niej ginie. Na wielkie nie-
bezpieczeństwo narażone 
są też dzieci.               

Użytkownicy mediów 
społecznościowych często 
narażają się na niebezpie-
czeństwo z  własnej nie-
wiedzy i  lekkomyślności. 
Niektórzy publikują pisma 
urzędowe, chwalą się suk-
cesami. Na tej podstawie 
można wywnioskować, ja-
kie mamy problemy, jaką 
działalność prowadzą. 
Niejednokrotnie z powo-
du zdjęć udostępnionych 
na Facebooku rozpadały 
się małżeństwa. 

— Najbardziej boimy się, że 

ktoś ukradnie nam dowód i za-

ciągnie na nas „chwilówkę”...

— Warto zwrócić uwagę, 
że dzisiaj wcale nie jest tak 
łatwo uzyskać podobne 
fi nansowanie, bo zmieni-
ły się troszeczkę czasy i  te 

systemy są dość mocno za-
bezpieczone. Oczywiście na 
cudzy dowód można wziąć 
szybką pożyczkę. Kwota jest 
relatywnie mała. Ale jak 
ktoś zdąży wyłudzić taką 
pożyczkę w pięciu różnych 
miejscach, to skutki mogą 
być dotkliwe. Taki dług 
może sięgnąć kilku, kilku-
nastu, czy nawet kilkudzie-
sięciu tysięcy złotych.

— Co zrobić, by uniknąć 

kłopotów?

— Jeśli stwierdzimy brak 
dokumentu tożsamości, to 
trzeba podjąć natychmia-
stowe działania. Należy nie-
zwłocznie poinformować 
odpowiednie instytucje, 
że dany dokument nie jest 
ważny i my nie autoryzuje-
my go swoją zgodą. 

CHCIAŁBYM W TYM 
MIEJSCU ZWRÓCIĆ 
UWAGĘ NA PEWIEN 
SZCZEGÓŁ. W SYTUACJI 
ZGUBIENIA DOWODU 
OSOBISTEGO WIELU 
LUDZI IDZIE NA POLICJĘ. 
TYMCZASEM ORGANOM 
ŚCIGANIA ZGŁASZAMY 
TYLKO WYKROCZENIA 
I PRZESTĘPSTWA. 

Jeśli sami zagubiliśmy 
taki dokument, to policja 
nie przyjmie zgłoszenia. 
Policja mogłaby przyjąć 
zgłoszenie kradzieży, ale 
nie zgubienia dokumentu. 
Zagubienie dowodu osobi-
stego zgłaszamy w urzędzie, 
który wydaje podobny do-
kument. Utracony do-

wód można także zastrzec 
w  banku. W  przypadku 
zagubienia karty kredyto-
wej zgłaszamy sprawę do 
banku, czy blokujemy ją 
w systemie. 

Warto też zwrócić uwagę, 
że w przypadku niektórych 
dokumentów istnieje moż-
liwość ich czasowej bloka-
dy w systemie. Ma to sens 
wówczas, gdy istnieje szan-
sa, że dany dowód jednak 
się znajdzie. Gdy unieważ-
nimy jakiś dokument, to 
wyrobienie nowego może 
zająć kilka dni, a nawet ty-
dzień. 

— Używając cudzego 

dowodu tożsamości można 

nie tylko wyłudzić chwilów-

kę, ale też zrobić zakupy 

na raty, wynająć pokój 

w hotelu itp. Czy wykrywal-

ność tego typu przestępstw 

rośnie?

— Wykrywalność tego 
typu spraw jest oczywi-
ście coraz wyższa. Oso-
biście znam jeden taki 
przypadek. Mój kolega 
stracił dowód i  zgłosił to 
policję. Podejrzewał bo-
wiem, że dokument padł 
łupem złodzieja. Procedu-
ra została rozpoczęta. Po 
trzech miesiącach kolega 
otrzymał pismo, że ma do 
spłacenia kilka kredytów 
chwilówek. Kwota sięgała 
ponad czterdziestu tysięcy 
złotych! Ponieważ zgłosił 
kradzież dowodu i  miał 
poświadczenie z  policji, 
odpisywał tym instytu-
cjom, że on nie ma z tym 
nic wspólnego. Że doszło 

do przestępstwa i ktoś wy-
łudził te środki na rzecz 
jego osoby. Postępowa-
nie w  tej sprawie trwało 
dość długo, ale fi nalnie 
wszystkie roszczenia, 
które wobec niego kiero-
wano, zostały umorzone. 
Więc system działa. Ale 
trzeba być też gotowym, 
że w  takich przypadkach 
udowodnienie naszej nie-
winności to proces dość 
skomplikowany.                        

— Podsumowując. Jakich 

zasad należy się trzymać, 

by skuteczniej chronić 

nasze dane osobowe? 

— Trzymajmy ważne 
dokumenty w  dobrze za-
bezpieczonym miejscu. 
I sprawdzajmy raz dzien-
nie, czy leżą tam, gdzie 
powinny. 

JEŚLI ZAWSZE ODKŁADAM 
MÓJ DOWÓD OSOBISTY 
W TO SAMO MIEJSCE 
I NAGLE TEGO DOWODU 
NIE MA, TO MAM WAŻNĄ 
INFORMACJĘ: DOKUMENT 
ZOSTAŁ ZGUBIONY LUB 
SKRADZIONY. JESTEM 
W STANIE NATYCHMIAST 
ZAREAGOWAĆ. 

Zgłosić zaginięcie dowo-
du, zablokować bankowe 
konto itp. Gdy widzimy, 
że pracownik jakiejś in-
stytucji skanuje nasz do-
wód tożsamości, zapytaj-
my o cel takiego działania. 
Jeśli taka procedura nie 
wynika z  jakiegoś regula-
minu, to nigdy nie powin-
niśmy na to pozwalać.   

Przestrzegajmy higieny 
mediów społecznościo-
wych. Nie publikujmy 
zdjęć osób, które poten-
cjalnie mogą sobie tego 
nie życzyć, np. naszych 
dzieci. Dzielmy się swo-
imi zdjęciami tylko z  za-
ufanymi znajomymi. Po 
co udostępniać je pub-
licznie? Zabezpieczajmy 
wszelkie konta porządny-
mi hasłami. Nie klikajmy 
w podejrzane linki, które 
ktoś wysyła na nasz adres 
mailowy. Za ich pośredni-
ctwem przestępcy mogą 
przejąc kontrolę nad na-
szym kontem bankowym 
i wyprowadzić pieniądze. 
Są to banały, ale niestety 
często o nich zapominamy. 

Gazeta Olsztyńska zawsze 
pod ręką. Zaprenumeruj 
e-wydanie: kupgazete.pl

W SIECI MOŻNA DUŻO STRACIĆ
PONIEWAŻ 
28 STYCZNIA 
PRZYPADA 
EUROPEJSKI DZIEŃ 
OCHRONY DANYCH 
OSOBOWYCH, PO RAZ 
KOLEJNY CHCEMY 
OSTRZEC PRZED 
KONSEKWENCJAMI 
NIEPRZEMYŚLANEGO 
UDOSTĘPNIANIA 
NASZYCH 
WRAŻLIWYCH 
DANYCH. 
ROZMAWIAMY 
Z DR. KAMILEM 
CAŁKIEM, EKSPERTEM 
D/S CYBER-
-BEZPIECZEŃSTWA 
NA UNIWERSYTECIE 
APSLEY BUSINESS 
SCHOOL W LONDYNIE.
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Przestępcy uważnie przeglądają social media
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 REKLAMA 

28 STYCZNIA

Rajd dla wytrwałych

Olsztyn

Warmińsko-Mazurski Oddział PTTK zaprasza w piątek 
28 stycznia na kolejny rajd dla wytrwałych. Zbiórka o go-
dzinie 17.30 w Klubie Turysty PTTK (siedziba Oddziału 
Warmińsko-Mazurskiego w Olsztynie) ul. Staromiejska 1. 
Uczestnicy spotkania przynoszą potrawy (porcje degusta-
cyjne dla ok 15 osób) na konkurs kulinarny z nagrodami.

Tegoroczne hasło przewodnie „Nie wszystko złoto, co 
się świeci”. Nazwy jedzenia mogą być mylące i przygo-
towujemy takie potrawy, których nazwy nie wskazują, 
z  jakich składników zostały wykonane, np: sernik bez 
sera, pasztet bez podrobów, ciasto bez mąki, kotlet bez 
mięsa. Uwaga, ze względu na obostrzenia epidemiolo-
giczne udział mogą brać wyłącznie osoby zaszczepione. 

29 STYCZNIA

Portret miasta z czasów (drugiej) młodości 

Olsztyn

MOK zaprasza na wernisaż wystawy unikatowych zdjęć 
Józefa Szcześniaka, prezentujących nieznane oblicza bu-
dującego się Olsztyna lat 70. XX w. oraz znikających 
z przestrzeni miejskiej budynków. Otwarcie wystawy pt. 
„Portret miasta z czasów (drugiej) młodości”. 

29 stycznia o godz. 12:00.

Zajezdnia trolejbusowa, ul. Knosały, Olsztyn, wstęp wolny.

30 STYCZNIA 

Finał WOŚP na starówce

Olsztyn 
Program olsztyńskiego fi nału WOŚP. Scena główna 

będzie na starówce.

14:30 – 14:40– otwarcie fi nału

14:40 – 15:10 - Małpi Pył

15:10 – 15:20 – licytacje

15:20 – 15:50 – Joy Forest

15:50 – 16:00 – licytacje

16:00 – 16:30 – Czyści jak łza

16:30 – 16:40 – licytacje

16:40 – 17:15 – Pull The Wire

17:15 – 17:25 – licytacje

17:25 – 18:00 – Czarek Kuczyński

18:00 – 18:10 – licytacje

18:10 – 18:45 – Romantycy Lekkich Obyczajów

18:45 – 19:05 – licytacje

19:05 – 19:50 – Enej

19:50 – 20:00 – Podsumowanie, przygotowanie do światełka

20:00 - fi nał

30 STYCZNIA 

Koncert Zespołu Wokalnego Moderato

Olsztyn

MOK zaprasza na wieczór kolęd i pastorałek. Będzie to 
koncert w nastrojowym repertuarze świątecznym w wy-
konaniu zespołu Wokalnego Moderato. 

Niedziela: 30 stycznia, godz. 17:00, Kamienica Naujacka, 

ul. Dąbrowszczaków 3. Wstęp wolny.

 
DO 30 STYCZNIA

Wystawa Tomasza Wendlanda

Olsztyn 
W olsztyńskim Biurze Wy-

staw Artystycznych można 
oglądać obrazy Tomasza 
Wendlanda. Jego działalność 
dotyczy dialogu sztuki, nauki 
i technologii. Podczas wystawy 

„Black Light” zostaną zaprezentowane zaprezentuje ne-
gatywy, które powstały na podstawie nie tylko własnych 
zdjęć. Celem takiego zabiegu jest wydobycie z nich takich 
zjawisk świetlnych, które nie są widoczne ludzkim okiem 
na pierwotnej fotografi i. Tomasz Wendland jest profeso-
rem Akademii Sztuki w Szczecinie. Studiował w Pozna-
niu, Bonn i Plymouth. Realizuje swoje prace w obszarze 
multimediów, rysunku, instalacji, fotografi i i obiektu. Jest 
kuratorem około 200 wystaw w Chinach, Indonezji, Ja-
ponii, Korei, USA, Kanadzie, Izraelu, Moskwie.

DO 7 LUTEGO

Planetarium: Wystawa interaktywna - barwy

Olsztyn

Zapraszamy do zwiedzania wystawy interaktywnej 
„Barwy”. Gdzie nauka spotyka magię, a zabawa spotyka 
się z nauką. Wystawa dla uczniów szkół podstawowych, 
ponadpodstawowych i  wszystkich zainteresowanych 
w holu górnym olsztyńskiego planetarium do 7 lutego.

Godziny wejść:

od poniedziałku do piątku: 9:30 – 10:30; 11:00 – 12:00; 12:30 

– 13:30; 14:00 – 15:00; 15:30 – 16:30; od soboty do niedzieli: 

11:00 – 12:00; 13:00 – 14:00; 14:00 – 15:00; 16:00 – 17:00.

Interaktywna wystawa „Barwy” w atrakcyjny sposób 
prezentuje zagadnienia związane z kolorami. Przedstawia 
zjawisko rozszczepienia światła białego na poszczególne 
barwy, wyjaśnia zjawisko tęczy oraz zależność percepcji 
barw od kolorowego oświetlenia. Pokazuje tworzenie 
wrażenia barwnego poprzez mieszanie kolorów wyko-
rzystane w kolorowych monitorach i wyświetlaczach i w 
kolorowym druku. Przedstawia też barwne konsekwencje 
zjawiska dichroizmu w przypadku światła spolaryzowa-
nego. Wystawa jest także okazją, aby pobawić się ogrom-
nym kalejdoskopem, w którym pojawiają się niezwykłe, 
geometryczne układy kolorowych elementów.
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DO 7 LUTEGO

Lew się leni, słoń się słania

Olsztyn 
W Galerii Amfi lada w Olsztynie można oglądać fantastycz-

ny świat ilustracji Magdaleny Wosik. Na wystawie „Lew się 
leni, słoń się słania” można wspólnie poszukiwać zaginionych 
przedmiotów, nie brakuje również kolorowanek, układanek 
i rymowanek. Magdalena Wosik pochodzi z Wrocławia. Jest 
autorką rysunków satyrycznych, plakatów i ilustracji dla dzieci. 
Jest również profesorką wrocławskiej Akademii Sztuk Pięk-
nych. Sama mówi o sobie: „W dzieciństwie lubiłam bawić się 
w chowanego, ale to zwykle ja musiałam szukać swoich star-
szych kuzynów. Może dlatego teraz, od dobrych kilkunastu już 
lat, oddaję się skrupulatnemu ukrywaniu setek przedmiotów 
i zwierząt w rubryce ‘Ukryte obrazki’ w dziecięcym czasopi-
śmie ‘Świerszczyk’. Wymyśliłam też książkę ‘Wytęż wzrok! czyli 
ukryte obrazki’, z której pochodzą ilustracje i wiersze prezen-
towane na wystawie. Właściwie chciałabym, żeby to nie była 
wystawa, tylko plac zabaw. Dlatego zapraszam do rysowania! 
I rysując, i rymując, możecie tu także skompletować niemal 
cały alfabet, a przewodnikami po nim będą afrykańskie zwie-
rzęta z mojej książki pt. ‘Ale draka! rysuję zwierzaka!’.”

Wystawa w Galerii Amfi lada w Kamienicy Naujacka 

przy Dąbrowszczaków 3 w Olsztynie czynna do 7 lutego. 

MOK zaprasza również grupy przedszkolne.

10 LUTEGO

Koncert w kościele ewangelickim

Olsztyn

W kościele ewangelicko-
-augsburskim w Olsztynie 
wystąpi Urszula Makosz 
i  muzycy z  Piwnicy pod 
Baranami. Artyści zapre-
zentują utwory w języku 

ladino, charakterystyczne dla kultury muzycznej Żydów 
sefardyjskich, spadkobierców kulturowych Żydów wypę-
dzonych w XVI wieku z Hiszpanii i Portugalii. W pieśniach 
tych słychać wpływy muzyki hiszpańskiej, arabskiej, gre-
ckiej i bałkańskiej. Żywiołowe, pełne ekspresji brzmienia, 
czasem też nastrojowe i melancholijne, przywodzą na myśl 
południowe klimaty przeplatające się ze stylem oriental-
nym. Pieśni Żydów sefardyjskich fascynują nie tylko swo-
im brzmieniem, ale także historią ludzi, którzy je tworzyli 
i wykonywali. Zapisane są w nich losy wypędzonych z kraju 
swoich przodków, którzy mimo wszystko zachowali swój 
język i specyfi kę swojej kultury.

Skład zespołu: Urszula Makosz - śpiew, Paweł Pierzcha-
ła – fortepian, Krzysztof Cyran - gitara, Michał Półtorak 
- skrzypce, mandolina,Michael Jones – skrzypce, altówka, 
djembe, ravanhuta

czwartek, 10 lutego / 18:00 / Kościół Ewangelicko-Augsburski

Bilety: 10 zł, https://bilety.mok.olsztyn.pl

DO 15 LUTEGO

Pierwszy Regionalny Konkurs 

Niesmutnej Piosenki online

Warmia i Mazury

Konkurs „Wesoła Nuta” skierowany jest do młodzieży na 
Warmii i Mazurach. Ma charakter otwartego przeglądu, 
w którym mogą wystąpić w formie on-line indywidualni wy-
konawcy w wieku 11-17 lat z regionu. Łączny czas wykonania 
nie może przekraczać 5 minut. Uczestnicy wykonują wybra-
ny przez siebie utwór w języku polskim lub angielskim. Wa-
runkiem jest pozytywne, radosne przesłanie utworu, który 
powinien swoją tematyką podnosić na duchu lub wprawiać 
w dobry nastrój. Warunkiem jest wysłanie nagrania au-
dio/video w formacie mp4 (np. telefonem komórkowym) 
ze swoim wykonaniem piosenki i z opisem uczestnika na 
adres start/_off@onet. pl. Organizator konkursu: Studio 
Piosenki Start-Off w Olsztynie. Szczegóły pod nr. 697 217 
456. Zgłoszenia — do 15 lutego. 

DO 16 LUTEGO

Wystawa w Galerii Bakałarz

Olsztyn 

W Galerii Bakałarz w Warmińsko-Mazurskiej Bibliotece 
Pedagogicznej w Olsztynie przy ul. Natalii Żarskiej 2. 
można obejrzeć wystawę prac Grażyny Komorskiej, Alicji 
Król i Haliny Różewicz-Książkiewicz „Żuławy”.

Godziny: pn.-pt. 12.00-18.00, sob. 9.00-15.00.

19 LUTEGO 

Baby Filharmonia. Koncert dla dzieci 
około 1 roku życia

Olsztyn 
Hej Maluchy tu Ciocia Fili. Ser-

decznie zapraszam Was do mnie, 
zaraz po śniadaniu na kolorowe 
chwile pełne śpiewanek i  rytmów. 
Na pewno będziemy się świetnie 
bawić! Towarzyszyć mi będzie moja 
przyjaciółka altówka, z którą będzie-
my wspólnie muzykować.

Zajęcia umuzykalniające dla dzieci są inspirowane 
koncepcją Edwina Gordona. Przy swobodnej atmosferze 
zabawy uczymy się muzyki poprzez jej aktywne słucha-
nie. Nie potrzeba słów kiedy muzykę możemy poczuć 
całym ciałem.

Fily Diakite-Mikulska to absolwentka Uniwersytetu 
Muzycznego Fryderyka Chopina w Warszawie.

Na co dzień altowiolistka Filharmonii Warmińsko-
-Mazurskiej. Jest nauczycielką altówki w PSM I i II st. 
im. Fryderyka Chopina w Olsztynie oraz angażuje się 
w projekty umuzykalniania Maluszków z wykorzystaniem 
koncepcji Gordona.

Prywatnie, z miłości do rozrywki i żartu jest muzykiem 
i wokalistką Filharmonii Dowcipu Waldemara Malickiego.

eprasa.pl 4d19aa7fd1
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GRATIS

RATY

89-650-30-43 
29-642-34-61 

85-733-60-26
55-621-23-38

512-853-323 
www.konstal-garaze.pl

ZWIERZĘTA

sprzedam

KONIA, jałówkę, barana sprze-
dam, 798-562-274

SPRZEDAŻ kur, kaczek, broj-
lerów, kokoszek, dowóz gra-
tis, tel.728-104-188.

NIERUCHOMOŚCI

sprzedam

CERKIEWNIK działki, 602-313-
371

DZIAŁKI budowlane na granicy 
miasta Ełk, Bartosze, 608-452-
972

JAROTY mieszkanie M-5, 
517-620-160

MAGAZYN zbożowy z działką 
2ha w terenie zabudowanym 
Drygały koło Białej Piskiej, 608-
452-97

TANIO lokal handlowy 112m2 
w centrum Olecka. 501620577

WWW.DOMKIANGIELSKIE.
PL, 503-103-703

ZIEMIĘ rolną 80ha w jednym 
kawałku Skomack Wielki, oko-
lice Ełku, 608-452-972

kupię

DOM Olsztyn okolica, 518-116-
826

DZIAŁKĘ, 603-583-180

KUPIĘ działkę z linią brzegową, 
602-782-297

KUPIĘ ZA GOTÓWKĘ- miesz-
kanie, nieruchomość, działkę. 
Może być do remontu lub za-
dłużona, POMOGĘ w spłacie 
długu. ZAPŁACĘ 4000zł za in-
formację o takiej nieruchomo-
ści. 661-435-785

MAŁA działka okolice Olszty-
na, 510-256-954

zamienię

MIESZKAŃ, domów , działek  
www.zamiany.olsztyn.pl  , 603-
584-180

WWW.ZAMIANY.OLSZTYN.PL  
mieszkań, domów, działek - za-
dzwoń zapytaj, 603-584-180

do wynajęcia

LOKAL UŻYTKOWY w nowym 
parku handlowym przy ul. Zwy-
cięstwa w Dobrym Mieście. 
Powierzchnia: ok. 37,91 m2. 
Czynsz najmu: 18,50 euro/m2 
+ opłaty eksploatacyjne i me-
dia. RWS Investment Group, 
tel. 532-152-217

LOKALE, 602-313-371

MIESZKANIE tanio, 600-018-
121

PRACA

dam pracę

CIEŚLA, dekarz, pomocnik, 
601-680-820

GOSPOSIĘ do prowadzenia 
domu w Konstancinie koło War-
szawy, 608-452-972

KUCHARZ i pomoc kuchen-
na, 606-643-429 krys-stan@

wp.pl

KUCHARZ od zaraz, 606-643-
429 krys-stan@wp.pl

MURARZY- zbrojarzy , 667-947-
124

MURARZY, płytkarzy, G/K 
i innych. Praca w UE. 503-
603-320

POMOCNIKA  budowlanego, 
tel. 789-123-630

PRACA w gospodarstwie rol-
nym, wysokie wynagrodzenie, 
695-616-300

PRACOWNIKA do hodowli 
bydła, okolice Ełku, 608-452-
972

PRACOWNIKA do prac bu-
dowlanych z doświadczeniem, 
tel. 789-123-630

PRACOWNIKA koparkołado-
warki Cat w okolicach Ełku, 
dowolne godziny pracy, wyna-
grodzenie do uzgodnienia, 608-
452-972

TRAKTORZYSTĘ, okolice Ełku, 
608-452-972

W gospodarstwie mlecznym, 
510-135-912

ZATRUDNIĘ mężczyznę do go-
spodarstwa rolnego, wynagro-
dzenie, wyżywienie, zamieszka-
nie, 693-229-761, 723-378-497

ZATRUDNIĘ w gospodarstwie 
rolnym, 601-772-124

ZATRUDNIĘ w gospodarstwie 
rolnym. Zakwaterowanie, wyży-
wienie + pensja, 602-724-745

ZOOTECHNIKA; okolice Ełku, 
608-452-972

AUTO-MOTO

sprzedam

SPRZEDAM Suzuki Grand Vita-
ra XL7, 2.0 TDI, 2004, 4x4, 512-
284-273

kupię

KUPIĘ motocykl WFM, OSA, 
SHL, Junak, motorynka, 504-
631-626

TURYSTYKA

WCZASY DLA SENIORA- Kry-
nica Morska - 8 dni od 949 
zł/os., Stegna - 8 dni od 849 
zł/os. tel. 534244044, www.
wczasy-senior.pl

USŁUGI

budowa | remont

GLAZURA, terakota, malowa-
nie, hydrauliczne, panele, 50-
20-60-413

HYDRAULIK, 501-209-794

KOPARKA Long Reach 16m, 
889-321-899

MALOWANIE, szpachlowanie, 
panele, 664-493-138

REMONTY mieszkań, 783-543-
814

SZALÓWKA, podłoga, boa-
zeria, sztacheta, taras; Tartak 
Żarnowo k. Augustowa, 693-
491-205.

WYCINKA drzew niebezpiecz-
nych, 889-321-899

księgowe

KSIĘGOWOŚĆ poprowadzę, 
668-029-586

inne

SZYCIE kołder, 665-434-450

RÓŻNE

sprzedam

!GARAŻE BLASZANE, NO-
WOCZESNE WIATY, 798-710-
329,  698-230-205.

kupię

KUPIĘ zrzuty jeleni, 602-782-
297

inne

SZUKAM szkolnych kolegów 
Marka Jackowskiego z zespo-
łu Maanam, proszę o kontakt, 
607-172-272

ROLNICTWO

zwierzęta hodowlane

BYK Limousine 100% na roz-
płodnika, 608-452-972

KURY Młode Nioski, Od Ho-
dowcy, Szczepione, Dowóz, 
TANIO, 502-031-298

maszyny rolnicze

SPRZEDAM: MASZYNY ROL-
NICZE UŻYWANE 200SZT. Ki-
wity tel. 605-429-486, Ostróda 
tel. 601-612-068, Węgorzewo, 
tel. 539-448-102.

produkty rolne

KUPIĘ: zboża paszowe, kon-
sumpcyjne. FHU ANIMAR.Tel. 
694-508-207

KUPIĘ: ŻYTO, OWIES. MIRPOL 
ORNETA. TEL. 600-050-034, 
600-050-031

SKUP ZBOŻ KUPI: zboża pa-
szowe, konsumpcyjne. Tel. 606-
505-511

SPRZEDAM: ZBOŻA paszowe.
Tel.606-505-511

ZIEMNIAKI jadalne irga, 
896458164
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Ks. J. Twardowski 

-

-

28722opb1-a-M

-P28822opb1-A

Rodzinie

-P28022opb1-A

Koledze majorowi  

Mariuszowi 
Kowalewskiemu 

 

-P3522ilzi-A

25022opb1-a-M

-P25222opb1-A

Emily Dickinson 

Pani

Krystynie Skrzypek 

2622see1-a-M

Markowi Roguskiemu 

Mamy 
 

-P28522opb1-A

320520opb1-d-M

614619opb1-i-M

OLSZTYN (Zatorze), ul. M. Zientary-Malewskiej 2A

     89 534 72 42, 605 635 908

OLSZTYN (Jaroty), ul. Herberta 16/24

      89 526 66 01, 605 665 909

www.arkaolsztyn.pl

2

2

614219opb1-g-M

dawniej

OLSZTYN

ul. Lengowskiego 18-20

BISKUPIEC

ul. Armii Krajowej 4

895 355 300

602 327 277

897 152 093

608 680 642

POGOTOWIE POGRZEBOWE 89 527-09-09

Pomożemy Ci godnie pożegnać

614419opb1-f-M

kom. 602 514 880 kom. 691 410 360 kom. 602 514 888
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TENIS\\\ W pierwszym półfi na-
le Australian Open Australijka 
Ashleigh Barty wygrała 6:1, 6:3 
z Amerykanką Madison Keys. 
Kibice byli lekko zawiedzeni, 
bo mecz trwał nieco ponad 
godzinę. Niestety, drugi półfi nał 
z udziałem Igi Świątek także był 
jednostronnym widowiskiem, 
bo Polka nie mogła sobie 
poradzić z Danielle Collins. 
Amerykanka wystąpiła w roli 
bezwzględnej nauczycielki, 
ostatecznie wygrywając 6:4, 
6:1. Mimo porażki Polka awan-
sowała na czwarte miejsce 
w rankingu WTA. 
W piątkowych półfi nałach męż-
czyzn Włoch Matteo Berrettini 
zagra z Hiszpanem Rafaelem 
Nadalem, a Grek Stefanos Tsit-
sipas z Rosjaninem Daniiłem 
Miedwiediewem.
Finał kobiet zaplanowano na 
sobotę (g. 9:30), natomiast 
męski fi nał odbędzie się w nie-
dzielę (9:30). 

FUTSAL\\\ W sobotę o godz. 
14.30 Polacy rozegrają ostatni 
mecz grupowy mistrzostw 
Europy. Żeby awansować do 
następnej rundy biało-czerwoni 
muszą pokonać Rosjan, jedno-
cześnie Chorwacja nie może 
ograć Słowaków. We wcześ-
niejszych meczach Polacy 
przegrali 1:3 z Chorwatami i zre-
misowali 2:2 ze Słowacją (jedną 
bramkę zdobył Tomasz Kriezel 
z lubawskiego Constraktu), 

Tabela
1. Rosja 6 11:1
2. Chorwacja 3 3:5
---------------------------------------
3. Polska 1 3:5
4. Słowacja 1 3:9

TENIS STOŁOWY\\\ Dekor-
glass nie zdołał awansować 
do półfi nału Ligi Mistrzów. Po 
porażce 0:3 w Działdowie z Bo-
russią Duesseldorf, w rewanżu 
znowu górą rywale, którzy 
wygrali 3:2. 

PIŁKA RĘCZNA\\\ Do 
półfi nałów mistrzostw Europy 
awansowali Francuzi, Duń-
czycy, Hiszpanie i Szwedzi. 
O piąte miejsce Islandia zagra 
dzisiaj z Norwegią (g. 15.30), po 
czym zostaną rozegrane oba 
półfi nały: Hiszpania - Dania (18), 
Francja - Szwecja (20.30). Na 
niedzielę zaplanowano mecz 
o trzecie miejsce (g. 15.30) 
i fi nał (18). Polacy mistrzostwa 
Europy zakończyli na 12. pozycji. 
>>> W 14. kolejce - na rozpo-
częcie rundy rewanżowej Ligi 
Centralnej - Warmia Energa 
zagra w Zamościu (g. 18). Trener 
olsztynian Igor Stankiewicz 
ma do dyspozycji pełny skład, 
jednak wciąż spędzają mu sen 

z powiek brak dyscypliny tak-
tycznej i słaba forma strzele-
cka. Oba te elementy zawiodły 
w niedawnej rywalizacji ze 
Stalą Gorzów (25:30).
Warmię i Padwę dzielą w tabeli 
zaledwie cztery punkty, na 
dodatek olsztynianie zajmują 
przedostatnie miejsce w tabeli, 
więc w ich sytuacji każdy punkt 
jest na wagę złota. W pierw-
szej rundzie w Biskupcu górą 
byli przyjezdni (23:21), zatem 
podopieczni trenera Stankiewi-
cza pałają żądzą rewanżu, tym 
bardziej że mają za sobą serię 
ligowych porażek.
2022 rok Padwa też rozpoczęła 
od porażki (34:37 ze Śląskiem 
Wrocław), jednak był to przede 
wszystkim efekt braków kadro-
wych, bowiem w ekipie z Zamoś-
cia zagrało tylko 9 zawodników. 
Warto zaznaczyć, że skład Padwy 
ostatnio wzbogacił się o Kacpra 
Adamczuka, byłego zawodnika 
Azotów Puławy, który już ze 
Śląskiem błysnął skutecznością 
(6 bramek). Grający w odno-
wionej hali zamościanie na 
pewno postawią trudne warunki 
olsztynianom. Kluczowymi za-
wodnikami zespołu z Zamościa 
są ex-warmiacy: Mateusz Gawryś 
i Tomasz Fugiel. 
• Inne mecze 14. kolejki: 
Ostrovia Ostrów Wlkp. - AZS-
-AWF Biała Podlaska, Autoin-
west Żukowo - Zagłębie ZSO 14 
Sosnowiec, Nielba Wągrowiec 
- Siódemka-Miedź-Huras Leg-
nica, KPR Legionowo - Budnex 
Stal Gorzów, Śląsk Wrocław - 
MKS Wieluń.

PO 13 KOLEJKACH  
  1. Ostrovia* 35 360:290 
  2. B. Podlaska* 31 375:315 
  3. Stal 26 346:344 
  4. Przemyśl 25 378:362 
  5. Legionowo 24 387:361 
  6. Śląsk 21 380:402 
  7. Nielba 18 390:403 
  8. Żukowo 17 366:377 
  9. Zagłębie 16 402:417 
10. Padwa 14 350:377 
11. Legnica 12 346:365  
12. Wieluń 11 366:381 
13. Warmia 10 350:363 
14. Grudziądz 10 379:418 
• mecz mniej

>>>W 1/16 fi nału mistrzostw 
Polski juniorów MDK Bartoszy-
ce zagrał w Białej Podlaskiej, 
natomiast Szczypiorniak rywa-
lizował w Olsztynie. Niestety, 
obaj nasi reprezentacji nie 
zdołali awansować do kolejnej 
rundy MP, więc teraz skupią się 
na drugoligowych rozrywkach. 

• Szczypiorniak HIRPOL Olsztyn 
- Mazur Sierpc 24:25 (10:9)
• Najwięcej bramek dla 
Szczypiorniaka: Krystian 
Strączek 6

• Szczypiorniak HIRPOL 
Olsztyn - AZS UMCS Lublin 
23:34 (10:17)
• Najwięcej bramek dla 
Szczypiorniaka: Karol Doma-
galski 4, Maciej Warmiński 4

• Szczypiorniak HIRPOL 
Olsztyn - Auto-Moto-Fan SRS 
Przemyśl 23:24 (10:12)
• Najwięcej bramek dla 
Szczypiorniaka: Krystian Strą-
czek 6, Maciej Warmiński 5
  
- To była bardzo ciężka grupa, 
na dodatek około 90 procent 
naszego zespołu stanowili 
chłopcy z roczników 2004, 
2005, a nawet z 2006. Tylko 
trzech było z rocznika 2003, 
tymczasem w ekipach rywali 
starsi gracze stanowili zdecy-
dowaną większość - wyjaśnia 
Konstanty Targoński, prezes 
i trener Szczypiorniaka. - Dla-
tego uważam, że w przyszłym 
roku nasz zespół powinien 
zdecydowanie lepiej wypaść. 
Mimo trzech porażek jestem 
pełen podziwu dla chłopaków, 
bo ambitnie walczyli i dwa 
mecze przegrali tylko jedną 
bramką. A mogliśmy nawet 
wygrać, zwłaszcza z Mazurem, 
niestety, groźnej kontuzji 
doznał Piotr Fabisiak. Kontuzja 
ta wyeliminowała go z tur-
nieju, a przecież Piotr to nasz 
czołowy zawodnik, który już 
ogrywał się w I lidze. 
• Inne wyniki: Przemyśl - 
Lublin 30:35 (15:16), Mazur 
- Przemyśl 24:31 (12:13), Lublin 
- Mazur 32:17 (16:6).

GRUPA A
1. Lublin 9 101:70  
2. Przemyśl 6 85:82  
--------------------------------------- 
3. Mazur 3 66:87  
4. Szczypiorniak 0 70:83  

• MDK Bartoszyce - Agrykola 
Warszawa 20:21 (5:13)
Najwięcej bramek dla MDK: 
Filip Tokarz 8

• Wybrzeże III Gdańsk - MDK 
Bartoszyce 29:26 (16:16)
Najwięcej bramek dla MDK: 
Filip Tokarz 9, Szymon Borys 5

• Olimpia Biała Podlaska - 
MDK Bartoszyce 18:23 (4:11)
Najwięcej bramek dla MDK: 
Łukasz Kuhn 7, Filip Tokarz 5

Piłka ręczna tym różni się od 
futbolu, że pada w niej o wiele 
więcej bramek, tymczasem 
w meczu z Agrykolą bartoszyc-
cy juniorzy pierwszą bramkę 
zdobyli dopiero w... 15. minucie 
(Łukasz Kuhn). Do tego momen-
tu MDK przegrywał 0:6! Mimo 
to w drugiej połowie zespół 
z Bartoszyc z nawiązką odrobił 
straty, obejmując prowadzenie 
16:15, jednak ostatnie słowo 
należało do rywali.
- Mieliśmy pecha, bo tydzień 
przed turniejem ze składu 
wypadł Kuba Tokarz, nasz 
najlepszy zawodnik. Podczas 
meczu Polska - Niemcy doznał 
kontuzji, która na dwa tygodnie 
wykluczyła go z gry - mówi 
Andrzej Cichocki, bartoszycki 
szkoleniowiec. - Biorąc pod 
uwagę fakt, że w obu przegra-
nych pojedynkach wynik był 
na styku, mogę przypuszczać, 
że z Kubą byśmy te mecze 
wygrali i awansowali do 1/8 
fi nału. Warto przypomnieć, że 
na co dzień Kuba Tokarz gra 
w I lidze jako zawodnik SMS 
Kwidzyn, gdzie się uczy, ale cały 
czas jest naszym zawodnikiem 
(Jakub Tokarz w barwach SMS 
ZPRP II Kwidzyn zagrał w czte-
rech meczach, zdobywając 
27 bramek - red.). W sumie aż 

pięciu naszych graczy obecnie 
uczy się w SMS-ach: trzech 
w Kwidzynie i dwóch w Płocku - 
kończy Andrzej Cichocki. 
• Pozostałe wyniki: Olimpia - 
Wybrzeże III 28:25 (15:13), Olimpia 
- Agrykola 24:23 (11:10), Agrykola 
- Wybrzeże III 22:25 (8:9). 

GRUPA F
1. Olimpia 6 70:71 
2. Wybrzeże III 6 79:76  
-----------------------------------------
3. Agrykola 3 66:69  
4. Bartoszyce 3 69:68  

>>> W 12. kolejce I ligi w der-
bach województwa KPR Elbląg 
podejmie Szczypiorniaka Olsztyn 
(sobota, g. 14.30). - Zagramy bez 
kontuzjowanego Tomka Zabo-
rowskiego, natomiast pozostali 
zawodnicy są gotowi do gry - wy-
jaśnia trener Konstanty Targoń-
ski. - Naszym głównym celem jest 
utrzymanie w I lidze, myślę, że na 
koniec sezonu jesteśmy w stanie 
zająć ósme miejsce.
Obecnie Szczypiorniak jest 
ósmy (12 punktów), natomiast 
KPR zajmuje 10. miejsce (8 
punktów). 
>>>12. kolejka II ligi, sobota: 
AZS Fahrenheit Gdańsk - BSMS 
Bartoszyce (17), Sambor Lato-
cha Agropom Tczew - Jedynka 
Kodo Morąg (16); niedziela: 
Szczypiorniak II Olsztyn - Pogoń 
Handball Szczecin (15); MKS 
II Grudziądz - Autoinwest Wy-
brzeże Gdańsk 0:10 (walkower); 
AZS UKW Bydgoszcz - Handball 
Czersk (19 lutego). 

KOSZYKÓWKA\\\ W 20. 
kolejce II ligi Roś Pisz doznał 
dziesiątej wyjazdowej porażki 
w sezonie. 

• Sokół Ostrów Mazowiecka 
- Roś Pisz 87:69 (28:17, 18:13, 
24:22, 17:17)
ROŚ: Bessman 17 (1x3), Nie-
wczas 12 (3x3), Stanisławajtys 
10 (1x3), Świtaj 8, Lackowski7 
oraz Pellowski 8 (1x3), Milewski 
5 (1x3), Miałki 2, Klimowicz, 
Kazimierczuk

Piszanie rozpoczęli spotkanie 
od dwóch skutecznych akcji 
Jakuba Stanisławajtysa, ale od 
połowy pierwszej kwarty zary-
sowała się przewaga gospoda-
rzy. Do przerwy Sokół prowadził 
46:30 i wobec słabej skutecz-
ności piszan spokojnie kontro-
lował przebieg gry do ostatniej 
syreny. Najlepiej punktującym 
graczem w Rosiu ponownie był 
Mateusz Bessman, który zdobył 
17 punktów. Z kolei Jan Świtaj 
zanotował aż 12 zbiórek. 
W niedzielę o godz. 18 Ro, podej-
mie Tura Bielsk Podlaski. 
• Pozostałe wyniki 20. kolej-
ki: Kolejarz Radom – Hutnik 

Warszawa 74:96, Trójka Żyrar-
dów – Legia Warszawa 75:93, 
Polonia Warszawa – Ochota 
Warszawa 91:51, ŁKS Łódź 
– Legion Legionowo 105:73, 
Piaseczno – Isetia 59:94.
Pauzował: AZS Kielce 
• 21. kolejka, sobota: Isetia 
– Trójka (15), Hutnik – Sokół (16), 
Kielce – Polonia, Legia – Kole-
jarz (oba 17); niedziela: Żubry 
– Ochota (17), Legion – Piasecz-
no, Roś – Tur (oba 18).

PO 20 KOLEJKACH
  1. Polonia  18-0 36 1609:1100
  2. ŁKS 17-2 36 1856:1436
  3. Tur 14-4 32 1626:1278
  4. Żubry 14-3 31 1363:1225
  5. Sokół 11-7 29 1553:1424
  6. Kolejarz 9-10 28 1498:1584
  7. Legia 10-7 27 1405:1397
  8. Isetia 8-10 26 1469:1521
  9. Hutnik 8-10 26 1510:1602
10. Kielce 7-11 25 1472:1502 
11. Ochota 6-13 25  1373:1649
12. Trójka  5-14 24 1474:1716
13. Roś 3-16 22 1474:1687
14. Legion 3-15 21 1271:1584
15. Piaseczno 3-16 20 1214:1462

>>> W zaległym meczu 17. 
kolejki I ligi kobiet KKS Agapit 
Olsztyn na wyjeździe zagra 
z Huraganem Wołomin (sobota, 
g. 18). Obecnie olsztynianki 
zajmują trzecie miejsce (27 
punktów), natomiast Huragan 
jest na 11. pozycji (20). 

SPORT W TV\\\ Futsal. ME: 
Kazachstan - Włochy, Holandia 
- Serbia (17.20, 20.20 TVP Sport)
• Kombinacja norweska. PŚ 
w Seefeld (13.20 Eurosport 1)
• Koszykówka. Liga chińska: 
Shenzhen Leopards - Beijing 
Ducks (13 Sportklub); Turkish 
Airlines Euroliga: UNICS Kazań 
- CSKA Moskwa (17 Polsat Sport 
Extra); Energa Basket Liga: 
Śląsk Wrocław - Czarni Słupsk 
(20 Polsat Sport Extra)
• Lekka atletyka. Halowy 
miting w Karlsruhe (20 Polsat 
Sport News)
• Piłka nożna. Eliminacje 
mistrzostw świata: Kolumbia 
- Peru (22.05 TVP Sport); 2. liga 
angielska: Huddersfi eld - Stoke 
(20.40 Eleven Sports 1)
• Piłka ręczna. ME: mecz o 5. 
miejsce (15.20 Eurosport 2), pół-
fi nały (17.50, 20.20 Eurosport 2)
• Siatkówka. PlusLiga: Cerrad 
Enea Czarni Radom - Ślepsk 
Malow Suwałki, Stal Nysa 
- Trefl  Gdańsk (17.30, 20.30 
Polsat Sport)
• Skoki narciarskie. PŚ 
w Willingen: konkurs mieszany 
(16, 17.10 TVN, 16 Eurosport 1), 
kwalifi kacje (18.30 Eurosport 1)
• Tenis. Australian Open w Mel-
bourne, półfi nały: Stefanos 
Tsitsipas - Daniił Miedwiediew 
(9 Eurosport 1). DAD, ŁSZ

SPORT.WM.PL
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START BEZ ZWYCIĘSTWA W NOWYM ROKU
Elblążanki zakończyły drugą rundę rozgrywek ósmą porażką z rzędu. Tym razem przegrały na wyjeździe z wiceliderem 
tabeli Perłą Lublin 23:32. W sobotę Start Elbląg rozegra pierwszy mecz w III rundzie z Młynami Stoisław Koszalin.

JERZY 

KUCZYŃSKI 

 j.kuczynski@

dziennikelblaski.pl

• PERŁA LUBLIN — START 
ELBLĄG 32:23 (18:8)
START: Hypka, Pająk, Żarnoch 
— Dworniczuk 2, Wołoszyk 
4, Cygan 1, Kozak, Kopańska 
8, Peplińska 2, Stapurewicz 
1, Tarczyluk 2, Owczarek, 
Kostuch, Choromańska 2, 
Głębocka 1, kary: 10 min
Najwięcej dla Perły: Szara-
waga 7, Roszak 6, Szynkaruk 
5, Gęga 4, kary: 12 min

O
d początku spot-
kania inicjatywę 
przejęły lublinian-
ki i to one po golu 

Romany Roszak wyszły 
na prowadzenie.

Po 10 min gry gospody-
nie wygrywały już 6:2. Po 
pierwszym kwadransie 
przewaga ta nie uległa zmia-
nie i Perła prowadziła 9:5. 
Jak widać po wyniku, począ-
tek spotkania dla elblążanek 
był bardzo nieskuteczny. 
Start dochodził do sytuacji 
strzeleckich, ale albo rzuty 
były słabe i prosto w bram-
karkę Paulinę Wdowiak, 
która też kilka razy wyszła 
z opresji, odbijając piłki po 

rzutach podopiecznych tre-
nera Marcina Pilcha. 

W tym czasie gospodynie 
grając szybko i rozciągając 
grę skrzydłami, z minuty na 
minutę powiększały prze-
wagę i do przerwy prowa-
dziły 18:8.

 Trzeba też dodać, że 
w pierwszej połowie Start 
nie wykorzystał dwóch 
rzutów karnych, których 
egzekutorkami były: Wik-
toria Tarczyluk oraz Joanna 
Wołoszyk. 

Druga część spotkania 
rozpoczęła się także od 
ataków lublinianek, które 
w  40 min wygrywały już 
24:10. Od tego momentu 
gra się jednak wyrównała. 
Być może, taki wysoki wy-
nik uśpił czujność drużyny 
z Lublina. 

W końcowej fazie meczu 
do bramki w zespole Startu 
weszła trzecia bramkarka 
Julia Żarnoch i swój występ 
może zaliczyć do udanych. 
Wybroniła pięć strzałów, 
co pozwoliło zmniejszyć el-
blążankom różnicę porażki 
i odrobić pięć bramek.

W  meczu tym w  zespole 
Startu mogła się podobać 
Paulina Kopańska, któ-
ra odważnie wchodziła 
w  obrończynie, rzucała 

skutecznie z  drugiej linii 
i odnotowała najwięcej rzu-
conych bramek w meczu. 

MA BYĆ LEPIEJ 
NIŻ OSTATNIO
W  sobotę piłkarki ręcz-

ne Startu Elbląg rozegrają 
pierwszy mecz w III rundzie 
z Młynami Stoisław Kosza-
lin. Spotkanie w hali MOS 
przy al. Grunwaldzkiej roz-
pocznie się o godz. 17. Tym 
spotkaniem Start rozpoczyna 
drugą odsłonę sezonu. Oba 
zespoły znajdują się w dol-

nych rejonach w tabeli, więc 
to będzie dla nich mecz z cy-
klu za sześć punktów. Druży-
na koszalińska z dorobkiem 
11 punktów, znajduje się na 
szóstym miejscu i  w  tabeli 
wyprzedza gospodynie tego 
pojedynku o dwa punkty. Dla 
podopiecznych trenera Mar-
cina Pilcha jest to niezwykle 
ważny mecz, gdyż zwycię-
stwo pozwoli minąć w tabeli 
drużynę z województwa za-
chodniopomorskiego.

— To nie będzie łatwe 
spotkanie. Obie drużyny 

grają podobnym stylem, 
więc o  końcowym wyniku 
może zadecydować jeden-
-dwa gole —  ocenia wice-
prezes elbląskiego klubu 
Stanisław Tomczyński. 

— Na pewno przeciwko 
koszaliniankom nie może-
my sobie pozwolić na taką 
grę, jak w pierwszej części 
meczu w  ostatnim prze-
granym spotkaniu z  Perłą 
Lublin 23:32 (8:18). Z tego 
spotkania nasza druży-
na wyciągnęła już wnio-
ski i  teraz może być lepiej 

— stwierdza Tomczyński. 
I dodaje: — Naszego rywa-

la znamy bardzo dobrze, bo 
w ciągu sezonu gramy z sobą 
wielokrotnie. Nie możemy 
dać się zaskoczyć przeciw-
nikowi i pozwolić mu rozwi-
nąć skrzydła. Sami musimy 
prowadzić grę i wówczas nie 
powinno być źle. 

Po chorobie do gry po-
wraca Nikola Szczepanik. 
Natomiast z powodu kon-
tuzji nogi nie zagra Pauli-
na Stapurewicz. W  ostat-
nich dwóch meczach oba 
te zespoły grały na remis. 
W  I  rundzie wygrał Start 
25:24, w II rundzie Młyny 
Stoisław Koszalin 26:23.

• Pozostałe mecze 15. kolejki: 

piątek: Zagłębie Lubin — Eu-
robud JKS Jarosław (17:30), 
Korona Handball Kielce — Perła 
Lublin (19:30), niedziela: 
Piotrcovia Piotrków Tryb — KPR 
Gminy Kobierzyce (17:30).
Najlepsze snajperki Superligi:

1. Kinga Jakubowska (Zagłę-
bie) - 109 bramek
2. Magda Więckowska (Korona) 
- 92
3. Magda Balsam (Eurobud) - 82
4. Romana Roszak (Perła) - 76
5. Adrianna Górna (Zagłębie) - 70
6. Joanna Wołoszyk (Start) - 61
7. Paulina Kopańska (Start) - 58
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W sobotę Start Elbląg zmierzy się z Młynami Stoisław Koszalin

TYTANI OKAZALI SIĘ ZA SILNI DLA ELBLĄSKIEGO KPR
KPR Elbląg w miniony weekend zagrał na turnieju w Czersku o puchar burmistrza tego miasta i zajął drugie miejsce. W sobotę elblążanie podejmą Szczypiorniak Olsztyn.

W sobotnim turnieju 
o puchar burmistrza 
miasta Czersk zagra-

ły cztery zespoły: dwa pierw-
szoligowe — Tytani Wejhe-
rowo i KPR Elbląg oraz dwa 
drugoligowe —  lider tabeli 
Sambor Latocha Tczew 
i MKS Handball Czersk. 

W pierwszej fazie turnie-
ju zagrali: Tytani — Sambor 
oraz KPR — MKS Handball. 
Zwycięzcy kwalifi kowali się 
do meczu o pierwsze miej-
sce, zaś pokonani walczyli 
o trzecią lokatę.

• MKS HANDBALL CZERSK 
— KPR ELBLĄG 19:23 (9:12)
Elblążanie w tym turnieju 

zagrali bez swoich trzech 
podstawowych zawodni-
ków: bramkarza Domini-
ka Jaworskiego, Kacpra 
Resemana oraz Kamila 
Karczewskiego i  ich brak 

widoczny był w grze KPR. 
Od początku spotkania 

inicjatywa należała do gości, 
którzy obejmując prowa-
dzenie, nie oddali go już do 
końca. W pierwszej części 
meczu w 20 min wygrywali 
8:2, a w drugiej, prowadząc 
17:10, kontrolowali prze-
bieg wydarzeń na boisku 
i ostatecznie wygrali 23:19. 
W drugim meczu Tytani po-
konali Sambor 31:23.

• KPR ELBLĄG — TYTANI 
WEJHEROWO 22:32 (14:22)
Przed meczem faworytem 

była drużyna z Wejherowa, 
która w  I lidze należy do 
czołowych drużyn tej ligi 
i zajmuje wysokie czwarte 
miejsce w tabeli po I  run-
dzie. Spotkanie jednak 
zaczęło się po myśli pod-
opiecznych trenera Damia-
na Malandego.

Elblążanie od początku 
postawili się rywalowi i grali 
jak równy z  równym. Pro-
wadzili 3:1, 10:9 i pierwszą 
odsłonę zakończyli z dwu-
bramkową przewagą, pro-
wadząc po 30 min gry 14:12. 

Po przerwie zespół z wo-
jewództwa pomorskiego 
cały czas gonił wynik i  w 
45 min był remis 18:18. Za 
chwilę się role odwróciły 
i  to drużyna wejherowska 
objęła prowadzenie.

Elblążanie zaczęli grać 
zbyt nonszalancko, wyko-
rzystał to rywal, który w 53 
min wyszedł na prowa-
dzenie 23:20. Końcówka 
spotkania, to już gra pod 
dyktando Tytana, który 
wygrał ostatecznie 32:22 
i tym samym po raz drugi 
okazał się lepszy od KPR 
w tym sezonie. 

W spotkaniu o trzecie miejsce: 
SAMBOR — MKS HANDBAL 
27:27 (karne 4:3).
KPR: M. Plak — Peret (15 
bramek w 2 meczach), Nowa-
kowski 7, P. Plak 3, Sowiński 5, 
Heyda 3, Solecki 3, Sucharski 
3, Sparzak 3, Bartkowski, Bart-
nicki 2, Tatar 1, Masłowski.

Derby Warmii i  Mazur 
zawsze są ciekawe i  zacię-
te. Nie inaczej powinno 
być w sobotę o godz. 14.30 
w  hali MOS przy ul. Koś-
ciuszki. Na rozpoczęcie II 
rundy KPR Elbląg podej-
muje Szczypiorniak Olsztyn.

— Pojedynki derbowe 
mają zawsze swoją specy-
fi kę, dlatego bardzo często 
przedmeczowe prognozy 
biorą w  łeb —  stwierdza 
kierownik elbląskiej druży-
ny Piotr Sadowski i dodaje 
—  Nie liczy się, kto, jakie 

miejsce zajmuje w  tabeli, 
ale tylko zwycięstwo. 

Derbowe spotkania rzą-
dzą się swoimi prawami. 
Obie drużyny grały z  sobą 
na inaugurację sezonu i po 
60 min gry był remis 24:24. 
Wówczas o zdobyciu przez 
jeden z  zespołów dwóch 
punktów, musiały zadecy-
dować rzuty karne. W tym 
elemencie gry lepszy oka-
zał się Szczypiorniak, który 
wygrał rywalizację 4:1. 

Czy w  sobotę elblążanie 
zrewanżują się swoim rywa-
lom, za poniesioną porażkę?

— Nastawienie jest bojo-
we, a do pojedynku przy-
gotowujemy się starannie. 
Naszym celem jest zwycię-
stwo, Żeby zwyciężyć, nie 
możemy olsztynianom 
dać rozwinąć skrzydeł 
i przez cały mecz musimy 

grać na pełnych obrotach 
— stwierdza Sadowski. 
W pozostałych meczach 12. 

kolejki spotkają się: SMS 
ZPRP II Kwidzyn — SMS ZPRP 
I Kwidzyn, PGE KPR Gryfi no 
— SMS ZPRP II Płock, Sparta 
Oborniki — USAR Kwidzyn, 
Gwardia Koszalin — Tytani 
Wejherowo, Mazur Sierpc 
— Sokół Kościerzyna
PO 11 KOLEJKACH

1. Sokół 33 322:255
2. USAR 29 333:294
3. Gwardia 21 339:288
4. Tytani 20 339:297
5. Gryfi no 18 329:306
6. SMS II Pł. 18 326:316
7. SMS I Kw. 16 328:316
8. Szczypiorniak  12 296:321
9. SMS II Kw. 9 281:340
10. Elbląg 8 259:294
11. Sparta 8 289:346
12. Mazur 6 251:313

JERZY KUCZYŃSKI   
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• ARKA GDYNIA — OLIMPIA 
ELBLĄG 2:1 (1:1)
1:0 — Stępień (5), 1:1 — Kurbiel 
(20 karny), 2:1 — Skóra (79)
OLIMPIA: Witan — Filipczyk, 
Czarny, Wenger, Piekarski, 
Kałahur, Czernis, Guilherme, 
Krawczun, Bawolik, Kurbiel, 
II połowa meczu: Rutkowski 
— Kazimierowski, Wierzba, 
Czarny (67 Krawczun), Wenger 
(67 Piekarski), Milanowski, 
Sienkiewicz (75 Pokrywka), 
Danowski, Winsztal, Beaniecki 
(75 Winiarski), Stanisławski.

M
ecze Olimpii 
z  Arką w  okresie 
p r z y g o t o w aw -
czym należą już 

do tradycji. Po raz kolejny 
gdynianie podejmowali 
elblążan, a mecz odbył się 

w zimowej scenerii na Na-
rodowym Stadionie Rug-
by przy często padającym 
śniegu i temperaturze po-
niżej zera.

Spotkanie rozpoczęło się 
nie po myśli gości, bo już 
w 5 min przegrywali 0:1. Po 
stracie piłki w środku pola 
zawodnik miejscowej dru-
żyny Christian Aleman ob-
służył podaniem Mateusza 
Stępnia, a  młodzieżowiec 
Arki, strzałem pod po-
przeczkę pokonał Andrzeja 
Witana, byłego zawodnika 
gdyńskiego klubu. 

Cztery min później Kasjan 
Lipkowski uderzył z  dy-
stansu, ale Witan wyszedł 
obronną ręką. Przewagę 
optyczną posiadali gospo-
darze, ale z niej nic nie wy-

nikało. Na uwagę zasługuje 
uderzenie Alemana, po któ-
rym piłka obiła poprzeczkę. 

W 20 min olimpijczycy 
doprowadzili do wyrów-
nania, po tym jak w  polu 
karnym sfaulowany został 
Hubert Krawczun, a pew-
nym egzekutorem jedenast-
ki okazał się Piotr Kurbiel. 
Po utracie gola I-ligowcy 
dążyli do zmiany wyniku, 
mogli wyjść na prowadze-
nie, ale dobrze w elbląskiej 
bramce spisywał się Witan.

Po przerwie obaj trenerzy 
Ryszard Tarasiewicz w Arce 
oraz Tomasz Grzegorczyk 
w Olimpii dokonali licznych 
zmian i gra się wyrównała, 
choć więcej okazji na zmia-
nę wyniku mieli piłkarze 
Arki. 

W 79 min gry bramkarz 
elblążan Paweł Rutkowski, 
musiał wyciągać jednak pił-
kę z  siatki. Kacper Skóra 
uderzył zza linii pola karne-
go i w ten sposób przesądził 
o  wyniku meczu. Kolejny 
mecz Olimpia zagra u siebie 
w piątek o godz. 16 z III-li-
gowym Bałtykiem Gdynia.

• CONCORDIA ELBLĄG — BŁĘ-
KITNI STARE POLE 8:2 (2:2)
Błaszczyk (5,54), Bukacki 
(37,85) Kotowski (55 samob.), 
Wieliczko (52,71,76) — Gra-
bowski (12), Piotrowski (29)
CONCORDIA: Leszczyński 
(65 Ignaciuk) — Rękawek (65 
P. Pelc), Edil de Souza Barros, 
Lewandowski, P. Pelc (46 
Piech), Bukacki, Błaszczyk 
(70 Pytlewski), Kopka (70 Bar-

tosiński), Szmydt, Wieliczko, 
Nestorowicz (60 Jude Ezonu)

Lider IV ligi nie miał 
problemu z  pokonaniem 
grających w pomorskiej kla-
sie okręgowej piłkarzy Błę-
kitnych Stare Pole. W me-
czu tym gospodarze zagrali 
bez kilku podstawowych 
zawodników. Nie wystąpili 
Tomasz Szawara, Sebastian 
Tomczuk, Mariusz Pelc 
(urazy), Adam Skierkow-
ski Iwo Rudziński i Szymon 
Ratajczyk (chorzy).

Zagrali natomiast bę-
dący na testach 31-letni 
Brazylijczyk Edil (Polonia 
Świdnica) i 30-letni Nige-
ryjczyk Ezonu. 

Goście tylko do przerwy 
grali momentami jak równy 

z równym. W tej części spot-
kania podopieczni trenera 
Krzysztofa Machińskiego 
zdobyli jeszcze dwa gole, ale 
arbiter ich nie uznał, dopa-
trując się spalonych. 

Po przerwie rozerwał się 
worek z bramkami. Elbląża-
nie zaczęli grać skuteczniej 
i w tym czasie, zdobyli sześć 
kolejnych bramek, a gdyby 
wygrali w  dwucyfrowym 
stosunku, przyjezdni chyba 
też nie mieliby pretensji. 

Kolejny mecz Concor-
dia zagra znów u  siebie 
w najbliższą sobotę o godz. 
16 z młodzieżowym zespo-
łem Polonia Warszawa, 
grającym w Centralnej Li-
dze Juniorów.

JERZY KUCZYŃSKI     

j.kuczynski@dziennikelblaski.pl

TENIS STOŁOWY: NA ZAKOŃCZENIE I RUNDY ROZGRYWEK II LIGI MĘŻCZYZN W MECZU 
AWANSEM MLEXER ELBLĄG WYSOKO POKONAŁ NA WYJEŹDZIE BEINTERACTIVE GĄBIN AŻ 9:1. 

II RUNDA ROZGRYWEK RUSZY 13 MARCA. CZYTAJ WIĘCEJ NA WWW.DZIENNIKELBLASKI.PL

ROZPOCZĘLI GRY KONTROLNE
PIŁKA NOŻNA\\\ Po 2-tygodniowych przygotowaniach do rundy wiosennej elbląscy piłkarze II-ligowej Olimpii 
oraz lidera IV ligi Concordii rozegrali pierwsze mecze kontrolne.

4522otbr-I-K

W KAŻDY PIĄTEK WIĘCEJ 

LOKALNYCH 
INFORMACJI!!!

Jakie sukcesy sportowców 
z naszego regionu zdobyły 
największe uznanie kibi-
ców? Tego dowiemy się już 
wkrótce. Niebawem rusza 
bowiem XVI edycja Plebis-
cytu Dziennika Elbląskiego 
na 10 Najpopularniejszych 
Sportowców i Trenera Roku 

2021. Rozpoczął się nowy rok, 
więc jest to czas podsumo-
wań. Sportowcy z naszego 
regionu odnosili nie tylko 
sukcesy w kraju, ale również 
za granicą. Nasz plebiscyt 
to doskonała okazja, żeby 
im podziękować. Kto tym 
razem znajdzie się w gronie 

laureatów? Listę nominowa-
nych sportowców i trenerów 
znajdziecie już w kolejnym 
wydaniu Dziennika Elblą-
skiego 4 lutego. Koniecznie 
zajrzyjcie do naszej gazety 
i na www.dziennikelblaski.pl 
— w tym roku niespodzianka 
w postaci nowej kategorii, 

w której to nasi Czytelnicy 
będą mieli decydujący głos. 
Kapituła wybierze za to Spor-
towego Działacza Roku 2021. 
Wyniki plebiscytu ogłosimy 
w kwietniu podczas fi nałowej 
gali, która odbędzie się w goś-
cinnych progach Hotelu Młyn 
w Elblągu. JK

RAZEM WYBIERZEMY NAJLEPSZYCH SPORTOWCÓW

Kto tym razem znajdzie się w dziesiątce najpopular-
niejszych sportowców z Elbląga i okolic?
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NASZ DOM
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DEWELOPER 
IPPON GROUP
NUMER 1

W OLSZTYNIE 

NUMER 10 

W POLSCE
CZYTAJ NA STR. 3

KREDYTY HIPOTECZNE 
— O CZYM WARTO 
WIEDZIEĆ
czytaj na str. 4-5

CO CZEKA 
KREDYTOBIORCÓW 
I RYNEK MIESZKANIOWY 
W 2022 R.
czytaj na str. 8
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FIRMA STE CAPITAL 
SP. Z O.O. TO RZE-
TELNA OLSZTYŃ-
SKA FIRMA BUDOW-
LANA DZIAŁAJĄCA 
NA TERENIE CAŁE-
GO KRAJU, KTÓRA 
KILKA LAT TEMU 
ROZWINĘŁA DO-
DATKOWO SWOJĄ 
OFERTĘ O OSIEDLA 
DOMÓW W STAN-
DARDZIE DEWELO-
PERSKIM. 
To domy w zabudowie bliźnia-
czej oraz szeregowej, które sy-
tuujemy w formie kameralnych, 
bezpiecznych i ogrodzonych 

osiedli. Staramy się, aby każda 
z wybranych przez nas lokali-
zacji posiadała jak najwięcej 
atutów dla przyszłych mieszkań-
ców – mówi Prezes fi rmy Rafał 
Stempniewski. Obecnie prowa-
dzimy sprzedaż 4 inwestycji de-
weloperskich zlokalizowanych 
na obrzeżach Olsztyna: 
Osiedle Szmaragdowa - domy 
w zabudowie bliźniaczej w 
Gutkowie, zlokalizowane 300 
m od granicy miasta, w bliskim 
sąsiedztwie lasu oraz Jeziora 
Ukiel. 
Sunset Naterki – osiedle domów 
bliźniaczych, graniczące z polem 
golfowym i terenem leśnym.
Domy nad Łyną – osiedle domów 
w zabudowie szeregowej w Bar-
tągu, z dodatkowym teren rekre-
acyjnym, dojściem do rzeki Łyny, 
miejscem na ognisko i placem 
zabaw dla najmłodszych. 
Harmonia Park – osiedle do-
mów szeregowych w Różnowie, 
z własnym parkiem, stawem 
oraz placem zabaw.
Domy mają około 80 mkw po-
wierzchni użytkowej. W skład 
każdego z nich wchodzi parter, 
poddasze oraz strych – mówi 
Milena Łebkowska, dyrektor ds. 

deweloperskich. Domy budowa-
ne są w standardzie deweloper-
skim, docieplone, na ścianach 
położone są tynki maszynowe, a 
na podłodze wykonane wylewki. 
Klienci otrzymują od nas lokale 
z rozprowadzonymi instalacja-
mi: elektryczną, wodno-kana-
lizacyjną, ogrzewania podłogo-
wego. Cena uwzględnia również 
źródło ogrzewania – każdy lokal 
wyposażony jest w indywidual-
ną pompę ciepła. Zapewniamy 
wykonanie elewacji oraz pełne 
zagospodarowanie terenu ze-
wnętrznego. Do każdego lokalu 
przynależy indywidualny ogró-
dek wyłożony trawą z rolki, w 
cenie wykonujemy ogrodzenie 
oraz taras i podjazd z kostki. 
Każdy dom posiada własną wia-
tę garażową na samochód. Ceny 
rozpoczynają się już od 479 000 
zł brutto.

Zapraszamy 
do zapoznania się

 z pełną ofertą domów:

wisdom-nieruchomosci.pl 

tel. 505 626 326, 
577 550 035

TWÓJ WYMARZONY DOM 
NA OBRZEŻACH MIASTA

STARANIE SIĘ 
O KREDYT 
HIPOTECZNY NIE 
MUSI BYĆ (AŻ) TAK 
SKOMPLIKOWANE
Sytuacja na rynku mieszkanio-
wym oraz hipotecznym zmienia 
się z dnia na dzień. Stale rosną-
ce stopy procentowe, Polski Ład, 
nowy program „Mieszkanie bez 
wkładu własnego”… - nadążenie 
za każdym niuansem może wy-
dawać się niemożliwe, ale wcale 
nie musi takie być. 
 
Zastanawiasz się nad kredytem 
na własne cztery kąty i chcesz 
dowiedzieć się, jak go otrzy-
mać?  Chcesz poznać swoją 
aktualną zdolność kredytową 
lub zasięgnąć informacji o tym, 
co zrobić, aby ją zwiększyć? 
Nie masz pewności, czy lub jak 
wysokiego wkładu własnego 
potrzebujesz, aby otrzymać 
pozytywną decyzję kredytową? 

Szukasz najnowszych informa-
cji dotyczących rynku, a może 
po prostu chcesz, aby doświad-
czony ekspert pomógł ci przejść 
przez proces kredytowania? 
 Doświadczony ekspert pomoże 
ci odnaleźć się w świecie hipo-
tecznym

Marzena Rzymska, współzało-
życielka fi rmy  KMR Kredyty i 
Nieruchomości,  to niezależna 
ekspertka kredytowa z ponad 
18-letnim doświadczeniem 
w branży i aktualną wiedzą 
rynkową, zdobywaną podczas 
licznych szkoleń oraz poprzez 
samodoskonalenie, śledzenie 
bieżącej sytuacji gospodarczej, 
jak i zmian w procedurach ban-
kowych.
 
Od lat wspiera swoich klientów 
na drodze po własne cztery 
kąty.  Z powodzeniem przepro-
wadziła kilka tysięcy kredytów 
hipotecznych.  Jest cenioną 
ekspertką z dziedziny mechani-
zmów integracji europejskiej i 
autorką publikacji w lokalnych 
mediach. W swojej codziennej 
pracy stawia na wsparcie klien-

tów podczas całego procesu 
kredytowego oraz edukację z 
zakresu aktualnej sytuacji na 
rynku hipotecznym. 
 
Misją fi rmy KMR Kredyty i Nie-
ruchomości jest oferowanie naj-
wyższej jakości usług i w pełni 
niezależną pomoc w procesie 
kredytowym. 

TWOJA DROGA 
DO WŁASNYCH
CZTERECH KĄTÓW
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Firma Ippon Group według 
niezależnego ogólnopolskiego 
rankingu najlepszych dewe-
loperów mieszkaniowych w 
2021 roku zajęła wysokie, 10 
miejsce! Zestawienie opubli-
kowano w �Dzienniku Gaze-
cie Prawnej�. Jest to ogromny 
sukces i wyróżnienie dla Þ rmy 
oraz miasta Olsztyn. Ippon 
Group został doceniony za dy-
namiczny rozwój, wizję, jakość 

premium oraz społeczną od-
powiedzialność biznesu.bFirma 
Ippon Group, jako jedyna w 
Olsztynie, znalazła się w czo-
łówce rankingu najlepszych 
deweloperów w Polsce.

Ciężka praca 
– wspólny sukces
Tak ogromny sukces Þ rmy 

jest wynikiem ciężkiej pracy 
całego zespołu pracowników 

Ippon Group. To specjaliści 
w swoich dziedzinach, którzy 
z zapałem angażują się w ko-
lejne projekty inwestycyjne. 
Firma za swoją działalność 
została wyróżniona wieloma 
prestiżowymi nagrodami i 
tytułami: Deweloper Roku 
2020, Deweloper Roku 2021 
oraz Dobra Marka 2021. Nad 
całością realizowanych proce-
sów czuwa Prezes Zarządu � 
Anna Bocian.

Najlepsza lokalizacja 
w Olsztynie 
Szczególnie wyróżniony w 

rankingu został projekt osied-
la Aurora w Olsztynie. To 
osiedle budowane w standar-
dzie premium, składające się 
z dziewięciu nowoczesnych, 
eleganckich i wygodnych bu-
dynków, zaprojektowanych w 
harmonii z otaczającą je na-
turą.

W grudniu rozpoczęła się 
sprzedaż ostatniego, czwarte-
go etapu tego przedsięwzięcia. 

W jego ramach wybudowane 
zostaną dwa budynki: Saturn 
i Minerwa. Zaplanowano w 
nich łącznie 135 mieszkań. 
Ich powierzchnia jest zróż-
nicowana, tak by zaspokoić 
wszystkie oczekiwania Klien-
tów � od 34 m kw. do 130 m 
kw. powierzchni. 

Apartamenty 
z wyjątkowymi ogrodami 
zimowymi 
Aurora to jedyne osiedle w 

Olsztynie, w którym dostępne 
są apartamenty z ogrodami zi-
mowymi. Takie pomieszczenie 
odpowiednio zaaranżowane 
może być zarówno bardzo 
funkcjonalne, jak i urokliwe. 

W ogrodzie zimowym moż-
na swobodnie odpocząć w 
otoczeniu roślin, bez potrzeby 
wychodzenia na zewnątrz. To 
idealne miejsce do uprawia-
nia ziół i roślin ozdobnych. 
Zbudowane z przeszklonych 
ścian pozwalają cieszyć się 
widokiem parku i otaczającej 
przyrody, nawet przy nieko-
rzystnej pogodzie. Można się 
w nich napić swojej ulubionej 
kawy i zrelaksować. Pomiesz-
czenie uzupełnione o stolik i 
miejsca do siedzenia to ideal-
ny drugi salon. Taka aranża-
cja to dodatkowa przestrzeń 
na spotkania towarzyskie oraz 
komfortowy wypoczynek. 

Apartamenty 
z pięcioma pokojami
Osoby, które poszukują 

przestrzeni oraz wygody, 
znajdą tutaj swoje wymarzo-
ne mieszkanie. W ofercie do-
stępne są mieszkania i apar-
tamenty mające od dwóch do 
pięciu pokoi. To funkcjonalne, 
wyciszone mieszkania i aparta-
menty z prywatnymi tarasami 
o powierzchniach sięgających 
nawet 95 m kw. W niektórych 
mieszkaniach znalazły się do-
datkowe pomieszczenia na 
pralnie czy spiżarnie. 

Na osiedlu Aurora wysokość 
mieszkań zaczyna się od 2,72 
m, podczas gdy standardowa 
wysokość, dostępnych lokali 

na rynku to 2,50 m. Głębo-
kość balkonów to od 1,80 m 
do nawet 2,20 m, co jest roz-
wiązaniem niespotykanym, 
gdyż przeważnie mają one 
głębokość jedynie 1,50 m.

Wyróżniająca się 
architektura
 Architekci osiedla Aurora 

zadbali o każdy szczegół nie 
tylko w mieszkaniu, ale tak-
że aranżując wspólne części. 
Dziedziniec oraz teren osied-
la porasta bogaty roślinność, 
są tu też liczne rozwiązania 
przyjazne rodzinom z dziećmi. 
Dostępny jest bezpieczny plac 
zabaw, siłownia zewnętrzna 
oraz chodniki i alejki. Osiedle 
Aurora jest ogrodzone i moni-
torowane dla bezpieczeństwa 
jego mieszkańców. 

Atrakcyjność lokalizacji 
osiedla Aurora to także moż-
liwość korzystania z sąsiadu-
jących terenów rekreacyjnych. 
Znajdują się tam liczne alejki 
spacerowe, park jordanowski 
oraz największy plac zabaw 
w mieście.

Przede wszystkim 
lokalizacja 
Aurora jest bardzo dobrze 

skomunikowana z resztą mia-
sta. W odległości dwóch mi-
nut pieszo, znajdują się przy-
stanki komunikacji miejskiej 
umożliwiające dostanie się 
do każdego miejsca w Olszty-
nie. W bliskim sąsiedztwie są 
szkoły, przedszkola, placów-
ki medyczne, a także galerie 
handlowe. Nie brakuje także 
lokali usługowych, takich jak 
fryzjer, dentysta czy poczta.

Osiedle Aurora 
to idealny wybór 
Osiedle Aurora to idealny 

wybór dla aktywnie żyjących 
osób, które cenią sobie kom-
fort życia w mieście, dogod-
ny dojazd do pracy, szkoły, a 
także doskonałe warunki do 
wypoczynku w ciszy. Jest to 
już ostatnia szansa na zakup 
mieszkania w tej lokalizacji, 
ponieważ obecnie w sprze-
daży jest już ostatni budy-
nek.

NUMER 1 W OLSZTYNIE, 
NUMER 10 W POLSCE
FIRMA IPPON GROUP, BUDUJĄCĄ OSIEDLE AURORA, JAKO JEDYNA 
W OLSZTYNIE ZNALAZŁA SIĘ W CZOŁÓWCE RANKINGU NAJLEPSZYCH 
DEWELOPERÓW W KRAJU.

6522otbr-B

KONTAKT

Szczegółowy opis aktualnych mieszkań dostępny jest w biurze 
sprzedaży pod adresem: Olsztyn, ul. Franciszka Barcza 50. 
Wszelkie informacje można także uzyskać, dzwoniąc pod numer 
telefonu 724 22 23 23 lub 609 88 42 19  oraz pisząc na adres 
e-mail: mieszkania@aurora.olsztyn.pl.
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501 657 720

Sylwia 
Domino

STOPY PROCENTO-
WE GWAŁTOWNIE 
WZROSŁY, A WRAZ 
Z NIMI WZRASTAJĄ 
RATY KREDYTÓW. 
CZY W OGÓLE WAR-
TO WZIĄĆ TERAZ 
KREDYT? CZY NA-
SZE RATY BĘDĄ 
JESZCZE WYŻSZE 
I CZY MOŻEMY COŚ 
Z TYM ZROBIĆ?

Okres bardzo niskich stóp pro-
centowych należało traktować 
jak coś przejściowego. W branży 
fi nansowej pracuję już ponad 20 
lat i nigdy wcześniej nie były one 
tak niskie. Niestety, trzeba przy-
zwyczaić się do ich wyższych 
poziomów. Eksperci są zgodni, 
że w 2022 roku stopy procento-
we jeszcze wzrosną.

Czy w obecnej sytuacji wstrzy-
manie się z zakupem mieszka-
nia na kredyt jest dobrym pomy-
słem? Raty rosną, a będą jeszcze 
wyższe.

Jeżeli mamy stabilny dochód, 
oszczędności i np. wynajmu-
jemy mieszkanie, to rosnące 
stopy procentowe nie powinny 
wstrzymywać decyzji o zakupie 
mieszkania. Prawdopodobnie 
kupimy je taniej, niż będzie ono 
warte w przyszłości. Jeśli stać 
nas na kredyt, nie ma większe-
go znaczenia czy weźmiemy go 
teraz, czy za pół roku. Opłacal-
ność takiego przedsięwzięcia 
należy rozpatrywać w dłuższej 
perspektywie czasu. Decyzję 
o zakupie własnego M nie uza-
leżniałabym od wysokości stóp 
procentowych. Skupiłabym się 
raczej na doborze odpowiedniej 
nieruchomości. Mieszkanie, które 
teraz chcemy kupić, za rok może 
o tyle zdrożeć, że nie będzie nas 
na nie stać. 
Jest jeszcze jeden argument, 
który przemawia za  wzięciem 
kredytu mimo obecnej sytuacji. 
Chodzi o marże kredytowe. Sto-
py procentowe i stawki WIBOR są 
takie same dla wszystkich ban-
ków. Instytucje fi nansowe mogą 
jednak konkurować o  klienta 
marżą. Jest ona na stałe wpisana 
w umowie i znacząco wpływa na 
całkowity koszt kredytu. W 2022 
roku marże będą spadać, co przy-
najmniej częściowo zrekompen-
suje wyższe stopy procentowe. 

Im wyższe stopy procentowe, 
tym niższe marże. To proces, 
który obserwujemy od wielu 
lat i aktualnie już jest widocz-
ny. 

A co ma zrobić posiadacz kredy-
tu, którego raty rosną? 

Wiele osób błędnie uważa, że 
nic się nie da z tym zrobić. Nic 
bardziej mylnego. Jednym ze 
sposobów na obniżenie raty i 
kosztu kredytu jest przeniesie-
nie go do innego banku. Oferta, 
którą kilka lat temu wybraliśmy, 
dziś może nie być już atrakcyj-
na. Aktualnie przygotowuję kil-
ku swoich klientów do zmiany 
banku. Dzięki temu obniżą ratę 
kredytu i zaoszczędzą pienią-
dze. Każdy przypadek jest inny, 
ale część klientów może w ten 
sposób obniżyć oprocentowanie 
swojego kredytu nawet o 1 punkt 
procentowy. To oznacza mniejszą 
ratę o około 60 zł za każde poży-
czone 100.000 na okres 30 lat.

Zachęcam do skorzystać z mo-
jego 20-letniego doświadczenia 
i bezpłatnej analizy aktualnych 
ofert.

Sylwia Domino
niezależny ekspert 

kredytowy

CZY TERAZ JEST DOBRY MOMENT NA KREDYT 
HIPOTECZNY I CZY JEST SPOSÓB NA OBNIŻENIE 
RATY OBECNEGO KREDYTU?

Pierwszy krok
Przede wszystkim należy 

przeanalizować własną sy-
tuację fi nansową i życiową. 
Zadaj sobie pytanie, gdzie 
chcesz kupić mieszkanie i na 
jak długo planujesz związać 
się z danym miejscem? Jakie 
są twoje miesięczne docho-
dy? Czy są stałe? Ile wydajesz 
na utrzymanie? Czy chcesz 
kupić dom, a może lokum w 
bloku? Czy posiadasz rodzi-
nę, a może dopiero planujesz 
ją założyć?

To nie wszystko. Kredyt 
hipoteczny zawsze wiąże się 
z ryzykiem. Wiąże się ono z 
utratą pracy, skokami stóp 
procentowych, czy kryzysem 
gospodarczym. Przygotuj się 
na różne scenariusze, z utra-
tą mieszkania włącznie. Jeśli 
podobne ryzyko będzie cię 
przerażać, lepiej nie zaciągaj 
takiego kredytu.

Zdolność kredytowa
Żaden bank nie udzieli nam 

kredytu od ręki. Pod uwagę 

będzie brana nasza zdolność 
kredytowa. W grę wchodzą 
nie tylko zarobki. Pracownik 
banku lub doradca fi nanso-
wy sprawdza naszą historię 
w Biurze Informacji Kredy-
towej. W ten sposób ustala 
się, jak radziliśmy sobie ze 
spłatą wcześniejszych zobo-
wiązań. Wszelkie opóźnienia 
w przeszłości obniżają naszą 
wiarygodność jako kredyto-
biorców. Sporą przeszkodą 
w uzyskaniu nowego kredy-
tu stanowią nieuregulowane 

długi. Pod uwagę bierze się 
również takie czynniki jak 
nasz wiek, czy liczba osób w 
gospodarstwie domowym.

Szczegółowe warunki uzy-
skania kredytu różnią się w 
zależności od banku. Jeśli 
odmówiono nam w jednej 
placówce, nie oznacza to, że 
odejdziemy z kwitkiem w ko-
lejnej. Ponadto doradca nie 
tylko oszacuje naszą zdolność 
kredytową — czasem może 
on pomóc nam uporządko-
wać fi nanse.

Wkład własny
Aby otrzymać kredyt hipo-

teczny, należy mieć wkład 
własny. Obecnie jego wyso-
kość to 20 proc. wymaganej 
sumy. Przykładowo, jeśli 
chcemy dostać kredyt na 
mieszkanie o wartości 200 
tys. zł, musimy mieć co naj-
mniej 40 tys. zł.

Przy udzielaniu kredytu hi-
potecznego doradca spraw-
dza także wiarygodność 
dewelopera. W cenie są reno-
mowane fi rmy, które działają 

na rynku od dawna i mają na 
koncie wiele udanych inwe-
stycji. Duże znaczenie ma 
także faza inwestycji. Nie 
każdy bank sfi nansuje nam 
kupno mieszkania w bloku, 
którego budowa znajduje się 
na etapie tzw. dziury w ziemi.

Operat szacunkowy
Jest to urzędowy doku-

ment, który wystawia rze-
czoznawca majątkowy. Na 
jego podstawie bank określa 
faktyczną cenę nieruchomo-

KREDYTY HIPOTECZNE
 — O CZYM WARTO WIEDZIEĆ?

OBECNIE KREDYTY MIESZKANIOWE SĄ BEZPIECZNIEJSZYMI PRODUKTAMI FINANSOWYMI, NIŻ JESZCZE KILKA LAT TEMU. 
DLA SKUTECZNEJ OCHRONY KLIENTÓW USTAWODAWCY WPROWADZAJĄ CORAZ TO NOWE REGULACJE. JEDNAK 
W DALSZYM CIĄGU ZACIĄGNIĘCIE KREDYTU TO DECYZJA, KTÓRĄ TRZEBA PODEJMOWAĆ OSTROŻNIE I ŚWIADOMIE.  

PODPOWIADAMY, NA CO WARTO ZWRÓCIĆ UWAGĘ.
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Nic tak dziś nie spędza snu z po-
wiek kredytobiorców jak rosnące 
stopy procentowe.
Dla nowych klientów wyższa 
rata oznacza mniejszą zdolność 
kredytową. Uważać więc powinni 
szczególnie ci, którzy swoje moż-
liwości fi nansowe sprawdzali już 
kilka miesięcy temu. Warto, aby 
udali się do eksperta kredytowe-
go, który zweryfi kuje, jak zmieniło 
się to w poszczególnych bankach. 
Unikną dzięki temu niebezpie-
czeństwa zobowiązania się do 
zakupu nieruchomości, na którą 
może nie być już ich stać.
Rosnące stopy przysparzają jed-
nak większych problemów posia-
daczom już wziętych kredytów z 

oprocentowaniem zmiennym w 
PLN. Z każdą zmianą ich raty ros-
ną. Nie zawsze bezpośrednio po 
podwyżce, ponieważ banki z różną 
częstotliwością aktualizują swo-
je wibory. Jednak najpóźniej po 6 
miesiącach dotknie to wszystkich. 
I nie mają na to wpływu.
Sposobem obniżenia raty kredy-
towej jest zmniejszenie drugiej 
składowej oprocentowania, czyli 
marży. Biorąc po uwagę fakt, że 
banki jeszcze nie podjęły decyzji 
o redukcji ich wysokości, część 
kredytobiorców ma już szansę na 
tańsze kredyty. Mogą wykorzystać 
fakt, że ich nieruchomości zyskały 
na wartości. Szczególnie dotyczy 
to wielu osób, które w okresie 
pandemii brały kredyty z wkła-
dem własnym mniejszym niż 20%.
W czasie pierwszego lockdow-
nu banki ostrożnie podchodziły 
do udzielania kredytów z naj-
mniejszym wkładem własnym. 
Większość po prostu przestała 
ich udzielać. Wróciły do tego do-
piero w połowie  2020 roku. Cena 
tych kredytów jednak gwałtow-
nie wzrosła. Zaczęły być nawet 
o 1 punkt procentowy droższe niż 
te z wkładem 20-procentowym i 
wyższym. Wynika to z tego, że dla 
banków ryzykownie jest udzielać 
kredytów z małym zaangażowa-
niem fi nansowym klienta. Boją 

się, że w momencie spadku cen 
nieruchomości mieszkanie, czy 
dom będą tańsze niż kwota kre-
dytu pozostałego do spłaty. Za 
branie na siebie takiego ryzyka 
banki pobierają premię w postaci 
wyższej marży. Co za tym idzie, 
wyższego oprocentowania.
Dlatego jeśli zaciągaliśmy kre-
dyt z niskim wkładem własnym 
rok i więcej temu, tak ważne jest 
określenie bieżącej wartości nie-
ruchomości. W wielu przypad-
kach wysokość naszego kredytu 
nie przekracza dziś 80% obecnej 
wartości nieruchomości, na któ-
rej ten kredyt jest zabezpieczony. 
Jeszcze rok temu ta proporcja wy-
glądała zupełnie inaczej. Może się 
więc okazać, że dziś nasz kredyt 
jest dla banków bezpieczniejszy, 
niż było to w momencie udziele-
nia. Co za tym idzie, mógłby być 
tańszy.
Wystarczy przeanalizować warun-
ki posiadanej umowy kredytowej i 
sprawdzić, czy nie możemy mieć 
lepszego kredytu w innym banku. 
To tzw. kredyt refi nansowy, który 
ma taką samą cenę jak nowo 
udzielany kredyt mieszkaniowy. 
Dzięki takiemu „przeniesieniu” 
bylibyśmy w stanie przy kredycie 
300 tys. oszczędzić nawet 50 tys. 
zł na całkowitych kosztach.

Sprawdzenie tego nic nie kosz-
tuje, a może przynieść ogromne 
korzyści. Wystarczy podać nam 
kilka danych z własnej umowy 
kredytowej, żebyśmy w krótkim 
czasie przeanalizowali, czy i o ile 
kredyt może być tańszy.

JAK OBNIŻYĆ
RATĘ KREDYTU

Krzysztof Bontal
prezes Proferto

ści. Jest to niezbędne przy 
ustalaniu wysokości kredytu 
oraz wkładu własnego.

Niestety sporządzenie tego 
dokumentu kosztuje. Za ope-
rat mieszkania zapłacimy 
około 300-500 zł. Najlepiej 
więc zdobyć listę rzeczo-
znawców uznawanych przez 
dany bank, po czym skontak-
tować się z nimi osobiście. 
W ten sposób porównamy 
ich oferty i wybierzemy  naj-
tańszą.

Hipoteczny, czy 
gotówkowy?
W przypadku, gdy na zakup 

nieruchomości potrzeba kil-
kaset tysięcy zł, a na naszym 
koncie mamy zgromadzone 
tylko 20 proc. tej sumy, naj-
lepszym rozwiązaniem bę-
dzie kredyt hipoteczny. Jeśli 
jednak do upragnionego M2 
brakuje nam jedynie kilku-
dziesięciu tysięcy zł, warto 
pomyśleć o kredycie gotów-
kowym — radzą eksperci.

Nie tylko mieszkanie
Rodzaj inwestycji, jaki sfi -

nansujemy za pomocą kre-
dytu hipotecznego jest ściśle 
określona. Pamiętajmy przy 
tym, że nie ogranicza się on 
zakupem domu czy mieszka-
nia. Przy jego pomocy może-
my pozyskać środki na dział-
kę budowlaną, remont, czy 
rozbudowę nieruchomości.

Czytaj umowę
Zanim podpiszemy jaką-

kolwiek umowę kredytową, 
należy bardzo dokładnie ją 
przeczytać. Bank ma obo-
wiązek wyjaśnić nam wszel-
kie nieścisłości. Możemy też 
poprosić o kopię umowy i 
skonsultować się z prawni-
kiem.

Nie należy się zgadzać na 
wszystko, co zaproponuje 
nam bank. Zawsze watro tro-
chę się potargować. Nawet 
nieznaczne obniżenie opro-
centowania oznacza niższą 
miesięczną ratę do spłaty.
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Solidny Partner
Rok założenia 1993

Buduj razem z nami!

CENTRUM
POKRYĆ DACHOWYCH I KLINKIERU

e-mail: info@falbud.pl

www.falbud.pl

Olsztyn, ul. Towarowa 15

tel. 89 532-91-45, -46
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Piękny i praktyczny dąb
Czas świąteczny był spraw-

dzianem dla zabudowy meb-
lowej. Poprzedzający go okres 
wzmożonych przygotowań, 
a potem spotkań w gronie 
najbliższych był okazją, aby 
się przekonać, czy kuchnia 
jest wygodna i funkcjonalna. 
To test nie tylko dla naszych 

umiejętności kulinarnych i 
zorganizowania, ale i frontów 
mebli. Czy rozdrabnianie, mie-
szanie, duszenie pozostawiają 
na nich trudne do usunięcia 
ślady? Te powstałe podczas 
gotowania zdążyliśmy usu-
nąć, co jednak z zabrudzenia-
mi, zachlapaniami i odciska-
mi palców, które pojawiły się 

podczas odgrzewania posiłków 
przed ich podaniem? Czy były 
bardzo widoczne na frontach 
szafek kuchennych — co mo-
gło popsuć humor niejednemu 
posiadaczowi kuchni oglądanej 
zza świątecznego stołu?

Na takie sytuacje można się 
lepiej przygotować. Wiedząc, 
że będziemy dużo gotować, a 

meble będą mocno eksploato-
wane, wybierzmy dekory, na 
powierzchni których odciski 
palców i zabrudzenia nie będą 
aż tak widoczne. W takim wnę-
trzu sprawdzą się płyty  drew-
nopodobne. Inspirowane pięk-
nem naturalnych gatunków, 
od swojego pierwowzoru są 
nie tylko bardziej przystępne 

CZY TWOJA KUCHNIA ZDAŁA TEST 
ŚWIĄTECZNYCH PRZYGOTOWAŃ? 

W TAKIEJ KUCHNI NIE TYLKO DOBRZE SIĘ GOTUJE, ALE PRZYJEMNIE SPĘDZA 
CZAS. CIESZY OKO PIĘKNYM DEKOREM, A SKUTKI PRZYGOTOWYWANIA NAWET 

PRACOCHŁONNYCH POSIŁKÓW NIE SĄ AŻ TAK WIDOCZNE NA FRONTACH 
MEBLOWYCH. MATERIAŁY DREWNOPODOBNE TO BARDZO WYGODNE 

ROZWIĄZANIE, KTÓRE ŁĄCZY WALORY ESTETYCZNE 
Z PRAKTYCZNYMI, CO W KUCHNI JEST MILE WIDZIANE. 
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PORADA: 
Jak zaoszczędzić na meblach kuchennych

Zakup mebli kuchennych zawsze jest sporą inwestycją. W dobie 
coraz wyższych cen często stajemy przed dylematem kupować, 
czy liczyć na to, że będzie taniej. 

— Niestety, taniej już nie będzie — mówi Andrzej Tomasiak z ol-
sztyńskiego studia mebli kuchennych Atom. — Jeżeli chcemy 
zaoszczędzić na wydatkach, możemy wybrać meble modułowe. 
Czołowi producenci w swojej ofercie mają bardzo duży wybór za-
równo szafek jak i kolorów. Warto dobrze przyjrzeć się meblom, 
poczytać opinie o nich — a przede wszystkim o sprzedawcy. W 
naszym studiu sprzedaż każdych mebli wiąże się z pomiarami 
pomieszczenia, szczegółowym projektem i wizualizacją. Klient 
otrzymuje wytyczne jak przygotować pomieszczenie. Ekipa mon-
tażowa wyposażona jest w specjalistyczne narzędzia umożliwia-
jące profesjonalny montaż. Dobrze przemyślana, zaprojektowana 
i przede wszystkim zmontowana kuchnia przynosi satysfakcję nie 
tylko nabywcy, ale również nam.

Sprzęt AGD zakupiony w studiach meblowych zostanie dostarczo-
ny wraz z meblami, zamontowany gratis i zazwyczaj wyposażony w 
darmową 5-letnią gwarancję. Kupując komplet klient może liczyć 
na dodatkowy rabat.

cenowo, ale i mniej wymaga-
jące. Łatwiej je utrzymać w 
czystości, bez specjalistycz-
nych środków pielęgnujących. 
Intensywnemu użytkowaniu 
mebli wykończonych lami-
natami sprzyjają również ich 
trwałość i odporność na wilgoć, 
bez konieczności impregnacji. 
Pod uwagę weźmy również, że 
na długo zachowają one este-
tyczny wygląd, ponieważ nie 
zmieniają barwy pod wpływem 
promieni słonecznych. 

Na wyborze dekorów inspi-
rowanych pięknem drewna 
zyska wygląd kuchni. Wiernie 
odwzorowują naturalny rysu-
nek usłojenia i przypominają je 
także w dotyku. Mają nie tylko 
różne wybarwienia, ale i struk-
tury, które naśladują charak-
terystyczne cechy gatunków, 
a nawet wiek drewna. Atutem 
materiałów drewnopodobnych 
jest bogata paleta wzorów i 
wybarwień, które dają dużą 
swobodę w urządzaniu kuch-

ni. To sprawdzony pomysł na 
przytulne, ale i ponadczasowe 
wnętrze o uniwersalnym cha-
rakterze. Piękno i niepowta-
rzalny urok drewna dobrze się 
prezentują w każdej stylistyce 
aranżacyjnej. 

Różnorodność dostępnych 
wzorów może nie ułatwiać 
zadania, chociaż jednym z 
najbardziej popularnych na-
dal są dekory dębu. Warto im 
się przyjrzeć z uwagi na walo-
ry estetyczne i szeroką paletę 
wybarwień, proponowanych 
zarówno w bardzo realistycz-
nych, jak i designerskich inter-
pretacjach. 

— Dekory dębu to niewy-
czerpane źródło inspiracji w 
aranżacji wnętrz. Wzór, który 
będzie ozdabiał fronty mebli, 
może realistycznie odtwarzać 
znany z natury rysunek drewna 
z usłojeniem i sękami, albo być 
jego bardziej dekoracyjną wer-
sją — mówi Sylwia Kowalska-
-Mikutel, projektantka Spółki 

Meblowej KAM. — W zależ-
ności od kolorystyki dekoru, 
kuchnia może być stylowa i 
elegancka, zyskać na przytul-
ności czy zaskakiwać nowo-
czesnym wizerunkiem. 

Stonowana lub wyrazista 
struktura, ciepła albo chłod-
na tonacja pozwolą łatwo 
dopasować dekor do stylisty-
ki wnętrza. Odnajdziemy tu 
całą gamę beży i brązów — od 
jasnych, kremowych tonacji, 
przez bursztynowe ze świetli-
stymi refl eksami, kawę z mle-
kiem czy koniak, aż po wybor-
ną gorzką czekoladę. Mniej 
oczywistym wybarwieniem 
będzie dąb w odcieniu szarości. 
Chociaż wygląda nowocześnie, 
zachowuje efekt tradycyjnego 
ciepła i przytulności.

Możemy również zdecydować 
się na bardziej fantazyjny efekt, 
który łączy naturalny urok 
drewna i industrialną estetkę, 
inspirowaną stylem loftowym. 
Przykładem takiej nowoczesnej 

interpretacji jest dąb cynowa-
ny, któremu nadano surowy 
wygląd, przywodzący na myśl 
tradycyjne rzemiosło. Dodat-
kowo, dzięki strukturze 3D 
wydaje się obrobionym ręcz-
nie drewnem, oddziałując na 
zmysł wzroku i dotyku.

Ciepła strona kuchni
Generalnie drewno w kuchni 

zawsze wygląda efektownie, a 
dodatkowo fantastycznie 
ociepla jej wizerunek i nadaje 
przytulności. Nie ma drugiego 
wzoru z tak ogromnym poten-
cjałem budowania domowego 
klimatu, który jest wybierany 
chętnie przez miłośników każ-
dej stylistyki. Dekory drewna 
to niezmiennie ulubiony spo-
sób aranżacji wnętrz kuchen-
nych.  

Kuchnia to nie tylko po-
mieszczenie do przygotowy-
wania posiłków, ale i miejsce 
spotkań całej rodziny, dlatego 
powinna być funkcjonalnie 
urządzona i przytulna. Doce-
nimy to szczególnie w chłodne 
jesienne i zimowe dni, kiedy 
jesteśmy spragnieni domowe-
go ciepła. Zapewni je sprawny 
system ogrzewania, ale i od-
powiednia aranżacja wnętrza. 
Atmosferę domowego zacisza 
możemy wykreować zarówno 
w kuchniach urządzonych w 
tradycyjnym duchu czy stylu 
rustykalnym, jak i nowoczes-
nych. Przecież design i przy-
tulność nie wykluczają się. 
Wystarczy dobór odpowied-
nich materiałów, aby połączyć 
je w harmonijną kompozycję. 
Dobrą bazą będą dekory drew-
na. Ten uniwersalny i ponad-
czasowy wzór jest synonimem 
przytulności oraz atrakcyjną 
ozdobą frontów mebli, blatów 
czy ścian w kuchni.  

— Urządzanie kuchni naj-
częściej zaczyna się od wyboru 
dekorów, ponieważ za ich po-

mocą możemy ukierunkować 
klimat wnętrza — mówi Sylwia 
Kowalska-Mikutel, projektant-
ka Spółki Meblowej KAM, 
producenta mebli kuchen-
nych. — Dekory naśladujące 
piękno naturalnego drewna 
są bardzo efektowne, dlatego 
będą cieszyć oko, a dodatkowo 
wprowadzają do kuchni niepo-
wtarzalny nastrój i pozytywną 
atmosferę. 

To zasługa naturalnego uro-
ku drewna, które fantastycz-
nie ociepla i sprawia, że nawet 
minimalistycznie urządzone 
pomieszczenia wydają się 
bardziej przyjazne w obiorze. 
Drewno przywodzi na myśl 
prostotę, spokój i harmonię, 
a jednocześnie jest szykowne 
i eleganckie. 

Zabudowa kuchenna w 
drewnianych wybarwieniach 
nie musi kojarzyć się z sier-
miężnymi meblami minionej 
epoki. Szeroka gama dostęp-

nych odcieni i struktur odcza-
rowuje mit, że takie kuchnie są 
ciężkie wizualnie i nie pasują 
do nowoczesnych aranżacji. 
Dekory drewna dają wiele 
możliwości, a o ostatecznym 
wyglądzie wnętrza decyduje 
wybór kolorystyki i tekstury. 
Mogą być subtelne, w jasnym 
wybarwieniu lub w ciemnej 
tonacji, z harmonijnym usło-
jeniem, albo mocno zaryso-
waną strukturą z wyraźnymi 
pęknięciami i sękami lub w 
nowoczesnych modyfi kacjach 
i oryginalnych wybarwieniach.  

Zaletą dekorów drewna jest 
również to, iż idealnie współ-
grają z każdym innym materia-
łem. Pozwala to tworzyć efek-
towne kompozycje, w których 
subtelny urok drewna można 
zestawić z pięknem kamienia 
lub podkreślić modnym kolo-
rem.

Oprac. mmb
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R
ok 2021 żegnamy z 
rekordowymi cenami 
nieruchomości – jak 
pokazują dane zebra-
ne przez Expandera 

i Rentier.io, przeciętnie o 15% 
wyższymi niż przed rokiem. Te 
osoby, które decyzję dotyczącą 
zakupu mieszkania na kredyt 
przełożyły na 2022 r., mogą 
zastanawiać się, czy dokonały 
słusznego wyboru. Z jednej 
strony, zapowiadane, kolejne 
podwyżki stóp procentowych 
mogą wyhamować zaintere-
sowanie kredytami, co w kon-
sekwencji może zastopować 
również dalsze wzrosty cen. 
Z drugiej, dalszy wzrost stóp 
procentowych sprawi, że oso-
by zaciągające obecnie kredyt 
hipoteczny, lub które dokona-
ły tego kroku niedawno, będą 
musiały liczyć się z ratami 
znacznie wyższymi niż jeszcze 
parę miesięcy temu. Nie da się 
również zapomnieć o rosnącej 
infl acji, która przekłada się na 
rosnące koszty życia, a te mogą 
skutecznie obniżać zdolność 
kredytową części potencjalnych 
kredytobiorców. Z powodu in-
fl acji trzeba się również liczyć 
z wyższymi kosztami budowy 
nieruchomości. Jakie „nowoś-
ci” jeszcze będą czekać w 2022 
r. na osoby spłacające kredyt? 
Jak będzie wyglądać przyszły 
rok na rynku mieszkaniowym 
i o jakich zmianach dotyczą-
cych hipotek powinni wiedzieć 
przyszli kredytobiorcy? O tym 
eksperci Związku Firm Pośred-
nictwa Finansowego.

Rok 2021 w skrócie
Mijający rok przyniósł więk-

sze niż w 2020 r. zaintereso-
wanie kupnem mieszkania na 
kredyt, co pokazują, chociażby 
dane ZFPF. – Wartość kredy-
tów hipotecznych udzielonych 
w III kw. przez pośredników 
ZFPF i OF wyniosła niemal 
12,4 mld zł, a w analogicznym 
okresie 2020 r. było to nie-
co ponad 7 mld zł. Skąd taki 
wzrost wartości wypłaconych 
kredytów? W 2020 r., kiedy 
wprowadzano ograniczenia 
w ramach lockdownów, część 
klientów odłożyła plany związa-
ne z nabyciem nieruchomości. 
Polacy bali się podejmować de-
cyzje o zakupie nieruchomości 
w kompletnie nowej rzeczywi-
stości. Negatywnie na decyzje 
zakupowe klientów wpływało 
też zaostrzanie polityk kredy-

towych przez banki i ograni-
czanie maksymalnego poziomu 
wskaźnika LTV. Jednak, wraz 
z upływem czasu, banki stop-
niowo luzowały obostrzenia 
kredytowe, a Polacy zaczęli pa-
trzeć w przyszłość z większym 
optymizmem i chętniej sięgali 
po wsparcie kredytowe – wy-
jaśnia Paweł Rudzik, ekspert 
ZFPF, Gold Finance.

Rok 2021 również był cza-
sem rekordowo niskich stóp 
procentowych. W najbardziej 
korzystnym dla potencjalnych 
kredytobiorców momencie 
wynosiły 0,1%, co zdecydowa-
nie zachęcało do zaciągnięcia 
kredytu hipotecznego. Innymi, 
ważnymi czynnikami, które 
sprawiały, że w 2021 r. chętnie 
kupowaliśmy mieszkania na 
kredyt były np.: wzrosty wyna-
grodzeń, złagodzenie kryteriów 
przyznawania kredytów przez 
banki czy oprocentowanie lokat 
niższe niż infl acja, co sprawiło, 
że zakup nieruchomości był 
najbardziej opłacalną formą 
inwestycji w pandemii. –  W 
2021 r., zwłaszcza w I i II kw., 
do banków trafi ały duże ilości 
wniosków o kredyt hipoteczny 
– widać to, między innymi, w 
informacjach przekazywanych 
przez Biuro Informacji Kredy-
towej, na temat zapytań o kre-
dyty mieszkaniowe. Klientów 
nie zniechęcały rekordowo 
wysokie ceny nieruchomości. 
Powód? Między innymi niskie 
raty kredytów hipotecznych, 
które skutecznie „zapraszały” 
do zaciągania zobowiązań – 
dodaje Paweł Rudzik, ekspert 
ZFPF, Gold Finance.

Co czeka kredytobiorców i 
rynek mieszkaniowy 2022 r.?
Jest drogo i może być jeszcze 

drożej: ceny mieszkań i stopy 
procentowe w 2022 r.

Podwyższanie stóp procento-
wych przez Radę Polityki Pie-
niężnej ma na celu złagodzenie 
wpływu wysokiej inflacji na 
naszą gospodarkę. Infl acja już 
jest wysoka, a szacuje się, że na 
początku roku może wynieść 
nawet 10%. W grudniu podjęto 
decyzję o kolejnej podwyżce, w 
efekcie stopa referencyjna wy-
nosi już 1,75% i jest to poziom 
wyższy niż ten odnotowywany 
przed pandemią (1,5%). Stopa 
referencyjna to jedna ze stóp 
procentowych regulowanych 
przez RPP. To ważny wskaźnik 
dla wszystkich spłacających 

kredyt hipotecznych, ponieważ 
od wysokości stopy referencyj-
nej w dużej mierze zależy wy-
sokość raty kredytowej. Według 
szacunków w 2022 r. stopa re-
ferencyjna może wzrosnąć na-
wet do 3%. Kolejne podwyżki 
stóp procentowych będą dalej 
przekładać się na wzrost kosz-
tów kredytów, co w połączeniu 
z rosnącymi cenami miesz-
kań sprawi, że kredyty staną 
się mniej dostępne dla części 
Polaków. Pokazują to analizy 
dokonane po pierwszych pod-
wyżkach.

– Jak wynika z wyliczeń Ex-
pandera, osoba zainteresowa-
na kupnem mieszkania o po-
wierzchni 50 m2 w Krakowie, 
posiadająca wkład własny na 
poziomie 20%, musi obecnie 
pożyczyć aż o 73 380 zł więcej 
niż przed rokiem, ponieważ 
cena takiej nieruchomości 
wzrosła o 20%. Z kolei opro-
centowanie kredytu wzrosło 
z 2,49% do 4,48%. W efekcie 
miesięczna rata wzrośnie aż o 
798 zł (z 1 643 zł do 2 441 zł). 
Gdyby natomiast wystąpił ko-
lejny wzrost stóp procentowych 
i stawka WIBOR 3M wyniosła-
by np. 3%, to przy utrzymaniu 
obecnych cen, rata byłaby wyż-
sza aż o 999 zł niż pod koniec 
2020 r. – wylicza Jarosław Sa-
dowski, ekspert ZFPF, Expan-
der Advisors.

Z drugiej strony należy dodać, 
że kolejne, znaczne wzrosty stóp 
procentowych, mogą przyczynić 
się do spadku cen mieszkań. 
Dlaczego? – Podwyżki stóp pro-
centowych wpływają na wyso-
kość rat kredytowych. Rosnąca 
infl acja obniża dodatkowo siłę 
nabywczą Polaków. Wielu osób 
po prostu nie będzie stać na za-
ciągnięcie kredytu. Wyższe sto-
py procentowe i wyższe raty, to 
również niższa zdolność kredy-
towa. Dlatego, przy niższym po-
pycie, ceny mieszkań powinny 
się stabilizować, a w niektórych 
miastach być może nawet lekko 
spadać – dodaje Paweł Rudzik, 
ekspert ZFPF, Gold Finance.

Wzrost zainteresowania kredy-
tami hipotecznymi ze stałym 
oprocentowaniem
Można przypuszczać, że 

wzrost stóp procentowych, 
który podwyższa wysokość raty 
kredytu, sprawi, że coraz więcej 
przyszłych kredytobiorców bę-
dzie zwracać uwagę na kredyty 
mieszkaniowe ze stałym opro-

centowaniem, które gwarantują 
niezmienność wysokość rat 
przez okres 5-7 lat – tę możli-
wość wprowadziła ostatnia 
nowelizacja Rekomendacji S. 
Zainteresowanie klientów ban-
ków tą opcją już jest widoczne. 
– Średni poziom oferowanego 
obecnie oprocentowania stałe-
go wynosi 5,42% w przypadku 
wkładu własnego powyżej 20%. 
Dla porównania przy oprocen-
towaniu zmiennym średnia 
marża wynosi 2,04%, co ozna-
cza, że przy obecnym poziomie 
WIBORu oprocentowanie 
wynosi średnio 4,48%. Gdyby 
jednak stopa referencyjna NBP 
wzrosła do 4%, to średnie opro-
centowanie dla stawki zmiennej 
wyniosłoby 6,27%. Oprocento-
wanie stałe jest więc wyższe niż 
obecny poziom stawki zmien-
nej, ale chroni przed sytuacją, 
gdyby stopy procentowe dalej 
mocno rosły. – zaznacza Jaro-
sław Sadowski, ekspert ZFPF, 
Expander Advisors.

Wpływ infl acji na branżę bu-
downictwa, czyli zwiększone 
koszty powstawania nierucho-
mości
Jak podaje Grupa PSB, ceny 

wiodących materiałów budow-
lanych w listopadzie 2021 r., w 
stosunku do listopada 2020 r. 
wzrosły o blisko 23%. Pierwsze 
miejsce pod względem dynami-
ki wzrostu zajmują płyty OSB, 
które zdrożały aż o 80%! Jeśli 
nie uda się wyhamować dalsze-
go wzrostu infl acji, wtedy

z pewnością czekają nas kolej-
ne podwyżki cen mieszkań, bo 

znacznie wzrosną koszty ich po-
wstawania.

– Już od dłuższego czasu ob-
serwujemy znaczący wzrost cen 
materiałów budowlanych, co w 
połączeniu z wysokim popytem, 
wpływa na rekordowo wysokie 
ceny nieruchomości. Drogie 
nieruchomości mogą zniechę-
cać do kupna i w konsekwencji, 
wraz z wyższym oprocentowa-
niem kredytów, wyhamować 
dalsze wzrosty cen. Czy tak się 
stanie? Prawdopodobnie zo-
baczymy już w I kw. 2022 r. – 
wyjaśnia Paweł Rudzik, ekspert 
ZFPF, Gold Finance.

W oczekiwaniu  na nowe lokale
Kolejnym aspektem, na który 

warto zwrócić uwagę, analizu-
jąc możliwe scenariusze roz-
woju sytuacji na rynku nieru-
chomości, jest niewystarczająca 
liczba mieszkań. Wysoki popyt 
w zderzeniu ze zbyt małą licz-
bą dostępnych nowych lokali to 
przepis na dalsze wzrosty cen. Z 
jednej strony, jak podaje GUS, 
od stycznia do listopada 2021 r. 
oddano do użytkowania 208,3 
tys. mieszkań, czyli o 5,3% wię-
cej niż w analogicznym okresie 
rok temu. Z drugiej, jak wska-
zują dane JLL, obecnie w ofer-
cie deweloperów na siedmiu 
największych rynkach brakuje 
połowy mieszkań, biorcą pod 
uwagę zapotrzebowanie. Jak 
będzie w 2022 r.? Szanse na 
zrównanie popytu z podażą 
lub chociaż częściowe zaspoko-
jenie potrzeb rynku daje liczba 
rozpoczętych nowych budów 
mieszkań, których jest blisko 
o 1/3 więcej niż przed rokiem.

Państwowe wsparcie dla 
kredytobiorców, czyli program 
„Mieszkanie bez wkładu 
własnego”
Wpływ na sytuację kredyto-

biorców w 2022 r. będzie miał 
z pewnością rządowy program 
„Mieszkanie bez wkładu włas-
nego”, który ma wesprzeć osoby 
nieposiadające wystarczającej 
kwoty stanowiącej wkład włas-
ny – ten minimalny obowiązu-
jący obecnie wynosi 10%. Pro-
gram ma wejść w życie w maju 
2022 r. i ma być skierowany do 
osób, które posiadają zdolność 
kredytową, chcą nabyć swoje 
pierwsze „cztery kąty” z rynku 
pierwotnego, zakupić nierucho-
mość na rynku wtórnym bądź 
socjalnym czy wybudować dom, 
oczywiście na kredyt.

– Zaletą programu będzie 
możliwość uzyskania kredytu 
na pełną kwotę potrzebną na 
zakup mieszkania czy budowę 
domu oraz na wykończenie 
lokalu. Program pozwoli też 
uzyskać dopłaty w przypadku, 
gdy w trakcie spłaty preferen-
cyjnego kredytu urodzi się 
drugie dziecko i kolejne. Przy 
trójcie dzieci dopłata wyniesie 
w sumie 80 000 zł. Wadą będą 
limity cen, powodujące, że w 
niektórych miast trudno będzie 
znaleźć jakiekolwiek mieszka-
nie, które będzie można kupić 
w ramach tego programu. Poza 
tym istnieje ryzyko, że banki 
zastosują wyższe marże niż dla 
zwykłych kredytów hipotecz-
nych – mówi Jarosław Sadow-
ski, ekspert ZFPF, Expander.

Kolejna fala pandemii i jej 
ewentualne skutki
Czy pandemia będzie mieć 

wpływ na potencjalnych kredy-
tobiorców i rynek mieszkanio-
wy w 2022? Z pewnością tak, 
bo korona-kryzys od początku 
ma wpływ na naszą gospodarkę 
i wszystkie sfery naszego życia, 
jednak nie można dziś z całym 
przekonaniem odpowiedzieć, 
w jakim zakresie i na jak dłu-
go. Możliwe są przynajmniej 
dwa scenariusze.

Pierwszy – będziemy mieć 
niestety do czynienia z kolej-
nymi wariantami zachorowań 
na Covid-19,a w związku z tym 
Polacy z obawy o swoje fi nanse 
będą niechętnie sięgać po kre-
dyty, szczególnie hipoteczne, 
które są dużym i wieloletnim 
zobowiązaniem. Gospodarka 
może wyhamować, wzrost wy-
nagrodzeń może być zamro-
żony, a przy rozwoju „czarne-
go” scenariusza, może nawet 
wzrosnąć fala bezrobocia. Z 
kolei banki, chcąc zabezpieczyć 
swoje interesy, mogą wrócić do 
nieco bardziej rygorystycznej 
polityki kredytowej. Osoby, 
które byłyby zainteresowane 
kupnem mieszkania na kredyt, 
mogą mieć utrudnioną drogę 
do uzyskania fi nansowania. Z 
drugiej strony, przez dwa lata 
przyzwyczailiśmy się do życia 
w „nowej” rzeczywistości, więc 
o ile nie będą nas czekać kolejne 
fale zachorowań i lockdowny, 
rynek mieszkaniowy i przyszli 
kredytobiorcy nie powinni 
obawiać się konkretnych zawi-
rowań i gruntownych zmian.
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